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Dziś ostatni dzień! Dziś ostatni' zień! ., 
" 8 aktów wesołych awantur ••• 

------------........... ------------
Jutro, poniedziałek '20 kwietnia Ju ro, poniedziałek 20 kwietnia 

Wielka uroczysta 

15209-1 

12 wielkich aktów - 2 wielkie serie razem. 

najg~nialniejszy artysta filmowy tak sobie upodobał 
powieś~ Juljusza La Ma'lson du Mystere" że ~azał p~ze. 
Mary p. ł. ---" cVl robl~ powaeśł 
na ekran i sam odtworzył jedną z najgł6wniejszych post':':. ~, .. 

"Goigoła uczciwej kobiety" grana była w Paryżu w 152 kinach jednocześnie 
pl-zez '" kilka ~ygodni bez przerwy. 

======== Początek o godz. 6 po poł., ostatni seans o godz. 10 wiecz. ======== 
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Wkładki te są oprocentowane na golo w stosunku rocznym. Bank sam płaci od nich podatek rentowy, zaś za . zwrot składek 
oszczędności i spłatę procentu gwarantuje Skarb Państwa. l'2J 

Bank Gospodarstwa Krajowego przy imuje wkładki nawet najdrobniejsze, bo od jednego złotego POC~WSZ7 15l 
i w ten sposób umożliwione jest składanie oszczędności dla obywateli, mających szczupłe zarobki. ~ 

Bank Gospodnrstwa Krajowego i jego Oddziały prznmują r6wnież got6wkę na aS7gnat" kasowe na okazicjela 
w odcinkach po zł. 100, 500, 1000, 2000, 5000, 10.000, które, są oprocentowane at do odwolania w wysokości: 

a) za 14-0 dniowem wypowiedzeniem 9

ł
o 

o w stos. rocznym ~ 
be) ,,30-0., ., 1

1
0
2 

O"" " r2.I 
) " 3-y miesięcznem" "..., 151 

Wobec olbrzymiego powodzenia Jeszcza Z dni III 

" 
AJSK PTAK" 

dramat nowoczesny w 8-iu wielkich aktach w roli tytu­
łowej słynna gwiazda i ulubieGica 

GLORJA SWANSON 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicz­

nej pod dyrekcją p. Leona Kantora 

SPIEW w wykonaniu p. RUTH RENEE 
NAD PROGRAM NAD PROGRAM 

. 1) najnowsze mody paryskie w kolorach 
Z) ,GłaOUlR DO GORY" arcywesoła komedja 

Początek seansów o godz. a-ej po pol • 
.!:::::~--
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Przed przy jaz m mi i r 

Znaczenie wizyty dla obu krajów sąs"e z ich 
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gallO osób zabitych i ranmoQ1J'ch. w łem dz~ecE i kcb6e y E!~ Tylko dwieście osób ocalało 
BTAŁOGRóD, 18 kwioeofnia.­

(Własna służJba telegraficzna "Gło 
su Po!lskie,go"). - Wia.domości, 
nadchodzące z Softjii o katastrofie 
brzmią wprost okropnie . Okazu.lje 
się. że w rzeczywistości ofiary tej 

najlWięk.sz~j zlbrodni z czas6w po- I grodzkiego pitsma "Politika" dono- t panika. Prawie wszyscy ludzie, siedziały pod chórem. Dotydtl;zas 
wojennych są o'lbrzymie, o wiele si, że W czasie wybuchu maszyny znajdujący się w katedrze zostali wydobyto z pcd gruzów 278 tru .. 
większe, ani,żeJ.iby można sądzić ,' pie!~ielnej znajdowało się w kate- zasypani gruzami, spadającynli z pów, 700 ciężko i 800 lekko ran­
w.edle dotychczasowych wiadomo- drze około dwa tysiące os6b. - ograną 'siłę. Nie zostało ~asypa·lnych. Między zabitymi znajduje się 
ścL ~ W chwili, kiedy środkowa kopula nych tylko około 200 osób, które 16 kobiet i 18 dzieci 

SoHjski ko.respondent biało- J katedry runęła powstała straszna l 
. . 

T A PO I ZE 
Mimo wszel • le śr dk.ów ostrożności 

18 k_tnia.­
asna słuzba telegraficzna "Gło 
P()lskie~"). Wedle doniesle6 z 

dokotl.8Jlo tam wczoraJ mhno 

wszelkich środków ostrożności! chwili, kiedy wychod:tił z ltBwiar- 1 tor Milew, znalezione zwłoki, do, na. lasłuźyłem na łtarę", 
dwóch zamachów polityc:tnych. I ni. . których była przypięta kartka z l Zamordowany Man;.llow pocI ~o .. 

O godzinie 6-tej wieczorem zO-1 Następnie na tern samem miej- ' nnstępuj~"ym napisem: I ciził z: Macedonji i był znanym a-
słał zastrzelony dyrektor sofijslde- scu, na kt6rcm przE'd l,mm tygo- l "Nazywam się Milan .Malunow., Mre:hislą, który na sumieniu miał 
go instytutu obcych języków w l dniami zosłał zastrzoelony redak- , Na tem miejscu zastrzc!iłem Mile- jn" wieje morderstw. 

UdZl-ał b d t ch W 50 ,ele Centrala łBroru 
SOFJA, 18 kwietnia. (Pat). Buł- OSnWY W ~or er' wa . we Wiedniu 

Zalobi! W stoliCY 
agencja telegraficzna: ZYt Oficerowie czerwonej armJi - C~łonkowle prezydjum trzedej IntnrU1ftn"ja mocarstw 

w mieście jest znowu normat, - d ~ó ki . .. WQ u 
ne. Tak samo ł ruch te efoniczny mię zynaroa w • LONDYN, 18 ltwietnia. (Wf. sł. 
pocztowy I kolejowy. Ofiary ta- BIALOGRóD, 18 kwietnia. - cyjny zwrot. Znaleziono przy nichltrzcdej międzynarod6wki. Nazwi-Itelegraficzna "Głosu PoIsk."). Za-
machu zostaną pogrzebane na (Wt sł. t.ele~raficz. "Głosu Pol."). papiery, z łdórych wyńiki: ja !ll1) , ska łych osób są narazie trzymaM machy w Bułgarji wywolały w tu­
koszt państwa. Poczynione aresz Z Sofji donoszą, Ż2 dziś aresztowiJ.- iż znaJduje się między niemi kilku w tajemnicy. Opółem aresztowano tejs2ych kołath dyplomatycz-
towanfa i rewizje doprowadziły do no tam całJ' szereg osób, które na- i oficerów czerwonej armji, a na- ponad tysiąc osób nych wielkie zaniepok9fenie. Paw 
ważnych wynlk6w, które ze daja całej sptawie zamachu scn8a~ . wet kilku członl(ów prezydjum nuje tu prtekcnanie, iż zamachy te 
względu na śledttwoj trzymane S4 . są robotą miejscowych l[l)muni-
w tajemnicy. W dzielnicach mia- _ • ł . stów bolszewickich, kt6rych cen-
sta, gdzie w~zoraj przerwana zo- A y 0 1' h owe Zła aTA trala znajduje się we Wicumt1. 
słała komunikacja z powodu poli, ~ ~ n ., "'t Rządy niekt6rych państw już się 
cyjnego zamknięcia, ulio, doszło SOFJA, 18 kwietnia. (A.W.) Z mają w dalszym ciągu mi.ejsce, Zldykejt władz wojskowych. Nosze- porozumiały celem poczynienia 
ze względu na opor poszczeg61 , , . ." nie bronł 2IOstało zakazane Podr6- przyJacielskich przedstawień we 
nych osób poszukiwanych przez duiem dzł81e)Szym rozpoczęły SIę dochodzeń w spraWIe spIsku wynt-, . kij l', t t I Wiedniu aby rząd z całn siłą WY. r J do' b' ol d' , 1__ h S k' . ki ' . k zowsnłe o e ą zezwo one es y - '. '." / po. ~~ ę, u o!ewarua godnych czyn~oś są ow WOJS!1JUwyC, 0- a Jasno, ze e~owD1CY SpIS u \ ko na podstawie specjalnych legi- stąpił przeciwko bolszewicki~ 
zaJsc. Na mak. zaloby odwołane branIe zostało zwołane na wt.orek. znajdują się zagranu::ą. \tymacJi. Rozmowy telefoniczne i ,centrali terorystyczneJ. 
zostały ~~tkie zaw. o~y spwortol" Komendant ~i so1tjskiej 01&ł0511 Kr61 ~ :zamiet""a powołać do ruch telestraflczny poddane sę cen- . 
;ve, przeWlM~a!let Da ,,;ęta dłeb -J rozkaz., na mocy którego obywate-. , Ił. b' et M . lin eOl D'a zurze. Władze sądowe zarządziły bUdnoś~ u.ygania 
(anocne. D1S er wojny o y dl • do' zyaa 5'a l.l1 z a ow szereg rewizji które wydały po- li VII 
lron~erencj~ z rei?rezenta':1tami ro- le bułgarsą po egalą są. wnlC- czele. ważne rezultaty j doprowadziły do władze 
zmaltych. strODDlC.tw D0lttycznycb twu wof&kow~u. Noszen:e• broni licznych aresztowań. śledztwo do-
w sprawIe obecnej sytuacji. wstało W'ZbroDI0!U~. Podr6znl jadą- SOFJA, 18 kwietnia. jiPAT), - wodzi, że główny ośrodek spisku 

Slan Ulojenny 
c:y kolejami muszą posiadać legity- Na podstawie debetu królewskie- znajduje .ię zagranic,. Part ja so­
macje. Rozmowy telefoniczne zo- f go. ~ąd~ wojsitowe rozI?oczDą od cjalistycz!l'! wystos?w~ła odez~ę 
stały ograniczone. F. orespondenc;a dZlS dzIałalność. So.branJe zost~io do l~dnoSC1j wzywaJą~ Ją do zame· 

Uł nolty do ka"dugo sfrz łaj t l...ł f· odl d" I zwołane na wcwraJ celem zatwlcr chama przelewu krWI. Depesze z 
w II " B ił e "'5

ra cma P e .. <. cenzurze. , ! dzenia wprowadzenia stanu oblę- różnych stron kraill oonoszą, że 
BIALOGRóD, 18 kwietnia. _ Rewizje domowe i aresztowania I tenia. Cała ludność podlega jurys- wszędzie panuje spokój i porządek. 

(WI. sł. tele~raficzna "Głosu Pol. U) 
Z Sofji donoszę, że w całej Bułga­
rji ogłoszono stan WO;eDny. Nikt 
nie śwe s lę2.Dałdować na ulicy po c r 
godzinie 7-ef wieczorem. WoJsko M6wią o ruchu powstańczym w Bułgarji 

ł 
otrzymało rozkaz każdego, ktoby BIALOGRóD, 18 kw~etnia. - l ją, że na całej przestrzeni między cy ,że w som ares wano bardzo 
się pokazał w nocy Da ulicy za- (Własna sł'Użlba telegraficzna " Gło Sof ją a granicą jugosłowiańską ludft wielu komunistów, d6rzy przy­
strzeUć bez pardonu. Telegraficz- su pQlJslciego"). - Ze StaHbrodu ność powstała przeciwko rządowi, znają sIę, że part ja komuni~tyczna 
nłe śmie .ę maldowae na uBcy po donoszą, że granicę ju.gosłowiańsk,ą , przepędziła w!adze. i ~astąpiła Je byla przygotowana na og6lny wy-

• przekracza bardzo WIelu uchodz- nawoobranyml męzaDU zaufanIa. buch powstania dnia 15 kwietnia. 
zagramą ,.. przecwaDe. c6w z Bułgasji" którzy oświadcza- Równocześnie opowiadają uchodź. 

p G 

WIEDEN, 18 kwietnia. (Pat) . -
"Tele~raphen Comp." donosi 1\ 
Bi.ałogorodu: Uchodźcy bułgarscy, 
którym udało się przekroczyć gra­
nicę opowiadają, że na cale; Iinjl 
od Sofji do Carybrodu wybuchło 
powstanie. Ludność przepędziła 
władze, powołując swych męj6w 
zaufania. Zamachf dokonany w 
katedrze sofijskiej, był widocznie 
sygnałem do ol!ólnego powstania. 

Rewolucia \V Portugalii? 
PARYż, 18 kwjetnia. fPAT). -

W Pat'~u .i Madrycie nie otrzyma.­
no żadnych wiadomości, potwier­
dza:ją.cych pogł·oski o wyllJUchu re­
wol'll<:iji w P ortugal'jil, 

v 
w polityce zagranicznej taktyka bez zmiany·· Sanacja finansów bez zachwiania 

życiem gospodarcze m 
PARYt, 18 kwietnia. (Własna sL politykę fmansową Francji oprz.eć ~ARYż, 18 ~wietnta. (Pat) ~oła i Caill:-u~; rady~alni 'socj~liści - ~ 

tel~czn,a Głosu Potskie~")..- na zdrowych podstawach. Do tegojpohtY'czne przyjęły z zadowo1en1em ~arCle I szerokIe zaufame; repubh­
D" ..t.VI~;. po ....... ~.dru odb l b dz' t bn yt" wiadomość o tem, że na zebraniu kanie socjaliści - całkowite zau· 
Z1~ o~. -e~ ł"'''W; • u, , y- c~ U ę le po T'ze ,e w, ęzeme i stronnictw lewicowych w izbie de- fanie; lewica radykalna - stano-

ło SIę posied'tetUe rady JD11Ustrow, ~tł narodu .. Sanacja fmansow Iran· I putowanych postanowion-o jedno_ I wisko wyczekującej rezerwy; repu­
na ktÓl'em opracowano pr<>gl'amo- cuskich musi być w ten sposób u- głośnie obrac Hcrnma jako zastęp- ' blikanie lewicowi oczekują dokla­
we o§wiadczenie rządu. w i'Zbie t'e(iu1owalla, aby na tern nie ucier- cę Painleve'go na stanowisko prze-l' blikarue lewicowi oczekują dekla-

Korespondent "Głosu Polskiego" pi;ło życie gospowcze kraju. - wodniczącego iz;by. ~ybór Henio- racji rządowej. 
d . d Lo • • P' l f"1I b d" L:~ • . ta na to stanOWisko me ulega wąt-

O1Vla u,.. SIę, ze am ev8 w Swo- .a1 au" ę Zl.e SIę oso..-.cte poro- l' ,.. t' ~l b' PARYŻ 18 L • tn' (P AT) 
, • b' t· ł b _1_ " f-~t < lIP lW<OSC11 nas ąpl praw",v~o nIe ,AWle ~a. . -:-
Jem expose 'W lZ lC poJ'USlly DIaS ę- zunuewa z a'llA8ml 1 l'.Il .. ,.1 uCJam w środę Jub czwartek. Cai1bux o,świadczył, li ni.e należ,v 
pujące cztery sprawy: łinansowemi, aby możliwie u'Względ ocze1dwać od niego zarządzeń wy-

1) w polityce zagraniczne; będme tlić ich zdanie przy sanacji linan-

I 
PARYż, 18 kwietnia. (pat). - i~kowych, ani na.dzwyczajnego 

nowy rząd trzymał się prawie te; s6w Prócz Herrioła na stanowislio' \'ozwiązania kiwe·stji finamowych . 
c;amej taktyki, jaką stosował stary 4) N d 'Czi t h przewodnicz,ęc('-go izby wysuwane Ws.pomniawszy, ilŻ d!Ia wprowadz.e-

• " owy rzą we, e na re -, sę kandydahtry Malvy'ego, Varen- I'lia podatku dochodowego t:' otrze-
rząd, w przeCliWleństwłe Jednak do miast w kontakt z wierzycie!ami 'ne, Justin Godarta, Bouyssou ł bował ru.elgd)"Ś trzech mi.esię-cy cza 
star~o rządu będzie stał mocno na Francji, głównie zaś z Anglją i ! Bouissona. 1iU. mini<ster doda.ł, iż w chwili o-
gruncie protokułu genewskiego, Am.eryką i będue się starał poi'OZ'U hecne; ograniczy się Jedynie do roz, 
Równocześnie będzie się nowy rząd mieć z nimi w sprawie c:Du.gów fran CaUlaux ma zaulanie p~trzenja {X>zytywnych i jlieci;t-
starał dojść porozumienia ze • h. . Izby D<lą<:-y'Ch zwłolu zarząd'zeń, ktore 

• •• C1łskic nie !będą mogły być uwaotane jako 
~p.rzym1erzonymi w sprawo bezpie . . • rozwią~ani'e ()Słatecme. 
cn6st\'ła Fran<:jł. Harrl!ot preZYdentem PARYż, 18 kwiettnta. (PAT). -

2) W sprawie polityki wewnętrz- @I I • ! " Małin" pisze: Sądząc z nas!r~jów 
•. got u'e rzą.d żadnych IZby ' w kulua1ra,crh. Izby no~y mln1'ster 

niespodzianek. Nowy rząd będzie PARYZ, 18 kwietnia. (Własna sł. l nie izby, która bardzo liczy na Jego r U WI' a 

Anegdoty 
o obecnym premjerze 

. francuskim 
Jak kazdy matemałyk 

p. Painleve jest 
roztargniony 

I(oztarg.nienie p. Painleve ies t przy­
sto'wiCJIwe POIPros tu. W ParYŹt1 kursują 
na ten temat tys.iąwne 31l1egdotkL 

Oto co oPCJlwiada "Le Cr! de P ar j,s" o 
os tartnich Nzygooaoh obeonego ])re-
mjera. 

Po dymilsii n.i<espooziewaJtlej m i'ni~traJ 
fLl; ansó, w gabj,necie Herriot, CJ emen­
teJa, odbyła sl~ na Quaf d'Orsay no,:na I 
kor.!erencja. w której uczesLni,c::yl ró­
w,nież ówczesny prezes izby, P ainl eve. 
Palinłeve przyjechal na konft:ren cj~ IV , 

stroou wiecwrowYIT11. Okoto trzcc·d ~C - I 
dz.iny "fi nocy WeZIW'3JtlO p. Pai<l1łt!ve do 

telefonu. 
_ Co się s-tało?-zapytal ktoś z po-

sław. 
_ Ntc pmvawe~J. - odrpar l Herriot.

1 
_ Pa'łl1~eve prood swych gości , aby sie­
dli do looIacJl.. 

• • • 
neJ me przy ow J. lfinansó<w Cal1łaux pOSiada zawaw I O L d k F Ik 
~ie starał stworzyć zdtawe podsta- teIegranczna "GłMU Polsk.") Po. energję i fachowość. Dziennik w • 
wy gospodarcze i finansowe, równo dłur.iem wzbranianiu się, oświad-I następujący sposób określa słano- pow'ro" c~ł : W PJerWSZyrtl dniu kryzy"u rządQl\v~-'" l . k ' 1 h' iii go śród ~nnydl ka.ndydatów wymienio-
cze§nie zęchce spełnić wedle mo- czyi Herriol dzisiaj DO południu, iż WIS o poszcze~o nyc ll~rupowan I no też Pai<!l.łeve'go, W<o ministra bel 
. .. l d f ki " , wobec obecnedo rzadu: Partia so- ł Nawrot 7 tel 28-07 · 
znOSCJ wo ę naro u rancus ego. ~otow Jest kandyclnwac ua stano- ' • ł' t !'ó • • t i k wy ! ,.. tek,i. Jed~n z !e~o przyjació! za uważył: 

) N d h d '· ł . ',. CJa 18 yczna zajmuJe s ano w s o Choroby .« órne i weneryczne. d ó łb 
'3 owy :zą ę z~e Sl,ę stara lwisko prezyd:mta Izbv. czdwjącc . pragnie bowiem uprze- ltl4-H - Ost:owość nie Za\V d zi: 1ll g Y 

wykouysłac wszvstkle sIły, aby dnio poznać orosEram iln8.llSMO ______________ i I je, n'\1bićl_ 



__ 4 __________________________________________ ~1~9.~rv~; ___ GŁ~O~S~P~O~L~S~KI~·~·1~92~5~. _____________________ ------~~--------~Nr, ln~ 

Tętno chwili Zupełnie zbyteczny· z II: z 100 -ljo ów zł. 
na rozbudowę miast 

Urzędnicy i tak nie wyjadą zagranicę, gdyż koszt paszportu, 250 złotych, Rząd chce jaknajprędzej 
- Żądamy kary śmierrci dla równa się przeważnie wysokości Ich pensji miesięcznej zacząt budować 

Kibangizm 

wszystkich wrogów, deportowa-
nia wszystkich podejrzanych, are WARSZA WA, 18 kwietnia, - l . Urzędnicy i funkcjonarjusze pań uważana jako przeciwna obowią%· WARSZAWA, 18 kwie~nja.-
s z t o w a n i a natychmiastowego (Sp. sł. inionu. "Głosu Polsk,"). slwowi winni się wstrzymać bez- kom służbowym urzędnika pań Senacka podkomisja Sikarbowo· 

wszystkich wodzów opozycji win- Wczoraj rozesłano do wszyst- względnie od wyjazdów w czasie stwowego, budżetowa przystąpiła dzisiaj do 
nych uknucia spi5ku przeciwko kich urzędów okólnik prezydjam urlopów zagranicę, z wyjątkiem Na zakończenie ok6lnika czyta. obrad nad projeKtem ustawy o roz 
władzom pań'SlbwJawyrrn. rady ministrów, zakazują~ urzę- zupełnie wyjątkowych wypadków, my: Rada ministrów uchwaliła budowie miast, uchwalonym prze~ 

Nie zadużo, jak na faszystę? ~nikom, wyjazd~ zagranicę, a ta~- gdy z powodu, ciężki~! I chorob>: wez~ać urz~~ków. wszystkłc~ sejm. . 
Zdaje się, że S'ign:ore Farinacci ze wspoł,działanla w uzys~aDlu prz~prow~d~enle .kura.c!, srodkaDll1dzlało,! • ~nurustracyynych, "'~J. Referent senator Koemer, zobra 

przesadza. Tak sądzą nawet jego pa~zpor.tow ~g<?wych dla ~yc~ kraJO;vyml Jest memozl;we. Inter- SkOWOSCl 1 sądownictwa dQ be2:- zowawu-y st.an d:cisiejnej nędzy 
p!l"Z~. W 0It0az0e1Oii1ll V1iJcJe..MIUlS osobo W okolniku między mneml w;enCJa celem ułatwJen1a uzyska- wzgl~dnego wstrzymania się od mIeszkaniowe;;. oświadczył ż.e 
s,oliondE~.o, jak go 1I1JaJ:z:yw1aljJ!\j, SZJeU>- czytamy: , lll8 ulgowych paszportów musi być I wyjazd6w urlopowych zagranicę· ohcąc doprowadzić do moi1iwei 
czą sobIe ~~ ucho, iż 'dyktator jest ilości mieszkań, na1eŻAłoby budo. 

w separ.ac}1 ze zdrowym roz.sąd- p' r Z iI za- CI- '-I wał; TOCmle 263 tysiąc~ izb któ-
kiem. Moż~ t~k, a ~oże i rue. rzo ryeh bud<YWa. kosrlowałab~ 800 

FarinacCl., lak kazdy' szczerze miJljonów :dotych ; musiałaby' 
wierzący w nieomylność swego trwać przez lat 20, 

~~g~~~ie:~~~~ ~;~:~eni:f~;:~ IV sądzie WOjskowym na PJonfalup1ch w Krakolv~e Po om6wienJu następnie przepl' 
roldem we własnym kraju. Misja Przedmiot oskarżenia - Obrona generała Czikiela - Generał Czikiel sów pro~ktu ustawy w brzmieniu 
apostoła ciężką jest l niewdzfęcz- wskaże kto zawinił w nieszczęsnych wypadkach - TaJ-l1ośt rozprawy? ucbwalooem przez sejm. referent 

t kr · d . zapowiada :r.głoszenie perwnych po· 
ną nawe w aJu, g Z1e cytryny Zaprzysiężeni stenografowie na rozprawie k O l 1_ kwitną. prawe. i ~ zaś KOmIsia uzna, 

To też nawracanie opornych na Rozprawa o zajścia lmapadowe I trzymał urzęd.ow~ pismo od woje- a~J"Ste'!l'CYjn:ych D. O, K. jest obo- te nie są. one kacdynaJne., to W'k~ń.-
wiarę faszyzmu nie mob słę odby- w sąQzi~ woiskowym zaczyna. się wody Gałecki~go, w ktÓlrem twier- wiązane słuchać przedstaW'ideli Ctl dople1"o pr~edstaWl kom'~;" 
wać tylko słowem, Ttrlro w Krakowie i potrwa około doono, jakoby w wojsku przyg.<>to- rządu i gdyby tego nie uc zyn:ł , wnl'oselk .. czy proJ~t trs~a'N'! ma 
Może Farinacci przesadza nieco 14 dni. I wy'Wlał się ~ach stanu, kt6ry byłby się dopu:śdł zbrodni nadu- by~ p,rzYJęty ze Z:rIuanam1. Ci \ hez 

w zapale propagandysty. Może Na ławi~ oskarżonych zasiędą: I wywołać mieli po uazwi5ku wy- tycia władzy urzędowej i bytby z,tIlilan.. 
rnbyt poclhQPmIe 1!1aIWiOłtuÓ!e clio wyt.ę-- ~en. dyw. J6z~f Czikiel, kapitan mienń.eni ofiJcero~e leg. Nadto doprowadził do dyktatury woTsl'l{o- Obecny na posi.ooz-e:niu w:ceml· 
pienia opornych ogniem:i mie- MiecZ)'ISłruw Obidzińsfki, dowódca" be 7JPOŚIre dru o przed zajściami o wei nad władzami rządowem:i" cojni'Ster Klamer imien1em rZ'ldu 0-

czem. W istocie ma jednak rację, r01Jbrojon.e~o bataljonu 16 pp., po_llIrzymał gen. Criki-e.l z wojslkowe. iest w pańs~e praW01"7.ądnem nip świadczył, l't rząd ~ pożyczki ame· 
pozostaje w zgodzie z duche'm cza ruoezni,cy: TaaeUlSz Ska1'slci i Wa- go wydz. wywi.8JClowc~ m.eldu. do pomyślenia. rykańskiej przeznaczył na czele 
su,. z p:ądc.m.' k~óry ~azwallbyśmy cław N?wako,~ki oraa: sierż. Wa- nek, ~ dow6doeą hatafi?nu ~y- Inni O!łkadem tłomaczą się, t~ rOZlbudowy 100 mil,jonów zbtych i 
naJwłasClwleJ klbanglzmem. cław Blern,ao1<1. siencyJnego z Tarnowa test ahcer --' l' d'k' Ik .. że zależy mu na tem, aby ustawa 

Kib r;' ? K' k t ł l' k J~_r ,1.. k·' b z~~a 1 wypa aml zas QC.z~ru !; t ł ..n~' 'k ' , 
a~5I~m , Ierune s emp a GeoD. Czilldel oskarżony jest o to: egjonowy ap. "('\L1 yClllOWS 1 I v- nie mOg'li podolać zadaniu. ~ ~es~ a . mozoUWle Ja naj'Splesz· 

afrykanskIego, zrodzony nad brze 1) że zmienił dowódcę batarronu I łoby wslk'azanem, aby przy rozru- . '. Olej w ZyCIe., a wtem, aby -;enat u-
gami Kong~. a'systoocyjne-go w ostatniej chwHl; l cha'Cih pr1ze.ci'W :r:o'bobnikorn m.e u- .Po Kra:k?\'l1e krązą p.ogłos,k', że chwaHł ją bez zmian. 
Twórcą. lego - m~~~ Kpban- 2) że usłuchał wojewody Gałęc- tywać oficerów, mogących mieć wład~e wOfk~we za10lerzaJą za· N-Mt cię pod1roml!'a r_ sb 1-

go, ~a~.ozyct;l. rehglJneJ sek!! k1e~o i minilstre spraw wewnętrz- pe'Wllle skrupuły. Wobeoe tego gen rz~d~lć ta100sć rozpr~wy. Gen. ła do d~kusi szcze ~o:eiZYw ~a 
chrzescIJańskleJ w Kongo belgJ:J- nych i na ich ż"danae zatS'łanowił Czikiel polecił kap Jędrychow. CZ1ki.eI, który ma zam1ar w SlpO- . ktJ.Y ' J . g 't 1 
skie . "" ki 1..' 'd ód' k-.!· sÓlb iltkna'bardzieJ' formalny do- sxe' vr~J OttlaW1ano eiWen ua nc 

~. . dal~zą akcję woiskową po :rozbro- c; emu OUJąc ow ztwo aury, a " .1' • • • poprawki do niektń h Mtyku-
Klb~ngo poznał . z~sady W'1ary leniu bataljonu 16 pp., ro2ihioc:111 8 komendę bataljonu pt".zekuać in- pr0:V,adz~~ do swoJeJ zupełnej re- łów. W ten osóbry'Czałatw'iono 

. w miSJi protestanckIe) i otrzymał p. ułanów i roobY'ciu pancernych I nemu oficerowi, któr. spadłto M hablhtac)t pr~ez ~go ~b;oń~ę pierwuych sz~ M'tyIkułów mo-
tam pewne. wykształćen~e. samochodów; w:reS-zcie o to, że lca.p, Obid:nińskiego, mająoego bM'- m;c. t<;1r'Ue c.kle go, sprzeClW1a SIę jektu. 

Poczem, comme de ralSOn, wy- wysłał do u un.i ' tłumów kon doo dobre urzędowe kWlalHikal"j.", t a·JO'OSC1 r02'ą)rawy, ZJe wzr!1ędu na Dł' d . _.L' 
r~ekł się s'Y'ych na~~zycieli, udał nilCę.· :s ęcIa ,- Odn.oome do W)'ISłania 8 pułku to" że 'lVVP~ctki rOZi~ały się. ja- aJ szy ~ ~ ·zema o ~ouos ... l-
~ę ~o braCI cz~neJ ~ przedstawlł 'K' Ob' d 'ń 'ki ._ ułanów wraz z karaibinami maszy. wnl~ ~a ul;cach Krakowa, te lego me 4 po połttd:Diu. , 
Sll'ę Jalko W)1IS~mI1letC bazy. ap1lba.n, 11 Z1 s l J>Ot;lczm " chodó _. czesć ;a'WThle smrpano IP'Tzez sze- ' 

Dale.] -. tout comme chez les :l. S~~kl oraz !'lo~aJkkOW'SJfikl są ~ :7 glen~kiel tł:na~~cs~ę reg mi~ięcy i w:reSl2lci~ że .jawną Zabra"onam NI-derlandy 
ettropeens. . :;as.arzeru o to, ze Ja. o o -ceroWi·' Y '.' -II" była rozprawa w sądZIe cyWilnym U II 

. .' - . bat l' . h t· L!~' że WlObec Toibro.Jerua bata}OI1u ~ ., 
OgłooiJł swą dyfkItJańiun"ę dJwclh.ową· a Jonu ple'C o y 01~ spelUNI za- .. a także pierwsze roz;prawy w są- Czyli nlBlorfonnn wywiady 

f ". k ' dania w myśl illJStruk oj , przy speł- pIechoty 1 wobec tego że gen. , . , II 
zaczem lzyc~ną, prze o~ał .kę· . . ad 1. oh ad- Beoker dowódaa obozu 'warown~. dZ1e. wOJskowym,. Gen. CZIk;el ma p. KucharsklBgo 
dzlerzawe czupryny o sweJ nIe<>- maruu z ań asystencYJnY' ,n 'ako ł I· k n.d t zamIar wSIkazać 1 udowodnlć, kto 
mylności i posłannictwie, to kap. Obidziń;s'ki jest osIkarżonv! ~ J, ,w asC1wy om e; aD:. w zawinił w nieszczęsnych wypad- WARSZAWA., 18 metnła. -

Spirytualizm nie wystarcza sam o nie5U'boroynację wobec sweo~o ml,eŚCIe ru~ był obecny na SWOlm kaoh a w szczegól'ności jakle od- (Wł. sł, i:n101'1D- "Głosu Polsk.') 
przez się nawet . nad brzegam1 Kon przełożonego w czasie podróży dol pos1~1'UIOku od godz .. 8 rall~ d~ '!. dział~ i ctzynn.iki.' Niedawno pnuIę polską obiegł wy. 
go. Kiiibrun~Q !lVZlS1ZIetr1ZJytł 1'1aIIlly SIWe- Krakowa; wr'eszcie mjr. Biernac- 1i-eJ .przed po~m.em, I mmo . wład pana Kuchanldego z pane~ 
go apostolstwa i obłożył brać ki jest oska-rżony o to, że będąc, g'roźnel sytuacji, me wydał bd- Dla utrwaleO'la. wynn'lków roz· Trepowem. W wywiadzie tym, 
czarną podatkami. Co czynili rów obecnym na. miesjcu wypaclkÓ"N, I nyoo zarządzen, zmuszony był z ptt"awy . ~en Czik1et z;~ądał. za- który wywołał wielką racłoś6 w 
n1eż biali. Przeto Kibango o~łos1ł dorad1Jał asysteDJCyjnemu bataljo-, rezerw pil"zeznaczonych ~a cały ('). PTzY'slęz,on~ch stenog;afow 1 na prasie endecJrlef pan Trepow za. 
Ich za wyjętych z pod prawa i po- nowi, aby odmaszerował do domu, krę-g D. O. K., a, mOlących, na ten cel złozył odpowledJn~ą kwotę. powied7;iał, Jakoby między innem,i 
lecił swym licznym adeptom na- bo tłum jest oburzony nie na woj- ~awelu - ~ł,ac .. natY:~l.a~t podział Prus Wschodulch pouuę-
wracać opornych. Częściej włócz .. 'ko leClz poli-cj , lakmanepsze wo~ka 1 J~na~slln1e,- \Vybu"h III kopaln.- dzy Polskę ł Rosję. 
nią a strzałą, gdyż biali są dobry- Generałowi zildelowi, oraz ir. szą h; oń .. Zad~n tych. WOJSka te ~ w 
mi djalektykami i dysputą trudno nyom oskarżonym grozi kan po- $pełruć n!e umiały. ~l1mo dosta- VJ P10ns ,,Koenigsberger- J:lartan~he 
wypędzić z Ich ciała siły nleczv- 'tbawienila wolności do lat trZJecb. l te-cznych srodków ! slly. Zeł~ng" ogłasza obecnie oświa~ 
ste. , Oś 1'OZlpTawy stanowić będzip I Odnośnie do zail'z.utu, że usłu- 4 gdrnikdw zabifych podcze1Ubne p. TrepoKwa'b źekinłgdy D!C 

K b . C ·k' l l ... I b h ł . d G ł ",,1.' ~ • . o ego p. tle MS emu me i anglzm rozrósł się w wielką sprawa gen. Zl le a, li.'LOry roru c a wo}ewo y a e",Kle5o 1 mm. MONS 18 kw"et' (part) N ku ' 'ł I· d b tosunki Ni 
sektę religijną w Afryce środko. się odnosnie do zmiany komen- I Kiernilka i zastanowił akcję woj- , l, ma, as moWl, ze o re s z em-
wej. Mimo to nie jest taki czarny danta baŁa'ljonu w ten Slposób, 17; c;kową, tłomaczy się gen. Czi.kiel, tek wybwchu miału węglowego 4 ~ s, d1~lrzyszłeJ Rosf1 tak 
jak się wydaje. I bardziej ekstery bezpośrednio przoo zajśclami o- że w myśl konstytucji i przepisów g6rników zostało zabitych. W8Z~~!....:zeJ: m",dy nie mógł ~ !"'-

1 '. d l' pOWl~e~ na rzecz }'VUZ13.U 
, "'y, .mz są zą. zwo enmcv ceł Prus Wschodnich. 

protekCYJnych. W 'b 1 __ -
T ten sposo u.zysJUlJle przez p. 

res. Dzisielsz". numer zawiera Kncharskiego N'!derlandy zostałv --x-

Charakterystyczne 
wywody niemieckie 

GDANSK, 18 kwi'eirua. lA. W.), 
"Danzig. NeuestŁe Nachricht~" w 
artykule pod tytułem "Polska na 
roz$tajnych . drogach" ro~at:nrje 
~tostmek Polski do Niemiec. 
Zdanłem autora - PolsIka nie 

może iść drogą polityki be;lgijskiej 
czy francus.kiej. Dla Polski pokój 
jest kwest ją iSltni.erua. Pokój zaś 
zupełny nasot~pić n1e mo.że dopóty, 
dopóki nie zostaną usunięt~ ni~. 
normalności w rodzaju korytarza 
~dańskiego i Górnego Śląs'ka. 

"Danzj~er Neuest~ Nachrlch. 
ten" zamieszcza dalej znamienne 
zdanie, będące prawdopodobni-e 
wyrazem obecnych dążeń nacjo­
naJ;stycznych niemieckioeh, miano­
wicie pisze, co na-stępuje: 

"Polsce IlIie potrzebne jest, aby 
~ranice jej doch.odziły do same~n 
Bałtyku. Wystarczy jej, oraz jej 
życiu gospodlWczemu, jak bo gw,a­
rantuje . traktat wersalski, nie­
skrępowany dostęp do morza w 
poccie, a nawet, jeśli to koniecz­
ne, spolonizOWl8n1.e koleJ, pr,owa-
dzącej do portu". ' 

Czas letni \Ii Rnglii 
LONDYN, 13 kw,ielnia. (Pat) Od 

l!oC!:zómy 2-('~ po pól"lOcy dnila 19 b. 
m. w cla,lej All~1di obowoiązy;wiClć bę-

1c:lwie.CZIaS ~ ., . J • 

" 

BONY 
na 

6 Wyjazd sześciorga dz_eci na kurację 6 
(całkowity koszt ponosi wydawnidwo "Ołosu Polskiegotl) 

5 aparatów radjowych odbiorczych 5 
5 biletów wolnej jazdy tramwajami 5 

5 sztuk materjału na kostjumy ~amskie 5 
5 sztuk materiału na garnitury męskie 5 

, oraz 

Bezpłatną, ksią.ik,ę dla wszystkich. 
Szczeg6ł". rozloso:wania i bon". wewnątrz nUllleru. 
Dla os6b, ktQ17m brakuie nie więcej nad dwa koleine bon7 

specjalne warunki ulgowe. 
Wobec wielkiego zainteresowania, jakie wywołała zapowiedź nowych premji dla na­

szych czytelników, niektóre numery "Głosu Polskiego" zostały całkowicie wyczerpane. Nie 
chcąc naratać czytelnik6'w na"z".ch, nieposiadających jednego lub dwu kolej­
nych bonów, a pragnących wziąć udział w losowaniu, na zniechęcenie i przykrość, wydaw­
nictwo "Głosu", wobec niemo~ności innego sposobu załatwienia spraw". 
brakuiąc".ch egzemplarz". postanowiło o tyle zmienić pierwotne wa­
runki losowania, te, zamiast brakując".ch bon6w uznawać będzie 

dwa podwójne bony bez względu na ich numery 
W haidym ra~ie ilość bonów, złożonych do losowania w zamkniętej ko· 

percie w administracji "Głosu Polskiego", musi wynosić ogółem 10 (dziesięć). 
Koleiność numerów może być zatem przerwana tylko w ten sposób, ze na 10 bonó'w 

,dopuszczalne są dwa bony podwójne z tym~ samymi nUmeraDl!. 

nam 1fC1:1OI1tj oc1ebnme. 

PloiliwoAC zmian 
IV gabinecie włoskim 
RZYM, 18 kwietnia. rP AT). -

Dzienm1ri ~ mołJHwość 
zmian .." gaMnecie. 
Według PQgłosex, ob1e~cych 

w prasie, Mussollini miałby w~ć 
dla siebie tekę obrony narodowe~ 
obe-jmującej arm:ję lądo~ mary­
narkę i lotniotwo. Teka spraw za,­
graniczny<:h miałaby przypaść Fe­
derzoni'emu, zaś spraJWY 1W2w:nętrZ 
ne Fariuatti' emu, 

Za naucz nIe relign 
SowiBfy zamykaią ochronki 

polskie 
RYGA, 18 kwietnia. (Wł. s1. 

telegraHczna "Głosu Poblk."). Z 
Odessy d OThOSlzą , że il'Ząd sowie­
tów zamknął dom +rot, którym 
zarząd~ali polscy jezuici, 8 zr.ś 
księży kierowników o.resztow"ł 
80 chłopców i dzicw:::zą:, poon!esz­
el/onych w tym domu ~i(?-ot zosta­
ło przeniesionych do ochron':!k Iw­
munistycznych. Rząd kO:TI '111 i .. 
styczny podaje, iż 'powodem i-::;',' 
kroku jest sprzeczne z ustaw:; "i 
soWieckiemi wycho~vanie dz.:c-' 
w duchu reli!-!iinym, albowiem u· 
stawy sowieckie zakazuią naucza· 
u'a reli~ii przed 1!ko"'~zcn:~l:~ 
przez dziecko 18 rok Ll życia. 
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(Wiadomości własne "Głosu PolskiegoCI) 

:i andydaci lewicy na dyrektora kaay chorych 
W kohch ,zbI,iJŻioIl'Ych do kta\SfY - P. FelLiiklS Tur'OlwUlCZ ruaszym 

choryoh, mówronJO 'WlCZOTIa.;, 11ż Ikl8l!l.- 'klattlldydiaftem lIlIite jIeIstt i !O.ille będlzńJelTlllY 
d"y d·a t em le('wlilc y illIa. I$lbai!llOlW~lklo tDJai- ~o l8lll!i 'W'Y1SjUlWlaibi, amiil plOiP!ilelfa:nt. 
tOzc1'llego clyl1ei'tdona ~e\Slt bylły wfuoe- - Ko~ P. P. S. wtiCllziJaiłtalby na 
m:n '.: [:::!T pllacy, p. F eiJElkts TUII101wti1CZ, lZlm stłlał!lJO!W1islm II1laljdhęibnliJełj? 
.olbe::: 'lY s'zef dlZliiaJbu fmalOlSowe;glO l'ka- - P. Hail1tJ1eba lltllb dk."Ia BOg·UlC-
.5y chcrycth. Ilcie~. Afu1[ 1l11a~w1iJęikISlZle SlZIaIIl1S1e :PJO-

?alP y,tlaJn'Y p!11ZIelZ nlaJSi 6 ptahwl:/(~/l'1dlzle 'WlodlZletruila ma ikJrund'VlCllatbulrla IOOOotlJe­
IllJile 'belj nOlntlllaJC!1i, I11mIlJy P.P .S., ła- 19o dytnelkItora" lP. Emem. 

. W::I'!k SZ1:'7.~"Pi'orolkd, OŚ'WĆlafdC1Z')'1ł: ~ 

te wspomnień chwały ... 
Rocznica bitwy pod RaszynBm 

Ddstał, dnia 19 kwłełttia przypada 
rocznk:a chlubneJ bitwy pod Raszynem 
w roku 1809. 

Tut pod Wa'l'Sl:aWIl ksi2ltę józef na 

Z CALEJ POLSKI 
(Wiadomości własne "GłOSll PolskiegoU

) 

WILNO 
Doroozny zjazd nauczycieli 

czele 10,000 ioł1lłerza, wtem nłewłelka W 
garść sasów, wstrzymał zwycięsko po_ -C z 011" aj rozpoczęły się tu obra-l- mÓwlłks. biskup - je·go roIa w 
chód ao-tysiącznej armjl a.-strlackłej, dy dorocznego Zljazdu towarzystwa I' odrodzonej Rzeczypospo.Jitei, krwią 
która pod wodzą arcyksięcia Perdynan- nau-czycie'H, szkół średnich i wyż- ofiarną swych synów uwolnionej 
da od strony Radomia wkroczyła w szych. Po naboż~ństwie w kościele lod wrogów zewnętrz.nych. A to. 
granłce Księstwa Wa'l'Sz,a,wskieg() i ma- św. Jana nastąpiło uroczyste 0- dzieło. WYZJWolenia wy waSl~ pracę 
szerowala na Jego &tol1cę. tWia.r.cie zjarou w auli ko·lumnowej otiia'I1D.ą musicie prowadzić dalei i 

Z ~wyiS'Zego punktu ÓWCZe5l1ej uniwersytetu im. Stefana Batorego.. Utn·o~nić, wyzwabjąc już teraz na-
Prz.emówienie powHa!lne W)'Igłosił ród z win ciemnoty i wm niecnoty. 

Wuszawy, bo z gIorfety kośoloła E- p.rzewodnicUlecy zjarou wiceprezes pozostałych po stuled!lich ciężkiej 
Pol.·cJ-ant padł na poaterunku w~elickłeco grono notablów z poJMo t t K' tk k' . I' C . b d 

tu 
t ob ł 'y I k' owarzy.s w.a p. Wla OWS l, w7:'f- mewOl L za.sv są leszcze ar zo 

Posterunek poli.cyjny przy zlbie- ny Ochoty, .samochód oso.ho.wy. ~..L. ".:. _,;~~wa ~ lJ~ cęs te ~ma· waiąc- na wstępie a,o uczczenia pa- pochmurne, l.icz wy, nau-czyciele, 
gu ul. Ma~szałkows!łciei i Alei Jero- Poskoczył naprzeciw nie-go., lec% 1'>- "'i "",s zas ępow.. mięci ZIIIlarlych ostatnio. członków waszą jasnościa i potęgą--duchową, 
zo;ims.k;ej ma wy'ątkowo wie~e ro- nie zauwatył nadieżdżającego ••• stowarZ)llSzenia i pOlświęcają.c słów I was.zą pracą .Gfia.mą musicie zabez-
boty. Se1ki samochodów, GQ1'ożek, t.ramwaju lin;i m. 18, który go Książę Józef PoniatowskI, Wódz Na- kilka świetnej przeszło.śd WiJna w . pieczyć iasJlą przyszłość ojczyźnie. 
czte.TY .kIrzyżują>ce się linje tramwa- przewrócił i 1.gt1i6tł przednią oe- c:zekly, własłJ()~ęcznle spisał Sllra'wo- cizie.jach kultm-y polskiej. I bo. ona na was ~noczywa, .gdyż bio-
jowe zmuszają do nieustanne.j uwa-I ską. zdanie z tej błtwy dla rządu Ira'lloo- Następnie w imieniu sejmowej l :'( C v: swe rę~e. w V".howa!; ie i nau.-
gi i energji przy regulowaniu ruchu. Wezwano pogotowie. OfiMę o- skiego. komisji oświat·owej zjazd powitał I czame młod.ZH~zy:, ~l-erz.ecle ~rzy~ 
DIate.go też na rogu obok posterun- bowiąz-ku przewiezi.ono do. szpitalIa Leży ~o przed namI. pos. Kujawski, wyrażają,c radość i.ż szło·Ść państwa ntelako na SWOJe ra 
kowego. sto: zwykle przodownik. Dzieciątka Jezus. jut dnia t8 k~łotnia 1809 r. -w.iec:;o nauczycielstwo polskie wresz~ie f m: c n:>.. 
'Vl _. d 1,.,·b d" P .J ilk L d 1_' m rem generał Rotnieckl na czele jazdy b' " . d . I' · . . W'I . ł ._.J , ... clo.aJ O rana SruZ a przy;>al.a rzouown ewan OWS~1 a . . • z· lerac Slę moze orocz01e na swe W tmlenluruna powita Zjaw 
pr lndowni! .. ;cwi Lewanoowsk-ietnl1 zgniecioną klatkę pieTsiową. Stwier polskIej zawiadomił kslęcl.a, który ~ 15 zjazdy, by radzić w sprawach o~ lJ.rczydent miasta Bańkowski, a w 
T fl . 9 k . : t Ok} d t . k t k t kwłetnla zajął staoowlsko w Raszyn.e;, , . t h .J·k 'l' d .. . k' , k' . 
ń edo~~owl\Z lmds~r,a u._.J o~kl,zsono eZh'drwkot'O bwełwnę rzny. dwie mUc od Warszawy J.,e wojsko n'e- s~ałowycd' ?,ra~.p.ou:resaJąc o· l1TI1emU " uratot'lum '?Zoznans K1€l,go 
~o .. my w po u me przO'lJown! amoc o, ory ' y przyczyną I' .' , mes. e za arua, clą"-ące na nauczy~ p. Nanas poczem n. enon e· 
!...~wandow'lki zauważ~ pędzący z nieszczę'ścia, zdo.łał z'biec. PrlY!3clelsk,łe Idue na Warszawę drogą cieJłstwie. Daleij przemawiał delegat mensi'2wic'z; wygłosił obszerny re-
medozwoloną szybkosclą, od str/). tarczyńską. rządu 'P. Władysław l(aoCzkiewicz. ferat na temat: IIPodst,awy T. N 

Tragedja na moście Kierbedzia . 
StMY most Kier-berdzia, ś'wiadek ł Dzielni lua,zie pośpieszyli niezwło­

tylu zamf1ichów samdbójczych, ZO-! cznie na ratunek tonącej. 
baczył dZlś rzecz zwykłą, a jedinak l Silne ramiona męski.e wy.rwały 
straszną I sGmobójczynię z Ł'Opietli. 
Około ,godziny 10 rano w szaru~ Wezwane telefoni.cz,nie pogoŁo-

dze wiosenne,go des~z,u, zawaha- wie pl zewio7:ło młodą kobi·etę do 
wszy się przez sę'kundę na ba~u. szr;itaJla Przemienienia Pańskiego. 
s Łradzie , runęła gło.wą na dół mło- Stan jej w tej chwi'li nie budz.i na 
da 1k00bieta, rzucając się w nudy szczęście obaw. 
Wisły. Przycz)"na rOlzpaczliwego kroku 

Na 9Zczęście, zauwaJżyJi ten wv- b~a nędza i - jeszcze coś więcej 
proek: dyżurny posterunkowy - niedoszła samobótjczni 20-łle~ 
XIV kornnsarjatu, Edmund Kop- tn.ia Janina Ka~enbajer, jest w pią­
czyński: i dozOIrca mostu, Tomasz tym mies:ącu ciąży. 
Król. 

Raporty z rallnych godzin w dniu 11) ży,cząc zia~dowi najlepszych wyni- S . W .... 
kwietnia potwf.erdzłły meldunek z dnia k6w pracy. "Zjecha.Iiści.e się, pano-I Zjazd p.ostanowił wysłać do p. 
p.oprzedniero. wie - mówi,ł deIe.gat - do tego. prezy.denta Rzc,;;zypos ;' c>!itc i dep~ 
Bitwę rozpoczęli auskjacy dopiero o pra,statrego Wilna, alby podkreśQić, szę treści następującej: Zcbram 

godzlinie 2-eJ po południu naliarclem '18 iż pragniecie się iakna.jlgoręcej na ' wa.lnem z.gltomadzeniu w pra­
przednią straż polską, którą dowodził wspierać i jakna,jusiJniei pracować i starem jagiel\lońskiem Wilnie dz­
generał SolwlnlckL poma,gać kolegom swoim, którym lega·ci kółek towarzystwa nauczy­
Koło ,odzJny trzeciej po południu ko- przypadła zaszczytna misja pio- de.li szkół ŚTednich i wyżs7.ych ślą 

lumna 3,000 austrjaków uderzyła na la- nieirów kultury pollskie.j. Następnie p. prezydentowi RzrczyoosDoi itci 
sek Palecki. zabrał ~os przedstawiciel p. mi,ni~ wyrazy hołdu i czci. 

Zalęła 10... s~ra wy~nań reHgiinych i o·świece- Prócz tego wysłano depeszę do 
Wtedy ksląic .Tóz.el zsiadł z ko.ta, ma publIcznego dyrektor departa- obradujace,go w 'Paryżu kc"~rcsu 

cbwycił za karabin 1; bagnetem i popr/,. mentu szkolnictwa średniego p. Za~ I "rofesorÓw całei Francii . Sekre­
wadził sam naszą piechotę do at3tu. górowski, 7.apowiadając r~hło u-I tarz generalny T. N. S. W. ooczy­

"Jak wWmtem _ ph;ze _ pierwszy regulowa?i~ spr~wy pra.gmatyki łał depesze. nadesłane pod adrc­
batalion pulku ósmego zagrowny, sta. służ·bo.we1 1 ustroJu władz 3Zko·I- 'Isem D'fezy.dium przez poszcze.g61~ 
nąłem na czele pierwszego bataJJonu nych, .or!l~ ty-cząc Zlja~d~wi jaknaj- ne to\varzystwa, Graz: szereg insty 
~lerwszego pułku I natarłem bagnetem po~)"ShnielSZJc:h w)1l!11iko,,:, obra~. {pc;; naukowych. 

Wyrodny syn podnosi rąkę na ojca na lasek z iNlotU. NłeprzyJadel wstał DZ1~kytant w!..~r~1.tekarsfko~0 unk~ ' Wczoraj po południu uczestni-
D....-. ul Chlodnlesl Il!t' 2 '. \SI ka Ni fu ,.1,' f1!ci cHb:_ ... !~ liOlk 'stamtąd wypędzony, 7aJęHśmy na nowo wer~t t u d'ens.le~oPd· ~. o:w~.llc· z:azdu nauoCzvcicli szkół ś red-

00
'" "'":" ~_..A·~·--.k·clh· A._~! 21 t la .t'Zy~l, -:~ 'Z" n~ ~ ' ,~ 111.;- Fa1enty". pOkWl a tser:czme z,Jaz

k
,. w rn;]emu . nich · : wvższ"ch' ZWi 2dz:'1i r:1ia sl.o. 

r "lIllrt& .oor~ 1\1 :./'\lIlIUUUl - ,orzy iIJ S~lelUl2ll. bl"UJUiem 1J!UlthiO S1lę re tora u unnversytec le~o. l~lIra-1 O ',:: 4 Jt' ~..,} " ryle. 
~eś1ta ;;:~"!' azl1ow} 48~etk. 5O--klbnil

F 
" ~fkć ĆtteS·st·łę 2.Bf'ąJkk ~~.s~~~~ł!łe~ Wreszoie ° lO-ej wjwzd!rc.m austr.la- tor Gok.r~gu s~~dInehgo wkilelisk i egoł nu!~~~nktÓ;~~11 :,~~ł~~~on~<:s.Dr~~ 

ZOID.IS. !'l!WIl~ - . • 1! s'YU1 e- je·u.yu .... a. rury .or. lO\vulAlł vy' MI- cy comęli się I o<IstąpH' w tył za Pa- p. ąS10l1"OWSKl sc ara te.ryzO'Wa d' < • ~ ·l·· ń Nad 
1"- ~ • ......Alł nJPIor<JOł"",",,,, • .J"'-_,,- Jenły -11.' , • t . 'k woz' a.nle zarz;:JQU !? owne",o. 
1iłQi. ' WIł""- l"'>Lol· ...... • .... y l tpiI'21elZ WlI\WSlzą • ••• w.a·ruIllKl pra-cy OSWla owe1 na re~ ' d . . ' . ł - się d,-
~ F~.1oot!plO .ohwliłlę lelŻialt, Ijtak maJtTbwy. sach w przeszłości i w d(jbie obe- s.pkra~o~1 ta;l1e~ ~oz~~l:n~ r~ " r:o Ad: 

t iL__ -,,, Ił...r 1"'_. __ .\"""'. ("~. ~. d "W tym dniu - pisze książę józef - . s UCla {ore} me , , nn.!.",. v 
g· mlCiIN:II.IL >C!aJ1Je!".o 1(lJ0000000t, UWICIJlII.IVW - """"1 ~IV' lWłI'IetS/.ZICu'e OOtl'oonlO - ZJ !e- cneJ. ~ : . d I . .. d : t _ 
1l1V i ~UlbaJbny, codzńJeń z klimlŚ ma. .cydoWJał s~ę nla nzecz 5muflną, alle straclHśmy 450 ludu w zabitych, 3Z . . r<\cza,(\~ . a sz.y Clą", ,0 . 'tura . . 
~ ... ~,.Jię o-..J.~·.....: n'a ~-_ ... _~ -~~-'~a 2J1ttr>_·L·le '1 ·dA•• • od' le,iców a mleUśmy 800 do 900 t'a .. - Na~tępnle zabrał głos bIskup Ma O f~odz!Dle 7 ob: a dowith' ,::omls:e. 
"" .. ",,'U', UIUI ... I1::'J.l ' 'KUgII..KS J~... ""lt"t:1IJul USlPr.aJW!le IIIlIWIIo(Tllą · tplri()· 1 t l· d k 'I' '. . kiW' . , ., ·d 

IW dmiu.IWiOZIOIl1alfsiz;ym mboo'Y cMo-- Wl8.d.ztia- pr1ZlY piOll1IOcy są,siad.lÓw nycb ... jeśli zważy slę, że armia nie- .u eWlCZ, po r e'~ aląc , 12 ,PH~;tą lcc:wrem na C7.~SC ~OS :l w-y a~1 
aik 1-ł,A.-,.';"..7 ~1Je.ltl, ......... J .... ,;,e·.l-"'"- lń! ... ~ .J. 7 ~ przyjacielska liczyła 30000 a polska tyl. Jest l"Q,la nauczycIelstwa, ktore nte-, zosla.ł raut w sa·Jonach kasyna c"-

p ,Kl.",. Y /-- 'ł"" I(n .... u 'LLL"~rr tUlIllV"" SjW1e'5'O W)'lSld~;pnle,5'" sytl'a 010 -50 ' • •• t k . ~ ... ! tł . t k' 
kr~e pOOnosmł rękę [113. l'lodl:zńlcÓ!W', tkCi'llllisaJI'ijlaJłIU. ko 10,000_., że przez 8 godzin walkl Sle o.SWla y agamec. .:)IWla ą les c~r.,. lego. 
oopro~ do W1śctile~ 001-1 M~ody ~trzyik zos,t.a,ł oddamy dlO w~jsko p~skle nie ~stąpiło z poła bt- , 
m~ ~:, nrtóry mu .nie cthdał a'a'ć d)~, 2·g-o ;re~an.u ult'zę'~ śted'~ l' twy, dzien ten będnc się kłaść w rze- TO RUN 
~ l'I2IUCIii się iIl/aI ~ ;i .m- c,Z'~. dzie tycb, które usprawiedUwia,ią sławQ 
az:ął ~. ( męstwa żołnierza polskiego". Minister Rybczyński bada Wisłę 

! 

o I -o-- WICt1Xmali p;rzytbytł ilu 11Ia Sibadllru . dlzi'n.n)'1Il1 pOIby,ci,c w T onJP!'U pan mi 

S P O R T. D
· - • I· rządow)'Un ,,, ,:K!ościus2J1oo" pam m4lt'lti- niiSlte!1" OOfeeih'a~ Slb:J~łk;E':tn w s.t""ooę 

onacJe puu Iczne s.te:r robót ptlIbliila2llllYdh R)"bczyń- Gl"'UdZli,~dlZia. . 
AJ .ski. Po pOlwdtbml\1 pr.rez W1cde!W1odię P'OIdJróż p. mńtn~m.t"a R Y'baZYI\skie-

_ ... pOllllJOI1s00i'e!glo dr. WIa:,dhowliialklaJ, ipTe- go ma na oelbu h2lZlpoś<redJUt'e z-aplO-
Wyścigi samochodowe 
na przestrzeni Wyszk6w - Serock 

rmlJarderow amerykańskich : 'zydemJta. mmalSm i lltlill)'ldh, oolałg.j,ę ZinalQli'e siG 7.e- ~i.2ITIc,m ll'Tząa:ZJeJl rze­
! Oosiągły 1.629.000.000 pan mńnilS,bec . clio ntilelS,zKal!1ia waje- czny>C!h r a yv,; śl~ . Pa.n mini.sic..­
' dolarów ciągu ostatnich wody., gdzile od'byfł tkJOIliflelrelIllClję w 0wl>e1dlZ!i WiSiłę aJ; do Toz.eiW'.a., ~kąd 

(hl Pierwsze w tym roku wy- B-go maja na podstawle dostarczo dziesięciu lat 'S1PIt'1aIWIructh SWl~o rteoor'lru. P'O dlwrulglo p01W1róci k'Qlhdą do WaltSfLai\vy 
śoilgi samochodowe organizowane nych jej odpisów dokumentów u­
pr7JeIZ .Aswbomdbil1 acltub PoWkri., 0Idl- prawniających do prowadzenia po 
będ~ się w nI~dzielę, dn. lO-go ma jazdów mechanicznych. 
~aJ /DIIlI ~ W~ Serocilc na Wyścig rozpocznie się o godz. 
przestrzeni 20 km. lO-ej rano ze startu z rozbiegiem 

Do wyścigu dopuszczone będą (1 l p6ł klm.) 
motocykle z wózkiem, samochody Pojazdy przyjęte do wyścigu 
turystyczne i samOIchody wyścig<>- winny się stawić dnia 10-maja o 
we, poc:łzJteIo.ne na kategorje we- godZli:n.ie 9 rano na start, gdzie 0-
dług pojemności cylindrów. Wpiso trzymają numera porZc1dkowe. 
we wynosi dla motocykli 30 zł. Zwycięzcy poza szeregiem spe~ 
dla samo-cbodów turystycznych 75 cjalnych nagród otrzymają plaka­
zł. i dla samocbodów wyścigG- ty i, diw10my AUlbclJllJohidlkiLt~bu PIOiI­
wych 150 zł. - Zapisy przyjmuM ski. 
ie do dnia 2-go maja sekretarjat Szczegółowy regulamin wyści'­
lkomilsijdJ sJO'()1il1owlej AUt'OffioOhlL1dl1l1bu 'gów ogłoszony został w nr. 6 
Polski, Warszawa, Osol1ńskich 6. "Auta" czasopisma wydanego 
Po tym termfnie do dn. 7 włącznie przez Automobilklub PQlski, do 
zapisy przyjmowane będą t.ylko za niego wjęc odsyłamy zaintereso­
podwójną opłatą. Każdy zawodnik wanych. 
obowjązany będzie uzyskać nieza- Wjazd samochodem na wyścigi 
Ieżne od posiadanego przez niego kosztować będzie 20 zł. Specjał­
zwykłego pozwolenia na prawo ;l1!e ślI"OIdlki kiQl1l1.lUmr.lkac'Y'irue dlIa osób 
jazdy jeszcze licencję sportową nie pOSiadających własnych samc­
A'llIbomOlbiillldlUihu P'ollsllci, Ik1tÓlrą wy- chodów zostaną uruchomione sta­
daje również sekretarjat komisji raniem Automobilklubu Polski. 
sportowej A. P. w terminie do dn. 
~I m~" .. ~ .. mm .................. ... 

I 
~ 

Poszukuję 
Nasiona wszelkie 

wu oraz narz~dzia (ogrodnicze) 

p01ecają składy 002-6 

M41/jardell"ZY amerylkaóscy I11ialją 
szel['lok~ gelS~. Z 0111bmymiJdh 5/Wy'dh 
fortun odrzucają Sipmy procent na 
c·ele publiczne. Jest ~o nawe1: pe­
wnego rodzaju snobi-zmem w sfe­
rach plutokracji amer)'lkańskiej 
prześcigać się w rzucan1u pienię­
dzy na cele rozmai1ych fundacji. 

Litt,erary Digest zestawił lis.tę 
donacJi pocz)"olonych w ciągu os­
tatnich dziesięciu la·t przez miljar­
derów: 

P. D. Rockefeller 
A. Ca,rnegie . 
Clevelrund Fourd 
H. Fridk 
M. Hedshey 
G. Eastman 
J, Duke 
R. Sage 
H. PhLpps 
B. Altmann 
J. Kennady 
J. Sterling 
E. Converse 
J. Lamar 
S. HM'knen 
A. Juilliard 
H. Huntingto.n 
F. Baket' 
J. P. Morgan 

etc., etc. 

575.000.000 
350.000.000 
150.000.000 
85.000.000 
60.000.000 
58.000.000 
41.000.000 
40.000.000 
31.000.000 
30.000.000 
30.000.000 
20.000.000 
20.000.000 
16.000.000 
16.000.000 
15.000.000 
15.000.000 
12.000.000 
10.000.000 pokoi 

L. Jasińskiego z kuchnią, ewenŁ. jednego. du~eg(). Dr St GUTENTAG 
prowadzone od rolw 1870 wŁeczv- pokoju z kuchnią, możliwie \V śród· • • 
<: )1, oddział w Łod ~;, nI. Andrze'ja io .., Of t 11 l . d 

InJescl~ er y proszt; ~.( 1( ac Q Kościuszki 22 
.... ~.C ... en.n_i_k_i .. na_ż_ąo_:1_n_ie_b_ez_,p_ł_at_n_ie.-.;; . nGłosu sub "Słoneczne. 3115·3 Nr. łelef.4003. 
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SUWAŁKI 
Wyrok śmierci za napad rabunkowy 

Sąd doraźny w Suwałkach slka- !. jadą,cyCih doróżką kupców Berka 
zał 15 kwietnia r. b. na karę śmier- ~ Neukesa. MojżeszD. Chejfeca i urzę­
ci ·za napady ra.bunkowe Piotra I' dnika Bo·lesława Wiśniewskiego. i 
Dapkusa, Ul'. w 1893 r-oku robotni~ ~rożąc zastrzeleniem, skierowar:yrr. 
ka żonatego., -ojca 1 dziecka, po- do nich rewolwerem, odebrał Neu­
przednio 'karanego w r. 1924 za kra. kesowi 70 dolarów, S2 złote i zega­
dzież i paserstwo dziesięciomiesię- rek z dewiziką , Chaifesow i - - 366 
c~nem więzieniem. dolarów ,czek na 20 dolarów, prze~ 

s.zlo 400 złotych i zegM'ek, Wiśniew 
.S~aza!1Y papkus" b~dąoC w. zmo~ skiemu zaś la'taiTkę elektryczną. 

Wle 1 dZlał.aJąc W'S1Polme z mnym 
llieuiętvm spnwca. dGkonał trzech I Skazany Dapkm: już po ogłosze­
napadów rabunkowych. a mianowi-I nIu wyroku przyzn.ał się 00 czte­
C"ie 1) w dniu 24 marca r. b.: na rech napadów rabunkowych. 
szosie S~wa1'ki-SzypHsiki ~ pow. Obrońca wniósł proślbę o ttłaska~ 
suwa~sklm, zaopatrzywszy Slę w re wienie, które; pM1 p'rezydent Rze­
woh~e.ry. n~paoł w cel~ rabunku na cZ)"pospolitej nie uwzględnił, wo­
pr~elezdzalą~YoCh. małz. Pancere- hec czego wyrok wz~lę.dem Sikaza­
wow schWYCIł ~l,f<;mta Pancerow~ ne~o Dapkusa wykonano w dn. na­
~a lcl~pę.p'alta 1 .uslł~wał zatr~ym~c stępnym, to jest 16 kwietnia r. b. 
lego. kome, zamlaru le.dnak me OSIą !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! gnął, bo napa.dnięty wyrwał się i tt- -' .... _iUIW""Jri-
cie:kt 

2) W tymże dniu i na tejte s·zosie, 
uzibroj·ony w rewolwer napad.ł na 
przejetdżaiącego Jana i Marcina 
Szymańczyfkó,., i przy.sŁawiws.zy im 
rewOllwet'y do głowy, oraz ,grożąc 
zastrzeleniem odebrał im 50 zł. go. 
tóWką i 2 paczki machorki. 

3} W dniu 29 marca T', b. na szo­
si~ między miastem Augustowem. a 
slacją ko,lejową Augustów również 
uZJbr.ojony w ~ewd'Wu. aapad,ł. na 

Pięknem u§rniechu eleganckich osób jest 

Białe złoto 22 krł. Barona 
Patent Rp. zet. 

tV zupefności zastępuje dr0stą pJat9nę. 

ląda)!:ie U p. iJ. lekarzy.denfyar6w 
sitowiem 

Biile zlata MN Biale zębY. 
Sł,l"rt (.(16wny: RAF!NERJA BARON.A 

Warszawa. Kr6Iew!'\[a .59' 
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MAŁGORZATA LIEBMANN 

SŁ o H RU 
. 

Przelożył MAR. T. 

Henjo ma Lat dzIesięć. - Bona Hemo chciałby ucałowaĆ ma- n-i,gdy n~e wie, gdzie kładzie SiWe żesz co cbWl11a byc meobecnył -
wprowadza go do salonu. gdzie musię. Serce ma przepełnione tkli- rzeczy. Aj, Janie, boli! Co chces7.? Teraz znowu chodzisz dopiero od 
właśnie po kolacji siedzą goście wo-ścią. Wyc.hodzi z łóżka i zbliża Żebym nle nle mówił nikomu? Cze tygodnia - - zobaCZ)'\Sz, że n'~ 
przy otywionej rozmowie. Hento.- się do drzwi. Są t)"lko przvmknię- go mam nie mówić? Że masz per- przejdziesz do czwartej klasy. 
wi wolno gościom podać rączkę i te. Otwiera je. ły? Więc chcesz je Ulkraść? Do- Henio ~zewraca się na bok i 
powiedzieć wszystkim "dobranoc". Mój Boże, co tu robi Jan w po- brze, już milczę, nie potr1!ebujesz znów zasypia. Godzinę p6:tniej 
Są to sami dobrzy znajomi ta- koju mamusi? A dlaczego ma w mi zatykać ust. No, Janie, nie jest już ubrany, po śn:iad,atlliu i idzie 

tusia i mamusi, Henio bada ich rąku.latrur'kę ele~,zną? Dlacu- patrz na mnie tak źle, ja się de- do szkoły. Bonie wydaje się dziś 
wszystkich, a oni Henia, bo Henio go me p;zekręClł sW1.atła? , bJe bojęl Nie, nie, nic me powiem, jakiś dziwny, taki cichy, Od rana. 
jest rozsądnym, małym chłopcem o - Jantel - w.oła c,lcho ChłOPl~C nie pimę ani słóweczka. Mam ::n nie wyrzekł praswLe ani słowa. _ 
pięk11lY'dh, aDel!IlInJOZ'11obruwy.cdl kędJzń10r - Co ty. tu robLSz~, ~,ZY mamuSll.a dać słowo honoru? Duże słowo ho- Moż.e przecież byłoby lepiej, gdy- ,. 
kach i 'asnosza ch we,rołych ocz- k.az~ła. Cl co .przYn1esc? Czy ~?S- uoru? J~żeli si~ ~kie słowo hO~1)- by był ZIOISIfał w domu. Ale ojciec -~ ~Le a:IJIl0lJ)~ 
kach l ry, Cle JUz poszh? A dJlac~,go wmą- ru 7Jłam.Ie, mt.lS1 SIę umrzeć, pOWla- Henia rupełnie ralIlo wyjechał z Ja dJo pdkq1ów - iIJ JI8lrL 

, łeś mam'UlSl naszyjnik z kaJSeIt,ki? - d8lSz? Więc ddbrze, daoję ol je, da- k ,., , 
Henio nie ;.est łryna1mniei u- Czy masz go zanieść mamusi? _ ję ci duże słowo honoru. NiOCt się nem onno, a pant JeSZCze spI, - No, Jam. dbytba • lIlIOI:be mileć 

chwycony, że musi już iść do łó- Czemu tak patrzysz na mnie, Ja- nic nie dowie, na honor! Ale ty mi więc Frama nie miała się kogo po- ,z rbem nJiJc ~l 
żecz:ka .. Z żalem Sipogl~a na te nie? Czy gniewasz się na mnie? td nic me zrobisz __ niJ!dy mi l"adzić i zrup-ytlać. , . - M6fj Bo7Je, JÓZIii1 - <:rz:y'iIby 
wszystkie dobre rzeczy, na pomad- Przecież ci nie zrobiłem nic złe~o? nic nie zrobisz? Nie, nie, nie chcę - Gdvoby cię miała mocnH~l bo- F:I'IaIll!iIa. - pdkój ;eu m Hemńla. i mój 
ki i herbaialiki. których mu nie Aj, nie bierz mnie tak moC1lO za cze.kolady, nie, Janie, kochany Ja- leć główka, He.niu. to wróć do do- pokój leżą obak .$oebDe - moLe tak 
~volno. jeść, bo nie~awn.o był chory rękę, przecież to boli! Połóż ten nie, ale teraz mnie już puść - da- mu, sł"j\SZYsz? łąll'WlO WJeljlŚĆ - a ~ zma ją 
1 ma Jeszcze OcSłablony żołądek naszyjnik, Janie! Mamu.sia znów lem ci przecież słowo honoru, au- Ze~na S1ę z nim przy bramie . si,ę jIe,s~, t.aJk ~, test u ntrui do-

Grzeczme całuje paniom ra,czki będzie go szukać, mamusia i tak że słowo honoru - - - patrzy, )ak idzie po s~hodaoh. Ta- p,llett"~ SIZ1eSC ~1nIi -.a ZIaIWlStZIe ~ 
i wychodzd z boną, a goście jeszcz'! ki dzdś jest ja'kiś l!lllJly, jak zw;'Iklel Ika oilch&, taka ~ętIa w ooIbrile. 

c.Uuższą chwilę rozmawiają o sym- Ojciec Henia właśnie wrócił do - Talk, tak, dlcIha wodla. 
patycznym i miłym chłopcu. domu z rannej przejażdżki. Pani - Pt-l2'JOO.ież >bo bytboby okropne, 

Bona poma~ ku~harce i pokojo.- zadzwonib na pokojową, by;ej JóztiJul 
wej w kuchni, gdzie jeszcze tyle 1omog~a w ~braniu. Mama ~eI?-ia _ Tett1alZ gbowla &o gÓ1"yf mOij<e 
naczy,Jlia do pomycia, a Henio, któ :ozwaza: "Miło było wczoral W1e-dl7lieoko Nie pOlZlOSlttaJ1llie l1'lIilc :iamegp 
ry już potrafi się sam rozebrać, i- czó~, ~ardzo prZ)'ljemruie! Gości~ jiaJk pr.7J~lProwla.dmitć [1~ę ~ 
dzie powoli do swego pokoju, roz- CZUJą SIę U nas zawsze talk dobrze N,rujl:eip1eq będJzUJe, ~ ~JSIt 
m)"slaiąc nad niesptlawiedIiwoścla _ Czy mąż mój już wrócił? - ,mlte1eiJOIDlUłję !p'0 ,pdliiJQię. No, 410 siJę 
dorosłych, którzy go skazali na. ~~ niech m'i Joasia wyim,ie tę graJlla- rp.rędlkJo:zJaJłJattwlilbo. Za pół gocłlZlil1'lly 
motność, gdy tymczasem tam w tową ookiem:kę domową. Tak I pro prZJYIŚ1ą dlelttelk;tywta. A ileIt1aiz us.po-
salonie, wujaszek Edmund ()Po~a- szę ,powiedzieć panu, żeby .jeszcze lk.6j mę, dJZ'ite'dlro! P~WłIlIO, to cieaIllillla. 
da takie komlcme historyjki, że chwilęc:z;kę zaczekał ze śniadaniem .hilSItiorja - baJndlZlO lDliJemilIIa. 
wszyscy pokładają się ze śmiechu. już ddę. Tak, dziękuję ci, Joasiu, •• 

Henio przekręca kontaklt w moresz odejść. Pmyohodlm dJeIbel~!Zi ~. 
swym pokoju. Naturalnie pann!l _ Doprawdy J)rzyjemnie było Choo:ci od::pokQju dlo pooIkJoij.u. WS0'f-. 
Frania zapomniała przygotować wczorai wleczór, U nas ~oście za- ,s.tIk.o ~tW1!Jett'a. 5IWle ~, klIliflry: 
~u na stoliczku nocnym szklan!{ę wsze zostają prawie do rana. Sp1:1.- Sika'fZYl11i1oe, k~,aJ~lDa" w~1clia., 7J1llOtS'lI 

CIepłego mleka, które zaW\'lze PIje łam zaledwie sześć godzi.n. Ah Bo- WISłZ~sr(Ik,o, CiO Jej ,'WJPfaJa~ W !ręce. 
przed SlParu,em. Oh, gdyby to ma- że, ta Joasia zawsze wszystko t3Jk JIM1.}esIt w.e~~ IllSłPdkiOlJ~~, oaJta.ta 
mUS!ia wiedziała! Ale tern JepiefJ i l popr~ewraca. Jak ona sprząta, 1.0 s.pmwa mla.J:e StLę ~ ~~, Obw1i:e-
tak nie olerpi tego nudnego m1e.ki'l.. potem nic nie można zm.a1eźć. _ ra. 5Wą Slmfę, wtSikaJZ1UIJ~c .nme ~ Olu 

Me panna Frania jest głupia. _ Gdzie ja to postaw:iłam tę ka,~ełkę my noa .S\P'OIY lZJaIPIaS ~'Y iti p~ 
Zaws'Ze traci głowę, ia'k tylfko wczoraj wieczorem? Trzeha przy_c1,wolby. 
przyjdzie parę osób. Powinna s~ znać, że 1,estem trochę roztar~ndo- p~ blak w- ikJrok :iicfJzDIe :za 
me brać przykład z Ja.na. Ten ZJa- na, powiedzmy naswet nieco nie- ~OfIllJi!S84'I2IeIl1, pl'12leIZ 'WlSlZlysll1!ie lpo-
ws'~e )est Hp-top, a ~ąda con.aj- I porządna z mojemi rzeczami, ale :1ro;e. 
mulej na barona. Robi lepsze W'l'l- zato Joa~ia uważa na wszys:t~o. - Pa;rum. F~1a jest 2111012I!lIa.lCtllooa, 

tenie, IUż niejeden z go6ci. PoŁTą- No tatk, 1~ ~zą g.ościte., to gdry dlodhodJzą do ~ lPoilroiłu.. Wi7Jbrn. 
wy po~~je tak~ .gestem, ia'kg.dy- zawsze SIę wszy~o. tak p,o.prze-. stię obwormytć SWle!j szalfy~ kotóm 
by. gOSCLe powmru mu speojalnie wraca. Ale przeCłeZ Joasla po- srboi. wkąpile, !1zy dkmille. PIl'IOISIil, (IJa.-

dZIękować, te im wyśwaadcza tę sprzątała, nawet za ~ob:ze po- ł.cll1nl1'j'e ręoe" ~ 'UU'IZ~" pJla. 
łaskę; ~ ogóle ten Jan ma dobrze. sprzą~~ła - - ter.az nic me mogę C<zCłJC t1oZlptaJOZIllilwlile, WSZTyISliJkO 110 Test 
TaŁus fest dla niego taki dobry. _ zn.n.lezc ... Aha, tu Jest kasetka! - baJrdIzJo p,odte.jl11Z1a11l1e. 
No tak, bo tastuś jest dumny że Tak, ale dlaczego otIwarla? Prze-
ma tll'kie~ wytworneo~o sł'ttżąc'e~() cież wiem napewno, że zamknę- -:- ~e.ż H0IlJiIu, ,~ił:y SŚię Ibtt 

łam ją wczoraj wieczór ... Dziwne, w~l<\!te's? Dlla1c.:oogolS !Ill1Je w 5121kolle? 
Nat~iast nie może zmieść pan- doprawdy. No, przysiądz bym niejl ,aJk ty wygląOla/Slz? 

t;Ly Frant. Jak można było zaan'~1- mogła ... Co to? Kasetka pusb! Są Heill~1() stlOli w dwJwtiadl, bladiy:jla&. 
zowa~ oS?,bę, k.t6ra ma na imię tylko stare pier{;cion:ki i ten ze- p'łót'IllO-
Fran.clszka ,powIedział do ma- psuty zegarek! A gdzie naszyjnik? I J .' bi:eaizJe ~ -JI.' 

musi, "zupełni~, jak J'aka stara \. __ Przecież wiem z całą pewnośc:ą I oasl!la. I 8'~ ZIa l1'(lAę !l ptrIOIWIa 
"I Al --. ł' ł . d . k k' Ub l • ,dJ:z;i do re~o pokOłjru. HemIDowi ,zęby panna e tatuś gniewał się tyl- ze w ozy am go o aset t. ra- 1--'.' . tk f 1.._ W~ 1.._ 

ko dl""e tło że F" M6" B " t b" J k .... ł . . ó 1 d 'C1!l,ał)'ą ta w -el1.Ml2le. u.alr-
wL os , palJllla rMl~a Jest J oze, co U ro I an W po 0JU mamUSI-f am go w~z,o~aJ wle~z r: a e prz~dtzK>'źie. 

brzyd'ka, Oho, Henio dobrze zn., lustrem W1,dZ1ałam, Ze n1e oclpOWIa \. 
tatusIa l dla. clIO slUlklIlli li. WlbOlŻ)"łlam gto z po- Bona nJIlIg1le ~chliJe'ś ~. Nwe 

M Ach, ~clybym tylko znów już był wolno mi nic powledzieć ... nigdy... "v"ołem do l_-S,n.t~-I· ... I zamknęłam wiadJ011lIO, ~alk ~"f'7Iba i krt .......... dty. _ 
, am. unia śmi.ała i.sę wtedy l' P"L ł" __ lI- I tłd b t Ik :1. T J t'" ~ ~,·K ·r .. }~~ .... .... 

:"Iedzlała, że dla nie,' Wiaż:JlieJS' 'zv-
e 

w OZel\..T.lJKU 5 Y' Y laprrz:yr.:\Zlra ma era z mam z anem a)emQ1cę, ją naopewno ... Gdzie kluczyk? Pra- SmkaJjąjetj li. WIOIba~,ą - ktamite:ń w 
t t F musia, albo panna. Frania. Pójdę straszną tajemni.cę! A jak mamusia wda, tu, w torebce! Skądżeby się wodę. 

Jes o, że rania jest skromna i do ni~h ... ale przecież nie wolno mi będzie szukać naszyjnrka... nie ł' d h b-
dobrze ułożon,a. nic powiedzieć. Czy też Jan jest wolno mi nic powiedzieć... muszę tam móg W1ąĆ, .g y ym nie yłIa KO!!DJiJsIa.;nz odtry!Wa mmelk od 1eri 

Henio z trudem ściąga przez gł.:>- jeszcze w kury;tar .. u? Chyba nip. być zupełnie cicho! Jak mnie za- zamknęła kasetkI. . koom. - Mój Boż,e 00 >bo on Ibmyma 
wę ?luZ'kę marynarską i zde.jmuje bo goście zaraz pójdą, to musi po.- pyta, to odwrócę głowę. Można - Józńu., J6tzń..u, c'b.o&ź.t!iO mI .~ ręce? M,aJeńIkta. koo2lUlll1m, łoo.f~. 
d~u~!e pant~Jony. Potem r02Jbi.era dawać palta, .. Sprobuję teraz '>:a- daleko lepiej kłamać, jak się pa- - 00 sńę Sba1lo? T~ roztgnr:ą'OZ d1'k, dJu ~~~ aJlbo~' ~ 
~ehzn~, ~tOI przez chwilę nagusień snąć - - tak - - oh, ;alciżeP.' trzy w bok! Wtedy, kied1t() nikt kOWlalIlla!! ta . ~ It, ... ~ ~ 
kl w SWletle lampy. ubiera dłu~ą l)Dlęczony ... Dałem słowo honoru nie wiedział, kto zoamknął kota, ... m~lęcw., - . W~ ~ 
koszulę nocną, wywija jeszcze kit duże słowo honoru ... Co też pawle tyLko ja wiedziałem, wtedy też nl~ . - J6zfu, ~jO!!110 m,l trnaJS2lyIJ- .szytJe - rbt'!ąJCIaJ1ą SiLę illI1ezm~. 
ka koziołk6w na gruby,m d)'Wanie mamusia, jak nie znaJdz.ie naszyj- patrzyłem mamUlSi w oczy, j3!kem n:uk pe.rłJow.y. No, DlO, 00tJ0by !bo pom.~ - 1la. 
parę razy pororzYwta się sam sob!~ IlJiIka - -'- taki jestem zmęczony mówił, że nie wiem ... Głowa mnie l - 00 ,t,aż W')'lgl~, A11U5, lP e- FIt'laJIl~a, ZlaWlSIZte iftalka dI!dba. m I!;IpOfkqi-
w lustrze, poczem składa rączki - - taok się boję Jana." Jak ze- boli. TaJ~ mi się kręci wszvs,tko WIJ1JOO ~o g,dJZJi,{>JŚ '?Ja~! Bę.dt:cile '1'lIa? W&zyscy są ~. NilktJby 
~Iącząc odmawia krótiką modlttw~ choe., to m.()że mme i zrubić ... Eh, ~z,ed oczyma. Najlepiej, jak zosta- gdzńte.ś m4lędtzy IlZIecmmi, a.n1JOl'iJc tego () lIlliled lfIlile pr1Z'V!pU~! I ~ 
J ... za dwie minuty śpi. nie, to tylko, ~dybym coś powie~ nę w łóżku, albo pó~dę na śtizgaw- gd'2:i'e SIJ',aJdIł ttlIao ZIilemię.Ol1Ia.I2lt1ń!k.ba tłaJk 1lltatg'1le? 

P . dział ... Nigdy nie wolno mi o tem kę. Nie pójdę dziś do szkoły - nie, _ AJJeJŻ l1llDe Józńłu :ptt'lZle'cńm,za- _ p . mAm ,za.. 
. °sp~i"rnym ł c~le Henio budzi mówić - nigdy - nigdy. Gdyby nie pójdę ... Znowu mnie gardło bo- mlrnęllaan kiaiS,ertJkęl k~~ozytk' mrum w dl WIOIOJit ro;; dJ~~? <'1:IJf 

s~:. la a w
k 

. óZle~iku. - Sł~zy już przys·zła mamusia - - taki li ... Tatuś ma rację, mówiąc, że je- torebce A lcaJSI~a Wr1M OIbWl<W1a :z; A ? 
s-_J.~~ po o~ obok. Przez szpa- tootem zmęczony - mamusiu silem baba, bo wciąż mi coś d<>l~- U!'. •• • • - H Jl?OO "1 --lI_,_JI p_"'_. 
rę ur~ ~~łUIiI. śrwiadl1o, Gzy to mamusiu" _ _ ga... - nJJe itryttruJJ S'1ę talk d'l.llledloo, po- . - ooJo vnroctt. ze ~Oly. 'l.JIlO-

mamusIa tdzle spać? Chciałby jej M' ". ,s:zrulk.anny w S!pd1rojou, zył.MIl go do Mżlka.. Talk źILe wy:gttą.. 
powiedzieć dobranoc NI k' d·· • - amuslU, mamttSlU, me śprsz Z bo • , ka d'a. 
ódv budzi się w nnt>v' ...... e /e l' Rano. Hen,io już ni.e śpi. Siada już? A która ~odzina, mamusiu? -k? a,c~y 1l!aJW1~~~, CXZ_ I u l H' sik t...! _M .... _? 
.... --,. ~arnl,n "o ł k K d k d oZ)'! SC'ę 1l!aUJal,e. '1IOIZ1lSIZ, OUlIla.oa l -- €fl1l1IU', JlłłrlJ'lJe u ..... J, 00 CI ·L'" 
taka ~ęsknota. by u·słyszeć głos w 6żecz. u. ę zIor i SlPa ają mu Bona podchodzi do łóżeczka. się i obm,ca, _ oozywd;ś.cle mmek Gd!zńte cj'ę bolU? GMwtkia? Alea: tyś 
\amusI. ~dy wokoło jest tak ci- na czoło. _ Heniu, czemu tak krzycz}"!>'z? wybamruny. !OOlły t1OZIP,al1onyl - Le.t 1Ip~, 
~uo,," Hennowi fYdate się, te Dlll- Co 10 byt10 'OOllclte~ d/z!lś W!lJO- Przecież to dopie'ro snódma. Jesteś _ Dobnze oad!e MM: tu w.ooodlz:i j21amruz pnzy,jdtZńle prun d!oikttór. 00 ci 
do ~~~m: ~e~y lełci ~~ko cy'? Czy to był sen? Wpół ciemny jesz.cz~ całkiem zaspany. Możesz do 1Iwłe,(fo tpOiko:'u? któi'by tlO ~Óóiłl'je~, HeIIl.iu? ~em~ strę 1iaJk ~ 

<::_j' d.ob.r eFa Je ; ~o a ~.l'osno: pokÓ'j obok, OItwarŁa kasetka ma- spać ;eszcze pół godziny. Odpro- 1?Jrob1ć?"" " tnx)~S!~? PalT111:a .t'!1arT1':Ia.? P~I, 'Ili1'tl-

"uop] ze, ma~US'IU , a ona od. musi... Jan z lampką elektryczną .. wadzę cię do szkoły. ' ma [CI}. Jalk dllu~stJaH:es we 
!POfWIiIada ~: .,ŚpJ~ d'O'br'LC. Hem,ilu!" wyglądał taki Zlły - taki straszny ., . ." - Ni·e wi,em - prz,ec'cż Joas.i,a dn ··:,,>,r,h? JQta,~i,a mów~i!ta, Le byłeś 
A pot~~. ]eS7JCZ€ raz! "Dobranoc zupełnie niepodohny do siebie ... - - Panno FranIU, .}a zos.tanę dZls !Sipl'lząt,ah, alie o niej n;'c możc byćha'ki blady. B,:'edln'Y Heil1uttt, sllY1SlZJ8Jeś, 
~mus:m , a mamusia znowu "Do- Mój Bo~c, dałem przecież s.łowo w domu, _ głow~ mDle ~0~1. . maw,Y, i,~Slt 11 naiS tUŻ tr<z~ lata i ni~-lił~CY to noicod'()Ibr'zy llu.cJtz.:lc 'są ~la. ś~,j'C 
. aaoc., ~ hOiloru. d1.lże słowo honoru ... ,Nie -- Alez Hemu, tl1'ze<:lE~Z U10e mo- dy SIlę. n'\.'C podtol.>n,ego me 7..darl..vłło(cle? No bo -00 iltalPCJWlIlIO 1lIl'e mog:l 
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b yC nliJkt ~n.ny, ,raik ~'Ylk1{1O Fl1'1alnfilatl He - Łaskawa pan.!, czyż wiemy, 
<r: :,a , Hen:i,ulSlilu - Olletgó.t p~alCfZ.e5\Z 00 sruę dłziJe\i1e ~ natSlZ'ytItli pleoca .. 
tlaJ{ rk.'1(Apni,e -Zlatr!a1Z będJZllle piM1 mi - mnie ten Jan ocldawna się 
d.c,:rt6.r! Co fZlelpOZlelSiZ - Jlam.? CZle- nile lPodlohall -- dJzJlecL i s,htżlha, ~ru­
go c'1ces,z od Jalnla? Ma w1e,jość? Ba- slkiatwJa palllli _-_ dlzti'ecll ń, ISrużiha --- tło 

dzle łaskaw ze mnł\, zawołamy Ja 1 ra, bo pan dyrektor kuał mu po- ',synkOwi ldśc ik - więc słuch\' i. _ 
na ... tu musi być jakM związek ... I dobno natychmiast coś. załatwić "Zwracam - Heniowi - S łOVlO-
zobaczymy... w mieście i pozwoloł mu wmąć mo- honorul" 

D kt . . . h tocykI. Jeszcze nie wrócił... M' kt t . l t - o -orze, pn;eC'Iez pan c y- - amusltt _ o o pisa en 
ba nie przypuszcza, żeby Jan ... ? - BylIa JIOIalSńla w jle,lt!o pOIk,OIPu? lis t? w;'ć s.ię z to.bą? - Mile, rule., ,yruk tnJile specjalny stosunek. 

- Muszę się panu przyznać, że _ Nie, spotkałam ogl"().Ąll!ika na - Spok,ojn!e, Henryczku, spoRej ,c'h ccSlz, to n.ile m,Wlobalffi lll.:tk-* -
T i'lk, t eriaz ~eż ~pldkOlynlie, aaljlkd'em 
. q:c/wintile - ZlamalZ 'Pl'ZiYlid/zńJe p.am 
a:Qlktór. 

- Maiffi<UlsiIu, mam1lJSiih.!! 
- CZ!eg o C111C'etSI1.l, Hetrurry!C::zJlruf 
- MamusIu, me odchodź! Tak 

s i ę .boję! 

Niech Frania wróci - - -gdzie 
jest panna Frania? 

- Kto to dzwoni tak za:wzięci'e? 
Co. za dzień I Proszę wejść! - Jo .. 
CllSiIu, 00 by m6w1islz7 T/alk, idę już. -
Zaraz, chłoptasiU; zaraz mamusia 
wróci do ciebie' 

Okt"Opność! W młyn6wce? W 
tej ch'\1Iili? Niosą ją? O m6j Boże, 
przecież ten cały naszyjnik nie był 
tego warH Życie ludzkie. - I prze 
cież to nie ona wzięła - tylko ją 
było wstyd - W1StycWła się, że od 
kryto jej tajemn~<:ę. - Na m-ilość 
boską, Heniu, teraz tuś za mną 
przyleciał! Ty niedobry chłopcze­
ch<ldź, chodź, zaniosę cię do ł6że­
czka. - Teraz już zostanę przy 
tobie, mój chłopcze - nie odejdę 
już, nie - teraz leż spokojnie! Pan 
na Frania zachorowała - p6jdzie 
do szpitala - I wnet będxie zdro­
wa - uspok6j się, Heniu, uspokój 
się - nie płacz tak - przecież te- ! 
go już słuchać nie można! I 

- Ach, panie doktorze, nare-I 
szcie! Czy to Józio był u pana? Cli 
cho, panie doktorze, cicho. - Że- ł 
.by dziecko n:k: nie sły>szało. - Fra 
nia - co, jeszcze oddycha? Bogu 
dzięk~ 1 Bogu dxiękH Człowiek by 
tego nie zapomniał całe życie! A 
co z Heniem? Co tet się u nas d7Jfś 
dzieje? Jedno nteszczęście za dru­
giem! 

- Janie, połóż naszyjnik, prze- przypuszczam - j to nawet bar- schodach. nie! List pisał Ja(~ . 
cież to nie twoje - n,je, nie, nic dzo ... 
nie powiem - m6głbyś mnie za- . " . - Może Joasia odejść. - A gd~ie Jan? 
hM - nie złamię słowa honoru . - Alez to - to memozhwe,.. t _ No, panie dyrektorze, propow - Wyjechał - i nie wróci. A ten 
- nle złam1ę słowa honoru. I - No zobaczymy zobaczy- i nuję, byśmy przeszli do pokoju Ja list zostawił dla ciebie 

- Jakżeż on jęczy biedaczek! ! my. l na. - Ten Jan nigdy mi się nic Heni-o leżv całkiem spokojnie, 
Co on mówń7 Panie d~ktorze, pa- -:- Pro.szę wejść! - No, i co Jo- , podoba~, ?y! zawsze taki, j.a~by I Oczy ma zamknięte. ?d czasu do 
nłe doktorze, jestem zr,ozpaczona! aslU, gdZie Jan? to powledz1ec, zanadto gładlcl l u- czasu porusza rekami - czasem 

T-Mk k . . k .. , O-g d'k . d . ł . J łożony, jak wysmarowany oliwą. zadrgają powieki. - Wstrzymując -:- li.? ,spo ~me!d 51° oJn:, -:- h to ~I ki PO;I ~ z~a J ~e t~n Nie znoszę tego typu oddech matka wpatruje si ę w nl~-
panI lClO. - . rzel ę eraz o wyjec a z Ja e w e sO Z111y - ... d k' <50 niespokojnym wzrokiem. 
&aLemIU, a ,pan, iPlmnle d)nr;eik'bor1zle, bę mu - na moOtocyklu pana dyrekto No WięC, WIdZI pan, yre tOlze," ... . 

M1JaJą długle minuty. P6źn1e; 

Heniu, Heniu, to ja jestem, mamusial 

twarz chbopca się uśmiecha­
wnet otworzy oczył Głębokie we­
stchnienie wyrywa mu Soię z wąt­
łych pIersi. 

- Mamusiul 
- Co skarbie? 
- Mamusiu, mam znowu moje 

słowo honoru! A Jan wyjechał! 
Tak się cieszę , mamusiu, A panna 
Frania wróci? I będzle zdrowa? -
Daj mi list, mamusiu. Teraz będę 
spał ... jestem tak! zmęczony - ta 
k i zmęc2)ony... i taki szczęśliwy, 
mamusiu ... 

- Cicho, Józńu, c:ich<l - Henio 
śpi... Patrz, jak się uśmiecha przez 
sen - pewno wnet wyzdrowie­
je --- oddycha już spokojniej - go 
rączka spada. - Nie, Józ.lu, po.. 
zwól mi si ę wypłakać! To łzy ra­
do!c:i! Płyną trudniej, niż łzy żało­
by, DO pełne są tego b6lu, kt6ry je 
zrodzlł. 

Zawiadomienie. 
Po ugrntownem odśWieteniu całe5łO 

lokalu otworzone zostaty 

dodatkowe dwie dute lal. ~.nki.łt .. 
- Jąk się masz, Henryczku? Wi: 

dzisz, kładę ci rękę na gł6wce. Tak 
to dobrze, prawda? Teraz zobaczy ładna parada - wszystkie szafy II _ Tak pani Allcjo nae może- ' llllIllVe pal11li dlOb.rą nJOWi\ną. Tylko 00'­
my języczek. T~k, a t~raz we~mie szuflady wypró~~llone, wszystko my teraz ~robić nic in~ego, jak tyl . wagi, pani Alicjol 

(z oddzielnem wej~iem) na 40 ł ~ os6łt 

Do ftowootworzoD1ch lokali 
przyjmuje się zamówienIa na wszelkie 
uroczystogcI, bankiety, bale, Vłesela It.cI. 

Cen:y bardzo prz:ystępne 
my termometr t wsunIemy deltka- wysprzątan~ czyscIutko - no, trze ko czekać! Puls bardzo szybki _ I _ Rusza się, budm _ otwiera 
tme pod rączkę - -:- - .tak.- za ba przyznac, .ze ten Jan zawsze gorączka wysoka, dobrze mu Z!'lO- r oczy _ Heniu, Heniu, to ja jestem, 
r~z zobac~ymy. -. Nrec?że SIę pa- był pedant - lak. on to zabrał i bi pęcherz z l<ldem na głowę, mamusia! Porusza rączkami ... czy 
Dl USp.OkOl. - mus! p~Dl. zac~~~ać wszy.stk.o, co s,~ole - . nawet zo: j ściągn~e tr~ch~ gorączki. O, ru- chcesz co, Hen-iu? O tak, mamu- OBIADY, 
~poko)~ ~ .tlIIe smu:~ w~eć~ stawll hst na poze.gnanle. Pozwo~ i sza wargamI, biedny chłopiec, My I sia cię podeprze, poprawi Heniowi c ' n)' zwykle 
z.e prum JeM SIllIUIt.nIa •• M~Stl !p'am byc pan,. dyrektorze, ze prz~cz~tam'j śli wciąż ° temsamem. - Gdy pa-I poduszkę _ o, teraz dobrze? _ 
~esoła, nfec~że paru 91ę uśmi~ch- PS&Slla - ,.,.Zwra~am Heruowl sło- ni zobaczy, że zbudził się i jest A teraz HemlO posłucha. a mamu­
llIe. :-.ChłopLec prz~dews~ys~klem wo honor.u - nIC ponadto "z;~ra- przytomny, niech pani mu opowie sia opowie bajeczkę _ ale Henio 
musI Się. uspokoić, maczeJ me rę- cam Heruo.w! sł?wo hon~ru. - jaką ładną bajeczkę. Albo jakąś będzie leżał całkiem spokojnie l tyI 
czę za Jl.1C. No, tak - gorączka bar Przecież me b~ł Jesz~ze nalgOi'Szy, wesołą historyjkę, kt6ra go zajmie ko będzie słuchał _ ach, śmieje 
dzo ,wysoka - hm - prze~hylno, ten. J~n - wudoczme go . tk~ęło i może rozśmieszy. A wtedy wsu- się, jakże smutno się śnrleje.­
Hemu,. gł6wkę. w tył - ';lle mo- sumlerue - .. "zwracam HemOWI sło nie mu pani w rękę tak od niechce Mam tu list dla ciebie, Heniu, ta­
żesz- BIedne dztecko, tak zem za- wo h?nor~l. No, ter~z ło.buz nap~- nia tę kartkę i niech ją przeczY-kl tactny li!lŚ'dlk , OOstaJbam ~o dlIta cUe-­
raz pr~ypuszczał. -: T~az zaczy- wno J~st lUZ Z ~amteJ. st:ony grani- ta - albo pani mu ją przeczyta. - ble. Przeczytać go? No, to posłu­
na majaczyć -: zdaje S1ę,. że. gnę- cy! MIał przeCIeż z Jakle trzy go- Należy bardzo oględnie rozplatać chaj' Ale musisz być bardro grze­
b! ao ta kradzież, o kt6reJ ml paoj d1Jlny czasu, w dodatku motocy- ten kompleks myśli, który w nim czny i wesoły _ bo to dobra nowi 
wspominała! kłem - l to dobrym. - Pa~ie d~- powstał... należy to zrobić bardzo na _ będziesz się cieszył Heniu, 

KOLACJEt 
z 5·ch dań zl. 2.­
z rybą tO 5.-

- Janie, Janil.e, nie ruszaj mme, rektorze, ta kartka to będZIe naJ- ostrożnie i delikatnde - jestem p~ bardzo się będziesz cieszył _ ~ 
Janie, ja nie chcę ""'- ja się boję - lepsze lekarstwo dla naszego chło- wien, że nikt tego nie z;obi lep;eJ prędko, pil'ędziutkoO wyzdrowiejesz! 

oraz A la carte 
Menu do Rolacli 

zupy: różne 

PIECZYSTE. kura z rosolem. kura 
po wiedeńsku, gaska pIeczona z kapu­
stą lub buraczkami, mostek p t klowany 
z groszkiem, befsztyk a la "Geduld", 
sznycel po wiedeńsku, kurze kotlety. 

wątr6bka gęsia j t. d. 

KOMPOT. mieszany krajoW1 

Z powataniem 

M.GEDULD daję ci przecież słowo honoru. - pca. od pa~!I - Teraz mam, Jeszćze l~- A mamusia wyjedzie z tobą, będzie 
_ Czego on chce wciąż od tego Heniu, ~en:iu! - Panie do- dną W1Z~ę - sprawa bardzo pll: my ~idz1e~ ~y~e ~ad~y~h rzeczy. RESTAURACJA 

Jana, parue doktorze? Już i przed- kterze, on mOle nie słyszy! Jest I na ... za pol .godzIny .bę~ę z powx:o będmemy smlac SIę : Cleszyć. - p- f k k -5 f I 678 
tem m6wił o nim. I nieprzytomny! tem. SpodZiewam S1ę, ze prZywIta No, a teraz mamUSla przeczyta ! 10 r OWI II fi - B. • • -
Wiosna w Łodzi 

wlosna odbija .się, uderzając pcmo­
me, na.d-er dodaołmo. 

Wkrótce ukażą się kwiat~i, 
sprzeda.wa.ne na cel dobroczytmy, 
tl"a,wka dla zredukowanych, a mo­
że nawet $z,a1"'otki nad brzegami 
rY'tlJS z:tok ów. Niebo ma kolor błę­
kirbnego r)lIpSU, prz~ykan~go bia­
łym }edwa:.biem obłok6w j- spojrze­
niami sentymentalnych pensjona­
rek, wszystko pozatem jest 0dpo­
wiednie co do brurwy, z wyjątkiem 
ołówka do warg, kt6ry je,g,t zabar­
MO czen~ony. Tak mni.oej więcej 
prz;ed"stawia się wiosna w na~;,zym 
Brei~.baTdepoLu. Łodzianie .zaczy .. 
nają już myśleć (łodziaki r6wnież) 
o spęQzen-iu zbliżaią.cego się lata 
ze wszystkitemi kcmsekweni;jam1, 
aby unilmąć przebywania w spo­
conem mi.eścioe, pod kt>6rem huczą 
mętne i ,niezgłębione nurty zagrze­
banej żywe-ero rzeki. 

Zdalje mi się, że wycz,e"pałem ~ 
temat w feljet<lnie, lalk'kolwl-ek po­
.sądza'm. mnioe o wykorz}l1SItyw.anie 
tego tematu w wi~r"SZach. . 

A1e nie, proszę pańsŁw.a.! Wio­
sna łM:tka nie będzi-e miała tej sa-
t·"""'-,Q M. B. 

miuta1""l'" 
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.~U a radioto u WSpółCZEsna galErIa znakom(foścl 

Pojednani Profesor Wo onow 
(Od własnego korespondenta "Głosu POlskiego'') Ludwik Pirandello i Robert W utarczce z braminami 

Bracco, dwaj znakomici pisarze • 
Gdl)'lby ~ maJ1lrurtz lub rtZ'eźłbiJaJnz ~, W12Jdhurż., 'MSpak Gra ta w ~ ,. .~. . Ił (Od własnego korespondenta "Głosu Polskiego") 

• • • • • • W10Scy porozn1l1t Slę pewneóoo Ta- , . .. 
:za~ł syttnIboliiiOmlle ~ 11JWIYIClięsjklJlm ~Zive ~Y;~ zu. Wybieraljąc się w podróż do Wynalazek prof. Woronowa wy Set Ramy porwał p1ękną SIŁę. La-
lW1ić !WIS\PóbClzetSlllleJ~~, ~ jp(r7JeiZ całą Europ.ę rz: Am~dJ, vryw A k' P' d 11 . hM d wołał w Indjach wręcz nłeoczelci .. mał z rozpaczy ręce biedny Rama, 
1Il.10n. dać oSlOlbtWka z ~ m- poiera;ąc Il1IOdJnłe Mtaili JIOI11<f (1WImót~ mery l tran. e , o POJe~k .o wane wrażenie. Gdy rozeszła się lecz nie miał sposobu przebycia 
dFloheffiefomtito2m . udbu dl S7JaI- ce . ewne zatwtiita i do ~). NIa>- Neapolu.. by W~ląSĆ na Ol. ręt. .- wieść, i~ europejc.zycy dla odmło- morza, które dzieliło go od forte-

• • rym. ;pm:y ~ ~ .. .. . W towarzystwle spotlkał SIę z..n1e- dzenia Slę wycinaJą gruczoły mał- cy Raweny. Wtedy przyszedł mu 
cftJ~W1I1dlCrą ",Q>UIZl2Jlit .00 ~ Te raZle wszys:t~e d.ziJen;nmkt wb~dle nacka z ~obertem Bracco, który pom, oburzenie wśród ludności 1'11- z pomocą ~ról małp _ Han?man. 
dJwnle 00wn1OOl ~oscu. owtbadInę ·podadą 00 dnw p'ruI"ę oaAle SIbronrlICle mieszkał w tern mieście Komuś dyjskie; nie miało granic. Małpa Wraz z Wlernym swym ad)utan­
ty pobomJlcami Oemam. ,.łPumJle" o- ptrmj]i cłJo ,~dywaruPa. wymalC,m- b h ł d gł' .~ jest uważana przez braminów ja- tem. Nała-Hanumanem zmobJlizo­
I2I13lalcma dZliw1nge mwńRrą klornlbianaąę ~ 'W'Y1SIoIIcite nł~od!y, C1ZI~ w:lia.- Z (j ecnY'~ przysz ~o .o~ mrSi koo zwierzę śwlęte, wyższe od człn wał mil jony małp, które znosząc 
ll"~bulSlO IZ ~,:""c·"""'· silę wtm- {de pod postacią apamtÓW' radijlo. po~od:zJema OIbu z OlThlt1'1O u- wieka. . miljony pni drzewnych, kamieni . 

• WIą lI\U.""r"'UI~l""'" '.' dz.i. Początek tego kultu datuJe się wZIęły SIę do budowy gigantyczne 
iJenmite ~ ~ ł·eJ.ef.<micrmydt. od tysięcy lat, gdy w Indjach pa- go mmtu przez morze. Piątego 

nował szlachetny i cnotliwy ksią- dnia robota była sloo:dczona. W 
żę Rama.. reinkarnacja Vfsnu. Ra- walnY11l ataku małpy zdobyły for~ 
ma maał piękną żonę, kS'lętniczkę tecę Raweny, posiekały go na ka~ 
Siłę. Oboje kochał1 się bardzo. Po wałld i uwolnIły piękną Sitę. W 
zazdrościł lm tego szczęścia okru- nagrodę Rama podniósł Hanuma­
tny demon Rawena, mieszkający Da do godności boga, czyny jego 
na wyspie Lanka, obecnie Cejlon, bobaJbe·rs,Jcile są SIpIilSIaJ11le w święlt~ 
Pewnego razu podczas nieobecn~ ~e bmanIiInów RamalOIlriłe. 

Radjo - Jako nlalika 

Znęceni nac:Me~ '~mego apa- a ~y ~ ~ '''a~ 
mw do konkl1l"5Ó'W <YW!y1Ch sOOlią ły- d!O SIIllU 0ZIal11nJe., kędtzJiJettVJaIWle ~ 

Ludwik Pirandello 

s-iące ZI!lIp~h ~ .. hl wbzą}bejkj trąba l[1ad)cxf>omaCZI!la Uściski. pocałunki, wylewy ł iti­
:stów. Seęflki. st.ac~ !1aKłnlO!oodK:myoh bi<ettvJe lIlJa. siIe!hiIe część mruc:dJeaąń-, łości: mój drogi Ludwikul - Ko­
OOZISiamo po c.j amii ~~: Skddh doowiązlków ~ ~ ~ chany Robercie! 
mi:tjO«l'Y apaINllt.ów ~ o każdej sn.ry gbos 2laJC'X}'1Illa: - Za 1IlJ0117lIlIm~, Zaraz znaleźli się p!"ZyIjacide. re­
p()lI1Ze dcla ~.e słuchowe. za lIasaan/i,_ - Pdkój d!zńłeoilrllOly na,.. cP.:Dzenci, paru fotografów. - Bo­
Mam ~ :be gdyby ZID'}'5hy pełmiia.ją M~ WU'Óiild, rzJalOZIaJr1O- te, j.a:k godzą się pię4mie1 
nasze WTf6ul:ńellDiity saę dlo ł* stop WIIIIllIe l1crt6&erNIDIY~ ~ w SI7JYISI'Z&- Stało się bo tak.im faktem dnia 
nm, by móc 1P'r~ ~ ,kadh dl ~ i O2IaJme rst1mtzą że nawet tygodnik .Jluskazione 
fade e~etl'11, oobactzyaibyśmry ~ ce «:rr:y 0lIIlJłyIdh dljtalb1~ aJam~ Ita!Ji,ana'·. dał fotografję obu ści-
pr.ruwdza'lwile da:ntJejską pWclilehtą G- ją się 8edJDIiJe powolL skają,cych się i UlŚmiech.niętych. 
wlJell"'Uchę., ~ miast dusz potę- Ale lTllI!ICIZ pi'IOISdIa ouda ~ 
prollycb., wHroią" łąJC!'llą silę., ~ w ~u DiIe iIoońJcmą SÓJę Da pro­
m"łtrdtn'ym ~ dirwIięki • nuby gu ~ ~. ~ 
m~ tIryumf święcą 0Ilie lOJa ~ .. 

me tyda ~ a %IIaIW1eIt re­
~ N'vetbaIWem rWewdJdlZlitaO!nte 
ł.aJ,e eteru poobwyICą w Ra:ymUe u­
~ ~ dIzwon.ów WIIł/byIkJań­
skic:h i ponńbsą na sfWIY'Ch audow- Obraz, przedstawiający święte małpy _ lndjacll. 

'Jl1"dh sImz:ydbrudh do ob<rycll. daaJe- W całych lndjach, w najgłęb- Jposzukiwania.c!i. znaleziono go w 
lkroh Iom!;ów. Rm.mWcxsą ~te po cal)'IID. szych dżunglach, ~stnieją śwńąty-' świątyni, w głębokim lesie lec.z. o 
świecie, alby dać wWem:ym IJOOIŻInIOIŚt nie Hanumana największa w Be- zgrozo I na czterech łapach. Jako 
uc~ w tlem tnrar;berz.pO-Wed Dalt'esWe., ~ miteścite braoW-. zwaerzę, prowadzonego .na łańcu-
niejaem ~ rolw ŚW1iętle1gO nów, nad brzegami Gangesu. Ka- chu przez kapłana. Tajemnica ta 
:":1':'- ~ ~~ obahodów jtJbir- płani tego kultu otoczem są ogól- nigdy nie został,: wyjaśniona. ~-
!::::::.':: ~:;;'::rv .. ..:~--n., kM- Robert Braoco nym. szacunkiem, obowlązkiem ich płan twlerd7Jł,. ~ u~zony , chciał 
""'~"')"'Uo J'1lIJIr~ 7 ",UIallUly"""' jest pilnowanie i żywienie śwfę- spropanować SWlątyOlę , ~og-mał-
re miały w pielgll'l~ poibor!.- . P . • l tych małp. W czasie największych pa przez uIn:stę ~zWlOuł s~a-
nrych zdać Rarym, me naddrodtzą., Stare przysłoWle: rZYJaete - nawet głodów, nigdy nie braknie la, }ttóry ~ ~\m lI!les~ał. ~lad~ 

• dnasaJa, ~ 'WlCbJi, aro .~ to skarb - weszło na now·o w mo- pożywienia boskim zwlerzętom, mosć, ~ bIali mysbwi przeblegaJą 
~ ';jdmite ŚWIiIalt ę ~'Ć dę. WJadomo, iż niema nic łatwiej- gdyż według Bramy dawanie im dżungle by zabijać ~wlęt~ zwaex:zę Radjo - modnisia 
""-ch ..u...A~ __ 1. ~ szego. niż J>O'. ~odze;nie się: uścisk jałmużny zapewnia zbawienie wie- ta, wywołała wrzeOle wsród Wler 

• ~1 ~yfUU cllont. przy)acIelsk'1 pocałunek, bar- czne. Powńadają, iż kapłani boga- nych Hanumana, podtrzymywane 
!A __ ~ _~..JI..J.....':'-'" stlał silę Hanumana mają tajemniczy wpływ przezpr8JSę Inddji. W jednym z 
~"'" "oatUIJ'U' ..... ~J Uzo proste! na zwierzęta, a nawet ludzi. Twier dzienników Kalkuty czytamy: -

p!r~1el1em ~ pary ~j wrr Trudność zjawia się potem, gdy dzą oni, że w duszy każdego czło- Manja odmładzan~ się, ~tóra <>: 
sbatr:c7Ja ty&o wythra~ go~ i ~ '.l n.i.edawn)"lIl wrogiem trzeba po· wieka drzemie jakieś zwierzę: t y- władn~ła europeJczykat;?l, . gro~ 
gość tadJt. mW\Sze CIOS ~ SIlę w .stępować jak z przyjacietlem. Brac- grys/ lampart, wllk, żmija :i t. ci, wyg~bi.en.iem ma~p z IndJl. NIe da) 
pCllWlitettmru.. ~ i10 oqpnuwda, • co uciek,ł się 00 starego sposobu: nad któryrW mają moc wyzwala- my s)Vlętych ZWIerząt dla starych 
troch hałJaa łeoz wł1os& nla. . rozpustników, którzy mają ,odna-

. ę..' W"f~. do ::: zaprositł Pilt'andelda do siebie na Na ten temat znana jest dziwna leźć problematyczną młodosć. _ 
1!1re1JWfY1CUlęzxmą ~. ~ obiad. Ludzie, którzy się godzą historja niemieckiego uczonego Wobec ciągłych zamieszek w In. 
go, 00 ~ Zlglteilk III ~ C'ZUją zawsze nagłą potrzebę .7Jje_ Hansa, Kaemptera, który mimo Ii djach wynalazek doktora Worono. 
W ~ ~ W1pI'1OISIt me.. dzenia czeg06 1 uem. Pilt'andelllo, cznych protestów, udał się do lwa st~je się nowym punktem tar ... 
sposób zmaJlJertć UJOifoozlkę pITZl0Ci be- "'ął • dżungli indyjskich by zbadać os~ cia m1ędzy Wschodem. a :ułobyw-
łic:lSetm R~ ~ saJDlIOCIho.. rZoZU1Dl1

d
e SIę. ~Z1"J tzaprl ()So~e. - biście kult małp. Przez dłu~i czas czą kulturą Zachodu. 

. • upa. wa pleczys e, ~umma, o- nie było o nim W'Jeśct Po długilCh 
<łÓw, br. ~ inm- WOC0, czama kawa, Ulkiery; kun-
-, 0J114~ ~ ~~ Radjo-puzzli.te pJementy o doskooalej kuchni ze • _________________ • _____ , 

~,~ bby cbiJeci. są strony Pirandella., praktyozne wska 
Q,ba 'WIłIodba. ~ W!ylpoozyD- TmcJoo DI8lWWi!Il WI!llł:y8mD silę &me- z6wki przeciw chorobie morskiej 
kiem pt) ca~ ł!nutcłJ1me. ~ ~~ oM c:lqp.iJemo m6wńlć o z racji oo:z,ekuiące.j podróży przez; 
dwiIe ~ on di9my.SYre by ·~ amerytk~1ile sallDeÓ pna!W1dJ7Jilwed ocean, od Bracca. Wprost nd.emo­
Igo ~. od 0est.cIm ~ ~ besoz A~ .W ~ ery- żHwe wyobrazić sobie zupełniejszą 
pabrt7Jelby ciw;y i ~ ~ ~ rorIIl8JtIJhyIz ~ zgodę. Nastąpił moment pożegna­
!1'I02JU!tIlIiI i - srmkla ~. P~ dos!Zledl dJt,~, at! ~ calbe nia. .. 

ażne dla wszystkich. 
Warszawskie 

Przedsiębiorstwo Kinematografic'-?ne ",-Ulę<: IZ mJpałlem IDJOW'Y wytneAamek ~ ~ qpett'lalbol'ówlt UIZ~ Więc kochany, Robercie... Otót 
m~ańs«m.: irąbę prmy ~ aydJ w ~ dala. cl1wylbanńa drogi LudwLku... DJ'a:log J'akoś się zamierzające dokonać zdjęć w Lodzi w obra-

k zie z życia polskiego Manchesteru prosi ~nane IfIa~Ott'E!~ ja przy p-~ śpilelW1U ~wUków. ,nd.e wiąże. W koń~u Bract:o decvdu ze swej popularności, urody I zdolności ak-
moronre. . Poorięwarż wspommńtatłtem o Ame- je się gwałtownie: . łorskich osoby (około 20 pań ; ty~~* panów) 

Ramo, gdy GJlaIll domu roibi SIMl1Jo. f'VIOO, dJodIam itż w New Yor.k.u itatICatŚ - Otóż · kochany Ludwiku, win- o składanie ofert w admi ... istrtlr.H ,Stosu Pol-
IaILat'ę, pl}W\ z 'l1rąby ~y me.- ~amia W1Zi~ niteda'WlOO OiJl,{wną szuję ci, jedziesz do Nowego Jo;oku, skiego" 5ub "Kinobraz", możliwJe z ło~ngJ"a-

fjami (zwrot fotografji z nieuwzgledneonl'ch 
'bacmotlog1c17.ll:Wl, ~ci ~ ~lCIię, lIIOISIZęC cetla !IbaJai.ę maCo- będziesz w P'trandeollo'g Theatre, . ofert-zapewniony), oraz kr6tkim opisem ży-
"''Je. niQlW10lŚcli po~. To dilia pa.- fOOli.cmą ~ umiteSZlCl7JOlllią n'fl życ·zę ci jaknajwi?kszyoh sukcesów cia (wiek, zajęcie, gotowość przyg()towanla 
ąta, dnia ~ są ~ ~1Dly. łmpetk1S7JU i ~. na jakie zasłu.gwj.esz, lecz. .. (pauza) do zdjęć, sfera znajomo~ci). Potr~eb~i. są 
w ,kJtÓrYdh ~Uh silę o ktwle- ~ć ~ W1Zliębe. wierz mi, takiej kome<:ltp,}ak mój kandydaci tylko z istotneml zdol'l?ośc~aml I za-
m;rudh ~ ~dh w Am.etr"ylCle r.etkord~. ,,Piccolo Santo" (Mały święty) ni- (.'. pałem do pracy. 
t~lClłlie'tiOlW]'!Oh. mIClICladl i iInnyoh m- gdy nie napiszeszł tu' 
~.a.n'ilcl!1*-wh k.ooiclC)'Iclh. tv Rzym, w 3IJw6lebnmu 1925 r. Rzym, w kwileł1l1a.tl 1925 ['o re waga. 
IWite~ ~., ~ba.od;.. . L II(.. L ~ 

Nie mieszać z oszukańczemi ogłoszeniami, żą­
dające mi przy ofertach marek na odpowiedź. 



Nr, .. ~6 19.IV, - GŁOS POLSKI - 1925. 

E , Wf f BARY AD 
Prawda o zabójstwie przemysłowca Kunitzera 

Co mówią o tem wspomnienia obrońcy przed warszawskimi sądami 
Trzeba so:bie uprzytomnić, czem bezw~ędnie wy.bitna, od'owiek, f tywą w kwestji poprawy bytu ro- ' lSjpOMd te{j lDIal1ietŻleffii!, milędlzzy ~ I wał się w' sytuac~, gdyż poznal 

był a:-ok 1905 d~a całej ludności ru- piI'2'Je!jęby ltllalj1elPlSaJemll clbęctiJami w , botników. I mi, inżynier J" dyr ek t·or banku twarze interesant6w - urzędni. 
brZJY!IIllil~ paJństwa iOOSWsikdle ,~ WIO- 5Iborunlku dio bIllimiIch,a !p1I'IZ)'Ibem !pml DwtaldlZJiJelŚ>dłaJ bit mijaJ 'W ~ iOOilru K .. przem~słowiec W. Gdy woj- kńw "razwledki", błyskawicznie 
gól e j w &zczeg61e dla audności da~ wy obywatel klraju. Na dDwód tego od śmierci Kun"zera Rabej,. 1 ~ ',,'Tl - na wybuchła, zapolrzehowanie I wyjął z kieszeni flaszeczkę z tru. 
wnfeiszei Koo.g;esówki: a głównie j~kiemi uczuJCliami był JPl'zejęty K~- nicy wstał uch~10ny' Pamięć Kum- t~,go sac.lepu były <;>~bl zymie, po- ~ .-::izną, zaży! cjankall i padł, nieży. 
dla mas 1'Obot.Illi~zych. Jęczących w· nitzer Wlz~ędem rzesz rohotru- tzera jakó wroga klas racujące; nIeważ w WarszaWle przebywały wy. W zWiązku z samobó1stwem 
najsŁrasmie-jszej niewoli, skąd zda- c zych, nhech po\Sruży pomyŚilany i musi być zrehalbiJitowa~: i mnie t~ VI owym czasie szŁaby kilku ar-I Lukenbacha nastąpiły masowe a· 
wało się. niema już wyjścia. Wio- opracowany przez mego memorjał zaszczytne zadanie pt 'adło w u- mji i pe~no w nie; było Dficerów I reszŁowanla w Warszawie, Rodx!.' 
SIlA ludów w raku 1904, po powo- o pracy kobiet w okresie ciąży. dzIale chDciaż nieste~ zbyt pót- i urzędni.k6w woiskowych. Spół- , "y kilku aresztowanych zgłosił~ 
laniu na ,~stra ,spraw we~ę~z- K?nfŁzer ~orjał ten złożył w n-o. W~buchł.a ~()1:na ws~edlświato. ka świe1nie p:o~perowała, aż tu · s.lę do mnie z prośb~ o ,Pomoc. By 
nych kslęCla ŚW1.a,top~..,M1t'&kie- mlOl6~erstwde fina~sów . w departa- I wa. W początkach lutego 1915 ro- na,~le, 18 wrzesDla 1914 roku żan II to wszyst.ko ło~zlante, ~t6rych 
go, bardzo prędko rOZWIała W1Szel· lllancte przemysłu 1 ihandl1J.lecz ten ku znalaz;ły się w mo:em posiadl\- dJZrnlIIi tiłll'eE;vborWilIIDi LU/kem.ba.oha, znałem z nallepszeJ strony I o kt6 

,kie du~~ l rozgorzała, walka llll'eJl;tllOt'!j~lł łam ~[t i nilC WiLęoeU niu ni-cZ'bite dow~d~ iż w roku iak? podeirzanego o ~pt'aw;anie rych nJe w~tplłeI?' iż są dobrymI 
na, c~łeJ 11nji" W w~ce te) prym o rum .sły;~a~ ~e było. Kursowały 19D5 sprov,,'okował robC'tni~ów n:p szpIegostwa na rzecz Nle~iec. L.u- obywatela~1 kraJU, Ratować !u­
dzierżyła Ł6drt, słuszrue pr~z sfe- gł~he WleSCL, ,azz P,:tersbu~,ga, u- Kunitzer, a dyrektor fabryki w W; ke!1b~ch tym razem wyw:m,ął ,SIę, ,d~ by~o plerwszym mOIm ?boW1ąz 
ry 1'zą.~owe naz.wana ~sk.iJem re- dz!elOIlo Ku:ut~el'OWI ~rzYJacllE!:l- ~ dzew.ie. LukeDlbach, S?pieg ni.emiec- złozył ~b~zerne wYJasmeTIle f I ~11~, 11, p<lIwOOOIWlaltlly t-ymt W'1JgJ,­
woltJC1L s~ego ostrz~enla, .&iŁy rue brał SIę ki, któ'ry popełnił samobójstwo mo~no, zaswladczył swą I?raw<;>-I darru, z trwogą w sercu o :Zycie 

Jedn-ym oZ gromTch epizodów tei me ~ s'WIOlCh r~eczy. I otóż te~ I w tym momencie, gdy wiadze ro mysl~tOSć polityczną, po~alą~ $'1ę i aresztow~nych, udałem sl,ę do 
waIki były barykady na ulicach ~złoWIe'k aż do dm obecnytC'h był 1 s)'ljs'k'ie miały go aresztować za u- za wIernego syna ROSJi l naJpod- "oc~ran! ' gdz!e, po wylegItymo­
Łodzi w dniu 23 czerwca' 1905 r, Jest u:v~a~y :..a te~o , kt6ry ~ą'Ży:ł I prawianie szpiegostwa na rzecz dańszego sługę ~esarza. l dale; I waru u Stlę, przYJęty zos,tałem przez 
W dwa dni później ogłoszony zo- ~.~ uC1Jema~zem~ kITasy praCUlJące,1, l Niemiec. Szc'zegóły tej pDnurei pro~adzlł s~ą' TIlkczemną. rob~tę I ~illIeIt1aIba Kłytloowa. PClett1WIS0e 51110-
stał w Lod2li stan wojenny, Lecz I lako, takl, .zazą,d~ł ?chtro.ny W01- historii, która tak gr'ożnie dała się a~e JUŻ z WI·ę~SZą pewno~cią sle- W1a gleltlJeTaJba były: ,,~dIy we W11'IZJe­
ogłoszenie stanu worennego Ibynai- skow~J dda.fab~ l plerwszy wpro i we znaki ikilku wybitn oIbywa- ?I~, gdyż, pOSIladał wspanIałe za: śnlu r. z, ~ukenbach z?s~ ar e­
nmieq nie wpłynęło ,na uspokojenie wadzlł W'OJs/ko 40 za~udowa~ fa- tclom łódzkim, prredst~lllją się, t;W1adczeru·a z "razwiedki" l sztowany, JUŻ wte~~ Wledztałem! 
umysłÓ'W'.. Lud roboc da~' się :bu- b:ycz,u'Y'Ch w, WIl~ze:w'le,. A1e JUż w 'ak nast pu'e: r uJic N-ow .. konŁr-razwiedki" rosyjskiej, W It ma~ w ;ęku naJru~bezp!ecznleJ 
rz-ytł j wrsta;wi.ał, prtlz ek~omicz.- kll~a t~odn~ po .snl1er~:l Kurutze:r'!'; kwiat w ę.w!rsz!'w~ , pra~e w s~ pocz~tkach lutego 1915 roku kiJ- szego l naJprzeb!egleJ~ze~o szp~e-

1. • _ ... ,' .... _ .. <ł .. d ' Wt......1:" to ,edien, to dru~~ 1!"2lUIdiIł silióWktO, 1'Z • d t' k" ł . K ' ku mteresant6w zgłosilo się do ga, Rozległe stosunki śr6d wOJS-
nyc .... l v utd .• 1""'- ""t anta. """'1 k . b ł ł au h W' d rue z wle OSClO a SW. rzyza k' k h W '.' tk 
to, na żadanie tymczasowego t1t!'e- to ~ni I Y

t 
z ~ d 'c ~m b' l! 'z;eał- znajdował się sklep "ekonomicz- <; Ie~u oflcLersktego hW celu pom6- oWlc t d h ar~adegJ WVJi o.­

nerał-gub'ernatora Łodzi, generała wa, ~ um zer ntg y me o JaWi ! ny" oficerów warszawskie.go g.ar- wienna z ukenbac em. Lukenba wy ar ~c a e y ~,ura owa 
8 1-_,14 . _._..tJ....~ -~"' ....... Togle~,o stosunku do klasy pracu- ł • SikI t t ł d' cha W ~11e :nń'C h'I/ll1o, miJaił lłaJdla ty. Jaka W1elka szkoda, IZ ten ~oo 

IWJlllOlla, "lI-"'lUIYVlCIO\.łUJU11y ~_1 .eJ.. ,. .. ruzonu. ep en zos a wy uer h l '~'I"']' 't słe 
Warszawy koływański pułk pie- Jące,l' prz~rw:me, prZY1;mUlą~ żywy \' żaJw6O'lly slP6ł.ce udJzUlatlOWlCów łódlz- c wi ~ nadejść, Panowie czekali, z~y przes ępca, w owY,!ll cza 

. c::hotYi do' tego czasu stacjonowany u~Zllał w ZyclU społ~czno-fJlan.t~o- 'Ilcidl, na c:Zle'ne kitóreą sbamąlł Po kilku mInutach nadszedł Lu- me. został pOWieszony'" Z. pole-
był w Łodzi ieden tylko ekaJteryn- PlJnem, często występował z irutCja.! obecnie nieży.jący Lu'kenbach, Do kenbach. M-omentalnie zorjenttO- cel!lJ1la. geatJemaRla dk.ruzraJ!1JO mt1 aJktba 
b k· łk' h t R d sprawy Lukenbacha, Przeczyta-

llt'S ~ pu piec o v.. ozporza za· ł ',tr..... _ ..... ,;.... .....1o ...... - e .... 
. ._.... ~~ 'edni 'ł ...w.. ero 1'C'5'V' ~'- ~ ... 
!ąc l~ Ou,pvW11 ą ~ ą WVpAO~ą ochranie" w dnńu 18 wrześnIa 
1 mal9,C do dyspDZYCJ1 kimka secm " k' h b. 
kozaków, generał~tJ1bemator mó~ LI-st O wszys - 1914 ro ,u, 1 z zeznań tyc zoo 1-
'. 'ć _ol ,_ol_! d le ze owa łem soble odpis, "A na coto pa-lUZ ozynt \.J'UIpowlt:'UlUle zarzą ze. 7" ,,,,,' ~ ł T .~1. 
' . 't ć ch L..._ft~ oIliU 1Jalp y"uqe ó,enera" - ,.J..IUJJi.ettl 
~ ł rzyma w, 57..8. u.u\U'~ bach krwawo zawa!ył Da szalach 
SIę rzesze robotnicze. -.. - l d bo g Ł d ' 'Ad 

Z " , dlu......m- udbo- SprzenieWierzenie Się sprawozdawcy teatralnego Tak zw. "miasto rOdZin-, Ub udro c~e łO w .0 Zł, zał J-&ko 
a n-aJW1ęceJ rew -1 r-- Z ro nie zgIną niewinny cz owie 

dziły fabt-vGt~: 11 ~elntzIa i K~. ne" - Pol!ioka florencja-"Łyczakowianie" i ludzie z "tir6dka" - R6żne li obowiązkiem moim jest uśwlado 
bera. ,w WII.d.zeWle: 2) ,,~~~~~ miejsca i ich przeznaczenie - A jednak o teatrze _ Idjoci i uczeni kt6rzy mit o, tem najszersz~ warstwy la 
przy ttile,- Targowe" 3} urOWDG:lJo/l _ ' , dnośCt" _ brzmI mOJa odpowiecU, 
przy ut'lCY TaruloWeIf i 41.Markusa są uczonymi - Dola i niedola ludzka - Pożegnanie Ku wieczystej hatibIe Lukenbacha 
Kona przy ulfcy ł.ąkOW>eJ, WDbec S " . 'I ' , . ,. podaję w dosłownem brzmJenłu 
telfo iż Stralikń 'VI fabryce Heintz1a przerueWIerzywszy S1ę teatro- onem ramIentem ogrodow 1 parku wac nIejedno ciekawe wńdowlsko .. &.. • , yt .. ~ 'aki 

1> ' , •• k ' Łod" kł K'l'ń k' d' ł" T l ' bI' jee;v zeznanta. "z zap ...u, J F i Kunitzera przyjęły epidemiczny W1 mle)'St lemu w Zł, UCle re- i l I S I~g,o - umnte zas anIa s:lę o eranCJa pu 'lczności lwowskiej,· eIkooeIt' mdJaj.e. , 
charakter władtze adm1n!stracftn e cen zen t "GłDSU Polskiego" do przed handlowem, zgicłkliwem udręcronei wojnami, okupacjami- IIllIlk~' ' t et1lIOJ8. d' ,'W1IWI' 

, 1 ,- L K . d 2'ł 'k . d " d ' .' T ' 'd k d' h d . \ s UJę, 1'Z Jes em po eJrzany (j 
po por07Jl1mienńu sie z władzami t:::lwa ., t az y ~~t,OWle, POSt la. a ! sdro ml~~elwem. B;mł paknul1e Jeknta z aJek ~ę pr~~c ? z~ć ostry kry- I szpiegostwo na rzecz Niemiec. Be 
--':""1rOWem1 ~"","wiłv wprowa- aJue IDlas 0, w 'K orem ZYIJe , YJe, awnosc, spama e o <lsy a e- Z)'\S, tory OVlaWla SIę od czasu do l' . t d 6'-J , 1) • k . 
:~~Jćo:.:A _ o'--... ~ ~:~waó. falb..-.M'z- chudnie i umiera większość jego : dry łacińskiej, kościołów: bernar- czasu w "dys.kusjach teatralnych". • mnIde

d 
o Pgo w J~,e: , ,Ja goO Wlel 

Q7;l ..Ln .... 'D -- .1'-. t k M' t t ki . d ' d . rur ó k' O 1 k' nopo ane o naJJasrueJsze ce· 
nych w Włdrewie siłę wojskową i Clo'd":' laOb ~ ekn7-adslę \ ł ~~~' botnT' ~n w, Ct!' Wl ~o- p~tI'a WOW\'l, a, stOI. na znacznie sarza i 2) jako byłego oficera wa. 
w t,m celu odkomen.dterowały ro- r, z~ntem'k' ,,~~ąze WIe ,z~- esl leJ, azy Jan w, . r~ buszak' o o- wyZlS~ p07J1om}e, mż clramat, o- lecznej rosyjskiej arm;i, Wszędzie 
tę wojskJa. pod dow6d~m kapi- Ola ClO e w ,Wl'C ... S~ czy mme:- i eZ,one reMsans-owv:ru 1. aro owy: statmo w)"SlaW1ła nawet "Królo-\I zawsze prz chodziłem z radą , 
tana. szym stop1l1U obcląza w czaSIe mt gmachami, kaplIcamI pałacamI wę Saby" Goldmarka i to wcale y ł d m .... "'1 

. B to ad lit do tak zw, świąt prawie każdego 10- I królów: Sobieskich I Wi śniow:ec- uda tnie. pomo~ą n!'-kzym w a pZo , c 7e;~' 

f b 
lt ~dZY ~~~ły ,jalnego obywatela rodziny. jednak kich, basztami prochowem!, arse- Z pewnością powiedziałbym pod nI ymt a'mWOJsał°wymt'a wr~ezk sZdvp8~ 

a ryJO wprowa ZDne M7&1.A W* . .fI. 't b I ł kh b' l d l ' d a z j ow em s no lS o 1- .... 
ska Trudno ost brazić SD- w, m01m wypa<ZIKu - n:e en O' o- 4 na em, ce auzem! ., z ~oJown ą, I ~ resem wowian nie l~ no przy- klora fabrylci HeinŁzla i Ktmitze. 

b ' . b ' wPc ~hot' dl Wlązek SlProwadza mD1e do Lw()- , podparte szkarpaml Lfum'ą w so- lil'e słowo, ale byłoby rueprzyzwo- r W'd wie f buntu'ące sIę b .. 
le o ur.~ rz;esz.1 rO' la nZlcZ1"bł wa·, conajmniei, dwa razy rocznie. I bie echa star.odawnych rozgwa- itością krytyk.ować to, do cze<So dałow rob
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z tytułu ~go zarząu~en, y- S L' 't' L k' • k . t . , k· " .... ze " 00 • 

k ' _..1.n~ , • 'łv' am wow, mlas o laKO ta le za- ~ row uplec wa ormlans lego, r(>- serce SIę wvdZlera. Bierzmy więr: łocz"} trzymałem w żelaznych klE s aWl1czną Sloy"""n.()S~ą ro~os S1ę ł' ." . . I h . k t· . h't L' k' ., " 
'eści iJż Kt.mitzer ma'ący szeroko s ugUJ~ na przyWllą~anle .moJe l nte . c owej rzą ~ntny I l ewn:go wow, ta Im, laki lest, a jest Je- "zczach, Lecz ~dy rozruchy robo. 

:~~zione stos~i.lciegząc ~ę skłamlę, .gdy pOWlem, ze połowa szczęku. W"tel, ~at~drze, archlt~: d!'em słowem: kochany. tnicze przyjmowały coraz szersze 
ft.:l'l " !._~.l --ł d mego nIeczułego zresztą serca, kturze łac1Dskle} slubował, ong1s IdJ'otów w nim co prawda dużo rozmiary złożyłem J'enerał gub er 

n"'I·epszą 0PlDJI\ I>TOU SIe!' rzą o- l' d ta h ' ł . ~~t> '1' k ó1 J K;' D "'. -, 
h nie lytlko w Łodzi, lecz i na ~zy, o s ryc mu;ow, m o- nlesz~Io .. S lwy r an azm1-rz. ale gdzIe ich niema? Zato jeśli natoroWl memorjał o konieczno. 

~etersburgu, w)'lzyskał te swoje dych I ut1'oczytch ,ogrodow te~o- I :r u. się spraw,owały kresowe zbro- we Lwowle je~t ktoś mądry to j ~ż śoi ustawienia kulomiotów na pla. 
stoS1.tI&i. i zażądał &La uspokofeni·a zapray,rdę wspanIałego skupIska j,e~a obrońcow przedmurza chrze nanrawdę tryska światłością. Pra- cach w Łodzi. Dla uśmierzenia bur 
roootm'ków pomocy wojska. ludzkiego. I sC1laństwa, cują tu wybitn1 uczeni! profesoro- tu radziłem skorzystać z pierwszE 

, , Odkąd na stałe Dpuści~em Lwów Dziwna rzecz, ze cała ta tur~- wie Klerner, POl'ębowicz, Balzer, : go lepszego pochodu robotnicze. 
To ,bytła ta przyczyna, kto~a ,spo.: wyolbrzymiła sobie moja wyo-I :ka, tatarsk~, koza~ka dawnosć Steinhaus, Banach. LHeraci wora- ' go i ułożyć pokostem na ulicacł 

wodow~ła. p'art~y W)I11'ok, s:Dl1et'Ct braźnia jego p.j~nośot , podniosła : J~st ~esoła, ~~a, nl~ ~a, w so- wdzie ucIekli przeważnie do War- Łod7)i kilka setek wrog6w najja. 
na Kum~zera,. Jwl,ju.sz ~unltzet" zo- do setnej potęgi iego niekłamane bie mc z tru'Pl~ dos,t01':0sc~ Kra~ szawy, lub w okolkę ("m6wię, bom ' śniejszego pana. Li tylko na mojE 
stał .zalbl~y 'W tra~wa'JU. prru.z; ro;: powaby, Ta Florencja polska, roz- I kowa, ,N?ca~ przec1ągaJą t~~l smutny i sam pełen winy") ale za- ł żądanie I na własną mołą odpowl. 
bołmka m;my "Helt~,tze! 1 Kunlt,zer łożona jak Rzym na wzgoczach, te- : st~eml uLicaml band! m~ndOI1Dl-1 wsze siedzi jeszcze we Lwowie naj l dziaIność wprowadzone został] 
SZj.1J1c~. L~ ty1ko dZIękt temu, IŻ w żąca się szczytami przedziwnie I ~u!ących "skubent6w i m~ .obna- mądrzejszy krytyk polski Ostap wojska w obręb zabudowań fabr, 
połoW11e Hpca, 1905 r()lk~ ~ wo- wybujałych wie'Ż-'jesŁ zJbiornikiem \ zaJą g~owy przed przeszł~scJ.<', !'l~ Ortwdn, we Lwowie pisze swoje u- cznych w Widzewie, I w tej kwe­
lenny w ŁodZI!. został zmeslony, no- owej "lwowStk oś ci" , której nie poj- I ~~kttm Zamku - ca!u!ą S'1ę Jtlz rocze plotki Stand$ław Wasylewski stji jakichkGlwiek rozmów ani, 
ta bene ~a ozas stosunkOWlO bu- tnie obcy człowiek. W natUl'~! z?łnterz~ z ,kuch~katJll1, 1 n:łc, ~~ we Lwowie straszy burżuj6w - . Kunitzerem. anł z Helnzlem nl4i 
dzo kJrotkl, spr~'W'a Szu~a p!zeka- miasta. jak i w naturze jego mle- me obchodzl,gemm; loCl. Sob1e ń.~ I utalentowany "dem-onlsla" Grabiń prowadziłem. Boli mnie, iż z tytt: 
zana została. 1tl~ są.dOWl WOJenne. szkańców tkwi coś osobliwego, ~a· I też się kledys kochał ~ tych okol ski ł we Lwowie niestety umllkł łu mego zarządzenia z~nął Kuni. 
mu., lecz, sądOW1 ?k1'ę~emu w kaś dziwna mieszanina sentymen- I ca~h, CD mu ~cale nle przeszko,: l Józef Jedliez. Wielu jest tak.icn, I tzer, uważany za inlcjatora teg( 
PiOtrkOW1e.. Szulc, ,att S1ę o~~ talizmu i rubaszności, która stwa- ' ~zr.ło rozg~omtć, turków 1 "zn.łeść co się tutai zmarnowali i pędzą j zarUldzenla, lecz z drugiej stron., 
l'; przewodu sądo~~o, wyaągnął 1m f d ' , t j l<:h na Zmesieruu, na kt6rem dzJ- smutny żywot "'leJ<ł"zymuJ'ąc od I dumny J'esŁem t·";' w dł.,+- stC). 

• "_1> _olol_ ' rza a os erę ser ccznOSCl w so-I . . k "] , . d f b ka . I I:' 6'" 'u ...... , ..... 
1~s 1 mUlSIM poala.a.Ć SIę prz~zn.acz~- sunkti do wszystkiego, Jedyne mia , STaj r? ~Je CZC:lgO na ,a~. w,t handelk<:t do handelka l wspomina pniu przyczyn.iłem się do uśm!p, 
mu. Celn1'Dl strza~ pof,ozył ~uOl- sto w Polsce kt6re posiada pieśń' dek, hkle:6w 1 "rozohs6w J, 'ją dawne czasy, ldedy się zapowia. rzenia i zdławienia ruch6w robo. 
łZ>era ł:rupem., ~e~z jak straS7JDle 00- uliczną stw~rzoną przez niezna-j Baczewslclego, dali na orły, Chodzi po Lwow'e tniczych w Łodzi, Całe życie pra. 
pokutował SWÓJ czyn: na ~ę są- nych '"batiarów", jedyne miasto, Ale nie po~ośmy się zac!twvtem nieszczęśliwy, um~łow~ chory po wdą i wiarą służyłem nCł;jjaśniej~ 
dową wpl'Owa?'ZDnO c~l?wleka z na świecie które posiada aż trzy nad przeszłoscią. Było, me było., eta Jan Huskowskt, ktory lat te- szemu panu. I tylko OSOhlscl mI'\" 
powYkręcanelDJl rękamI ,l no1·a1l11 lratedry, tr~y arcybiskupstwa. D11ię I We Lwow!e żyj~ lud:,e:. ~olacy, . '1 oi(>tna~cie, pis~ł naiory~inal,nie; wrogowie mogli oskarży~ mnie t' 

twarz kt6re~0 przedstaW1ała ,edną ki odrębności poszczególnych sty- ukra'ńcy, zydZI 1 Or'tllanle 1 malą · c.z;e wiersze poJsk1e. TutaJ oSlladł I podobną obydę. Nic wt~ce n:c. 
~a~ą bezkszłałtn/ł, m,asę. ~kr~- . Iów w rÓŻn . dz""h 'cach swo: c-h, " O· swoje trO$ki i v:'h·ll{anocne ude- obecni.e fultt'f'vsta BrlJnl" Jas;"ń'll,f' ; mam w te; spraw;e do powied"'e­
me, wl~ać, z:t;Jęcano Sl~, n~ mm · siada Lwów kilka centrów, ktlka d1y. Maią swo;e trzy teatry, mlej- , Tr';ldno się nIe r~z:knwić Md dol,; wa, ale ~oda;ę, Iż ła~ka mon ar· 
~z:Illc ntko<ło me z~radzał . n,e zwa- charakterów, kilka wyglądów, Ta skle, które podobno ma objąć p. , i n~edolą te~o mIasta ł tyrh Ittd~l , Isza (\ mnte nIe zajJomlflała: o!fz'\ 
z~ Ją~ n~ straszne f.zvcz r. e m~c~a:- niejednolitość arch;tektury, położe L. Schelclenfeld-Sch:ner, obecny z któ"ych się wzleło tyle, z któ- małem li,,:zne ordery i medale ,- , 
me , ,1 ak'm go po.~~ano /.! racb/ "o n'a, ne;'~117U m'z~ jnwj<l się równ'eż dyrektor teatru im, Bo~usław~k!e- ; ryc~ tyle przenikło do serca, do Tak~ jadowitą ;l:iję Ł6dź, 9r~e2 
Cz~"llU. aby: W"Tmtt~lĆ ~a T1 'tl (' , z:r- w charakterze ludzi zamieszkują- go. To dla Lwowa byłaby WIelka I mózgu, do wyobraźnł. Znowu opu- dthl:g~1e l'ruta k~tCm:~~ SI\vyma OO:'1t!r 

ne zeznama. Szul~ m
d 

I~ł goto~ął~e- cycn rMne dz·ehic;. Co do mn' ?' wygrana, gdyby Schiller obją~ kle ścimy Lw~w ł zn0'!'1 towa:zyszyć ~l, i pr~ez tego .gad~ z~l~ął ś~ier 
dną tY'~ko oopow e t" "mu. a .",m jestem wierny łyczakow:anin i z rownicŁwo tych teatrów, pOSIada- nam będzle nadzieJa wyra zona w cu~ trag1czną najwybtŁmeJszy łod2 
na ~me wypadło, WlęC wy'kona-, pogardą traktuje ludzi z "Gr6d- I jących dziś pr6cz ,słabych arty~t6,w przecudnej pieśm, kt6ra J?owst~ła lt; przemysłowiec, za~"użony nl! 
łem . ka". Dzielnica uNowy Świat", cot- drama!ycznych. '1 in.tryg śWJet~ą ~ ~, 1914, wśr6d }wowskJich dzae .. n~~~ pracy -,połeczneJ l fIl~ntro. 
,Sz~lc, został skazany na .15. lat

l 
taf.!e lwowski z centralnymi gma- l ~ra,dYCJę P~whkoWlSkl~gO, Lw' w CI, Idących na w0JD.~ Pl1!leJ,. ,!czynny, d~a wszystkIch, 'I 

CI1ężklch. robót z poz;bawl~mcm chatni: katedrą św. Jana, poli- Jest o,;romme ~ymagalący, ale ma uMoże da nam Bóg, 'te powr6cę naJmnteJ dla SIebie. 
wszyst1Qch pra, w stanu. techn iką, instytutem .,Saere Coc-, dobre serce, WlęC od szer egu lat zdr6w Łódź. dn, 15 kwietnia, 1925 r 

Kunitzer zginął. Zginął śmie r cią I' ur" i kośc iołc~ Marji Magdal ;:ny, toleru;.e lichy, repertuar draruaty- I ~ mi •• t-.r' Plo: ltoD. 
, łragi.cz.ną ;ede.n z nai~ęccj z,asłu- położona na ,~zgórzu, łąc7.Y. ~~ . z 17zny, JakkolWIck ';Italenłtołwany re .... ..... r 
totrpch ~~ysłowców. ieclnOS'lka l po{ężnem wZ4orze.m cytadeli l De zvser p. E. Żyteckl zdo a opraco- - . 
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I l rów UD olIU bIl a DCi&" 
" Zat rg KODlpetenCyjny POUl-ędzy związliami zawodowYD1i 

. a zarządetn funduszu 
Specjalne wywiady redakcji "Głosu Polskiego" 

tej województwo? Co , . 
mowI o • 

spr~wle 

W związku z wiadomością o za- ni~CZDlOŚĆ pt"Zieprowoozema kon- by zbiorowo w prZ)'ŚP1'e'szO'!l,em Zw~1JkJi ~ ~e dów 'OhW1OOl0WTyOO, kJtór;e z koki 
targu kompe~ncyjnym wSIprawie troli wszystlki-ch be 2'Jrohotnych , za_ l tempie tę sprawę ~ałatwić. cLonmgtaIĆ silę będJą., aby ipOIS'my kon- ~prl'1alClUIją ~ malgiJslr,aruam<L, jalko 
an~ażowania k<mtrole<rów eLla łun- rejestrowanych w Pańs'Łw.owym u- O iWlkrtaJO:lJaJlllUu wkoOmQ>~ wonerów dbslCldzalJlle były wry!ł:ącmite iillS~ '2I8.tSltępCZlettnJb. Wobec 
duszu bezrobocia, zamieszczoną rzędzie pOŚlredni~.a pracy. Za- zwiiCIJzków 2I8.IWlodJoW')'1ch. .o ~ ipt'2iec% osOiby IZJr.Z/eISIZ1OI'IIe w mlą2- tP.l~ Z. O. F. B. illJad!rul;a,t oo,'po. 
we w~ror.a1szem wydaniu "Głosu rÓW!D.O wypłata zapQmóg dor;tź- wamlilu ktom~1i ptt'tZIelZ p. ~ę ~alCtb Tl()lbabniłazyJdh, .m1tlÓW1n1O bo- wń.edzilatiruy 2ta azyttlIDiooci 2lWU'ą!zlaRH' 
PQlskie~o", zwróciliśmy się o wy- nych, jak konrŁrola 2'JOS1ały powie- f 'IlIioe by!Ilo mowy. Ohodlz:iJbo lt1aJC1Z!elj j w~ellD kmaJSQw-e ZIW1iląlZl1ci1, ralk "P~a... ? ~m~ ni'e priM tlządem, 
iaśnienia do WlOijewództwa, skąd rzon~ P. U. P. P., który toO Uit'.z:,d o p'etWtOJe~o rodJZ!a1ju lI12'Je,cromalW'Ców' eon" ~ MlaJzki cihmzeoŚlcijatÓtslkrue Zlr'ZJe'* t'ecz p,twed 2lalI17.Ją!dlenn glłlówmrym w 

I 
otrzymujemy natStęp1ljące in:lor- rozporządza. odpm-ednim, dho- . 'obel7JIlJattl'}"Clh 1Je tSibOlSlt1IDJkJamil łJOOlIbalr- s.zaJją a-ÓWlDlile'Ż pNllCOIWUldków 00&· Wtalt1SImIW'Ii!0. 
maaje: ciaź ni e zupe.Jlnym, aparatem. Do \~, :00 ~l2JeńtslbWlo tnla SJbatnIo- '~1butalJlIlJ}'icJh. FiUmul9Z befZll"'oboda jtełSlt il!1lstybu. 

Po ukoń~zeniu 26 - tygodnioOwe- ikonłroH, która musi być prze,PTo-1 wd:slkta., kttIÓIreInlIi t1OI2IpIOIl1ZąIdlZla. P. U. p~ ŹladJn;ym pdZlOO'lettn rlJatt'1z;ą.d' ob- cią 9,połe'CZlt1lI\, a nlite pańSttiwową, 
go okresu wypłat zapom6g bezro- wadzona d.o dn.ia t~ maja, mie1.i P. P. ~LędlniJe "Fltl!Illdrt.tJsIz het2lrtobo- WIOcłtmroglO fwndlt.nslZlu belZ1rotbodr.t W'o;etwódl7JbwIo wUlęC, Clhc~c W'spół· 
~nym: W}'1Płat oparlych na ubez- być zaangażowani odp.owiedni I cia", prZ)1lSfuglu!jIe., "tV m)'1Ślt 11OIZWOOł1'll.l8r "lile możle ~ ~odtciC tnIa. ~!łlik(). pf\alCJOW!aIĆ z Z. O. F. B., wttlllill!O by. 
pIeC'zemu, rząd wyzn!llCz;ył z run- k.ontrolerzy, co r6wnież naleiy do \ dZietnliJa milruilSiIra pMcy i qpalel1ci SiPO" • W1aID!he pr.ZielZ ~ódłzltvro tka1ntd'y. ło sńJę 2lWlI'ÓcioĆ d,o d~c;j;l g,łó~1n,ej 
duSlZów S'karbu tO miłjcmów zło- kOlllłletencji P. U. P. P .. Kom.role- bcto7JrueIi, ZIl1edJuJk.owmuym urnzęcłmńi.l dlalb6w, ,aJ1Ibowńtem ,;edrymń~ ZJaIl1Z1ąd W WlaII'1SIlJIłIWtile. 
tych na przeprowooZlooJe akoji po- rzy zaang~oW!a!ll:i prze:z P. U. P.: Ik.om p!aińlsltiW1OlW'}'!1ll. PI0WlIlIa SJelbemoojla ~ "tNrudJUSl2JU bel2locibtoclila" Memzte ca/ł· W ~~i swyclt wYJW'od&w p 
m'ocy doraźnej. Alk'c.ja ta została JJ.. muszą być zatwie:nłzeni pr.zez . bytba l11Ó<W1ndIetż ~ z łJe~o ptoWlOldlu I k,OIW1ittą odl~lał1łruo..~ 'm ptro()- ta.tIk'O!Wlsik~ SltlWi!Iett"dlZla, :be Ulw,alŻa 
powierr:znna obwodQwym fundu- WlQjewództwo, kt6re PQwinl1100 czu-l W.slktat2'JaIlllaI, atżlelby al11\&lruŻlOiW1aĆ lOia wadlZlOIll<\ a~~. w1tlrtąraattlJile srilę W'OIPc1w6d12lbWia dla 
srom bezr<l'bocia. wać nad tern, by pO\Slada1i Qni od-I kOlDtbrtobelrów:ry,dh belZJrolbOłbniytCih pra I O tiJ1elby 11JaIW1e'l ~rutIell1W'C1tl1O.ifa. WIO- S'pt1aIW Z. O. F. B. Z1a ,nliooQPUlSlzoz,rul. 

Warunki wypłaty zapomóg do- powitednie kwrulifiJka'cje. W nor-! oOWlIlJi.ików ~, kJbÓMy po. jew6d,vtlWla mriIa~a j,edtymńle obtal'la,k· ne, ~ nile będZJile dąż'y1ł cliO .ZJWI()I~a:nia 
raźnych zosrbały na podstawie u- malnym tQku biUit'okTatycZlIlY"lD. . b!.emalj~ lZIalSm1Ik~ IZ fnmlIdlulSZlÓW pat\- ~P.<r dlOl"'aJdic,Z'Y, iIlIalheiż;aiJ!o &ŹIę Ulpll"l7.ed- k~errelDlcljli pojledPJatW'CIZlelj, 2la,ś na 

chwały rady ministrów z dnia 26 musiałby ten proces angażowania ,i .. ~w"w,b., aJ~ W' 11en spooólb.~ llJiIo sdromn.tmńff<owaoĆ 'z 2Jatt'I7JąIdlem. c;. n.adJZJWYclZlal~em ~es?r.atruliU Z. O. F. 
muca b. r. w stos'lllllku d() WlM11n- i zatW'ierdzen~a potrwać czas dłuż- ~'Z'Vc wyKlJaltlk~ ~Vte. ikJręgowym ,,~ bem-oboc·lIa , B m1iail1g Sl!Ję W'Y1Jasn~. 
ków ~łaty zap~6g, . opie-ra.ją- szy. t STANOWISKO ZWIĄZKóW w oe~ pofunfunmoW1M'& ~ lO W1)'1ZlDi3 ~ etłlit1ooścl;ańsk~e:gQ 21}eid 
crch S1ę na ubezpiecZenIU, ZUlle- W ceJu przyśpieszenia tej ak- ~ ZAWODOWYCH. r-:etlillU 'I1II'!Z!ęICłlnÓlW' IZ ~bosem do- nlOOZlell1lita ZKIJWlOICłIOi~ p. PLewńtń· 
nłone, m. in. 09 tyle, że z zapom6g C'ji, na~ze1n.iJk wydziału pra.cy i o- Ptr~ WlSIZled~ ośrwtiIe- f'~ 9kii, ~Ił., że !I'IełJlII'elZle!lllOOwane 
~dnych może korzystać tylko pite ki społe-omej w województwie, I t11IiIć t'ę ~, tim~ S2leIrIClIk4 Rmąd ~ ~ ~ do- Zi1"2'JeISIZeruile dąiŻyć będl2li1e do obsa­
jeden członek rodziny, hez wzg~ę- p. W'oydechowskJ, wsp61nńe z. o~óIIl, 11JW1I:1Óici3lilŚlmly się lt'ÓWIni!eIt do tl1ł,ŻDiyIdh (IZ fundulSIWw s1kell1bowyC!h) dzemlńa. posaad ktontbrtolietrow w'Yłącz­
Cłu na iiQś6 bezrobotnych w da- kierownikiem oddziału p~sonal- 'mtą/,zJI<l)IW IZIć1JW'tOdloW!jldh., 'W lJtttóry1db Alby lZIapotbiec ~ ~t nie plI12JełZ osoby 2lr.2'J€lSłZlOIlle w ,ZIWlią:z 
nej rodzinie, oraz, że nie może ko- nego, p. NamyJSłoWlSlkil1l1, 2lWrÓ.:l1i ~ ilmliteln.ilu ikJw1eISł!;ę ~ ~ebm- przed! 'IlICl1vwtalbemtilem pm!eIZ ~. kadt IZ Uwt2'Jl$lędlruiJetnńJean ~e 
r~ta,ć ,z zapomogi, kto ma jakieś się do przewoc1n1'czącego fundu-l C)n;oo~o prr1ZIedslbalwńi .sebelba!r~ o. k. ponlIWIOIdI!łlWCZIe dJ~h ~es.6w t2I8.J. 1L9t~ pl11Z~ iJelj OIt"grumlmcji 
inne zródło dochodu. szu bezroboda i je-dnoc~śnJ.e kie-· ~ IZ. p. Łattlloow.9lci IW' sposo'b QJ8Io p<lUIl~-OIW'}"tCIb ~ ~re Slltę ita!k,ZJW1ą!11kru. pi1"'8.IOOIWiIlJ!lków ilntellJektu· 

Wobec tegó okazała się kQ- rownika tute;szeg<> P. U. P. P., :1_16Jt~: ;a& ~i .apareIłIem mmąr ~ . 

Opiaty za świadczenia 
dodatkowe zasiłków narady przemysłowców 

'rzBd konłBłBBcią Wyp ił a OraŹnyC 
Urząd rozjemczy nla ostali Juz· s.-ę rozpoczęła IWontrola . ~b) .Wobe~ ~onferencji zaPQW[~ 

ryczalło -n. dZIane, w mlnIsterstwle handlu 1 

Onegdaj wdeczorem odh lo si ofBiałkowski. . Izap,omogi ma do n~h, prawo w r?bQ~y os~łnio praco~a!, dru- przemysł~, .zarz.ąd związku prz7-
siedzenie ławników urz~u ro~·tm l (h) W ZWIązku z uchwałą o do- mysI nowych prze~ow. gl zas blanktet dJla właśoiOl~la do- m~. Wllóki.e.nruJclZ,e:g,o. w pmSlbw'le 
czego dla spraw najmu J I raźny~h zapomo~ach, zarząd ob- W razie słWlierd.zenia u.prawnie- mUl w którym bezrobotny mies'Z- polskiem. odbył sp~cJał?ą .nara~ę 

T t b d wodowego funduszu bezrobocia, nia, bezrobotny otrzymuje w biu-I ka. T~n formularz musi być po- w sprawJe. postulatow, J.akI': ZWlq 

'Itr .j'lnlł; em o .Jat bYJa d sPkawa t przystąa>ił do reQrganizacji sposo- ł rze W)'1Pła.t taloIl-, który jest zrea- twierdzony plTUZ odnośny komisa- zek wysunte na wymlentoneJ kon· 
r:~ .~a !O ~t owyc , bu :wypłat. Niezależnie je-dnak od Hzowany po dwóch dni,ach. i riat polic~. ferencJ~. 

p. ~ ile My",,"" W n-staWle o ochro pracy. reorganizacyjnej, hezrobOit-1 Niezależnie od tego bezrobotny · Niezależnie od tego od C7JW'art- K~alo~ zwlą.zek .przemysł~ 
rue <li ator6~. . . ' n.i otrzymują już zapomogi na po- i musi zwrócić się dl() właściwego ku przyszłego tygodnia będą wy_ włó~DntC~ego ~będzte. róWDJez 
~rząd rOZjemczy nte. ustal! . ża- ! ozet dOiTatn"}"C'h zasiłków, zaś w biura re;eskacyjn.e.gQ, gd:zie go słani na miasto s.pe-cjalni kontro- w teJ s~meJ spraWIe speCJalne ~. 

dntej . opłaty ryczałtow~J .:ta s~ad- i biUTach wypłat dokonywana jest reje"5'trują i Mzie wypełnia dwa lerzy, którzy przeprO'Wadzą. ści- sledzente w ponłedzłałek Wileczor. 
CzeJ1Ia, ~dadWia~dbęd.z~e Jed-ynle <>-: na razite kontrola, mająca na ce- formwrurzc, z kt6rych jeden prze- słą koOnt:rolę W1SZ}'5'tkich betZrobot­
rzecze.ma lin ywt ,~~e .w każdeJ\lu stwierdzenie, C'zy pobierający znaczony jest <Ha firmy, gdzie bez- nveh, pOIbleraiący<:h .pomOJ!i. 
~praWle, kt6ra ZlIlaJdzle SIę na wo- i 

;nd;e;~~:~;=;~·:dnię Kropla p c m rlu niedoli 
Robołnlcy przemysłu 

włóknIstego 

prawną 

u prBZBsa zrzBszanla 
adwokafdw 

(b) W swoim cUl&ie okręgowa 
komisja związk6\v za.wodowych 
zwróciła się do zrzeszenia adwo­
katów w sprawie utworzenia ta-

. niej poradni prawnej dla rohotni­
·kow l' bez;pła~nej obrony przed są-
. d:.m;'. . 
. Wczoraj. ·sekretarz o; k, z. z. p. 
tatkow,ski ~zm.awiał z prezesem 
zrzeszenia ą.dwo:kąŁów, p. Cygań­
~kim i ten oświadczył, że porad­
nię podCthną. bę~żie motna utwo­
rzyć po otrżymaniu statutu od ra­
dy adwokackie; w Warszawie 
,lecz n,ie da się załatwić pomyśl­
nie sprawy wyznaezania adwQka­
t6w dla obrony robo'Łników w są­
dach 

Z rady miejskiej 

'ollBdlani. arz_dl 

Wypłata zasiłków dla bezrobotnych 
Dziś Q godz. tO-tej w lokalu przy 

ul. SienkdewiQza dr. 9 odbędzie się 
plenarne poeiedzwe zarządu 

(m) Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, ~e w poniedziałek, dnia 20'go i we ~ robotników i robotnif: 
wtorek, dnia 21-go b. m. odbędą się dalsze wypłaty zasiłków bezrobotnym za czas od 13.go do 19-9o 'Orzemysłu włóknAstego. 
włącznie kwietnia 1925 roku. 

Wypłaty uskuteczniane będą w następujących biurach: 
l Biuro Wypłat - ul. Aleksandrowska 51/53 -- dawniejsze B. W. I, II, VI; 
II" f' " W6lczańska 253 - dawniejsze B. W. VII, IX, X; 
III" ., " Piramowicza 3 - dawniejsze B. W. III; 
IV" " " Rokicińska, park "Źródliska", dawno IV, V, VIII • 

Porz __ dek wypłat. 
A. Poniedziałek, dnia 20-go kWietnia 1925 roku: 

Bezrobotni, którzy otrzymali talony w czwartek, dnia 15 b. 
B. W. I B. W. II B. W. III 
1--750 1--611 1--528 

B. Wtorek, dnia 21-go kwietnia 1925 roku: 

m. z Nr. Nr. 
B. W. IV 

1-709 

Bezrobotni, kt6rzy otrzymali talony w piątek, dnia 17 b. m. Nr. Nr.: 
B. W. I B. W. II B. W. III B. W. IV 

751--1500 612--1255 529--969 709--1350 
Bezrobotny winien posiadać przy sobie: dowód osobisty, ksiąteczką obrachunkowll, legitymacj~ 

oraz talon zasiłkowy. 

o świadcłwa dla bezrobotnych 

'odalek przemysłowy 
Bn.rgtclnl '11,gI81. 

fb) z dMeun ~ ~. 
aue ~ ~~ pilrJJCSl~ 
~do~po-. 
d:rt1ma pmx!IIl~ba •• ,. ~ po­
tłiowę 1924 !l'dw. 
R~ ~ oc1wlDłlaJw .. · 

~1Je ~ będą ~ do 
dma 15 b. m. odlwdIa. ~b: 
całe sby ratI!l~ silę w ~cla 
~. 

laekarza II Izpitalaab 
mIeJskich. 

WynagrodzBnlB za badanie 
chorych Siódme (III sesji) posiedzenie Ra 

dy miejskiej odbędzie się w czwar 
lek. dnia 23 kwietnia r. b. <> godz. Oporni kamienicznicy Na pos.iledlzeslliitu w dinW t7 b. m, 

19 I pół punk~u~ln.i~ł w sali posie- DOI zarządu obwodowego run- ' śwttJad'C!Zleń są cztaJsaml c!Zy&oo pry'- kierunku, by nie narażać na cze- tnl.rtmaJt Zlaił.'W!ileroizńlł uclbWiaJ1Ję dfe-
dzeń Rady mIeJsklcJ, przy tlI. Po- duszu bezrobocia zgłaszają się watne zatargi PQmlędzy IQkatora- kanie i tak już dość cierpiących llelga.~ji W')"dlZJi1a.łiuZldJrowoolnIOŚcti pu~ 
mQr~ki cj nr. ' 16 ! dzień w dzień bezrobotni z prośbą mi a kam!en!czn';kami na tle ka- wskutek bezrobocia. hJ.j'clzln'etj w s:plt'al\Vl!IZ ulFbllletri,a hooo-
Porządek dz:enny: 1) Komunika I o . intcrwencję, gdyż niektórzy ka- mornego. ! Poż,ą,dlat11lem b)1łOlby, aby ob- na1n;ów olva l'eka,rzy - komlSiU~tlaillJtów 

ty. 2) Obrady nad budżetem ża-·· 1.11l?niC?ni~y nie chcą wydawać za- ~omi.sarjaty policyjne miasta ~~ wlOdlo,~ llrurząd f.tmdluslZlU bez:1 w slZlp-ilhadtalcth mic,jskńlCh. ROlt."1l00'laJlia 
d ". , .. ~ 'vJlUdczen tak zwanych bezrobot- dZI maJ~ w te ~pra~~ wglądac 1 i11?b()lc'.la W~~lIlJął w bę s,pr:a lwę t i te w')'1n,ostić będą: za ba:dJalllu'e 1 cha. 

rzą tI .mICJS~lcgo IW. rok aCllnl.l - nych, bez których nicmo.1:1iwe jest Lmuszac lmmielllczmkow de wy- n'liC PI()IZ!osJtlalw,:la.ł belz chleba tych, j . ' • 

stracYJny 19.ć.5. f fltrzymywanic zapomóg. dawan ia tYC1l świadectw. Byłaby którzy mają prawo do pODterania i ~(lgo Zlł. 10, za ka'lde'~Q n-aISltępne,)?< 
Debata generalna l Przyczyną niewvdawaJ\l<l. za- pożądana raźnaejsza akcja w tym tego skromnego zasiłku. ifLodJa'vkowtO p·o 2zrobe 



19.IV. - GLOS POLSKI - 1925. 11 

z·Bei "Dlos polskr' Ul syla na swój koszl na kurację 
Dwoie do Rabki, dwoje de Ciechocinka, dwoje do':a opanego 

Pragnąc przyjść z pomocą dzieciom łódzkim, WJ­
magającym świeżego powietrza, odpocz,nku i opieki 
troskliwej, wydawnictwo "Głosu Polskiego" postanowiło 
rzeszy swych prenumeratorów i czytelników umoźliwi6 

I wysłanie do Zakopanego, Ciechocinka i Rabki sześcioro 
dzieci. Całkowiły koszt podróży pobytu w dobr,m pen­
sjonacie, kąpieli, porad lekarskich i t. p. w,dawnictwo 
"Głosu" bierze na siebie. Pobyt w pensjonacie, nie­
zależnie od podróży, trwać będzie pełn,ch dni dwadzieścia. 
W,bór kandydatów, niezależnie od w,znania i płci, doko­
nany zostanie drogą losowania. Z w,losowanych sześć· 
dziesięciu dzieci zosłanie przez lekarzy, po zbadaniu, 
wybranych sześcioro najbardziej potrzebujących kuracji. 
One tei na koazt "Głosu Polskiego" kurację tę odbędą. 

Ażeby mieć prawo do korzystania z powyższego 
b~zpła.tnego w,słania dziecCc:a n,:- koszt "Głosu", czy tel­
nlC:Y. p.lsma naszeęo muszą wyclI~a6, .poczynając od dnia 
dZIsieJszego, zamieszczane codziennie, odpowiednie bon, 
z kolejnymi numerami od I do 10 i złoży6 je w zamkniętej 
kopercie w adnlinistracji (Piotrkowska 106) najpóźniej do 
26-go b. m. do godziny 7-ej wiecz. Tegoż dnia odbędzie 
się losowanie, zaś następnego zostaną rozeslane wezwa­
nia -!o osób,. kt~rych ~operty zo~tałJ wylosowane, z ozna­
czeniem dnia I godziny oględzin lekarskich. Nazwiska 
lekarzy, którzy przeprowadzą badanie zostaną poprzednio 
ogłoszone, jakoteż i nazwy pierwszorzędnych pensjona- ' 
tów, w których szczęśliwi wybrańcy przepędzą dwadzie­
ścia dni kuracyjnych. 

Nota~jalne sprawozdanie zro~IDsDwaDia premji "Głosu Polslriago1t 

Urzędowy odpis aktu, sporządzonego przez p. ~ejenta Chrzanowskiego 
9ka Nr. 49) - wszyscy w Łodzi za- tej wskazanym term';n.le do reda'k- ' zgromadzonych czytełn4"k6w, z któ- ' dakoji dziennn"ka ,.Głos P~kl". Po-

REPERTORJUM Nr. 4647. mies~kaJi. c;i nadesłan-o oko.ł-o 5.000 ko.pert, ry~h przy Io.so.waniu, otwieraniu brano w gotowiźnl? i zapisano. der 
Roku tysiąc dziewięćset dwu- Przed r071Poczęciem losowania ~óre. UoIo.kow~e z~ały w dre~- kopert d, spra~dz.ani~ kUPo.nów ~- repertortu~ pod ,N:, 4647 oplat, 

dmestego. piąetgo., dilla dzie&iątegQ człQnek redakcrji Mar:an Tarło.wski, nlane) sfkrzyru l z kłQryC'~ ulegają S''yst~W,a1lt: Regala Ga:s,to.wa (ul. KI- ł st'emp'lO'We) dwadzlescia groszy. 
kwietnia, ja Czesław ClM-,zano W'sk,i , oświadczy1 co. naJ5Łępuje: aj że sto- ~o.~o.wanlu trzy ko.perty, nadaw- hń.sklego Nr. 124), A<l~rn Wnuko~. ł Akt ten w Qbecności wytej wy_ 
notariusz w Łodzi. maiący kance- sC'wnie do poczynienych o~łoSlzeń C1 Ple.rws~h dwucb ko.pert wy- S~I (Nawro.t Nr. 571 J Stefan DICł- mienio.nych świadków stawającym 
!arję p1"zy ulicy PiQtrkQwskiej pod redakcja dzIennika "Głos PQlski" I g~Y:W!lJJą,P'<> Jednym rQwerze, t::ze: lmch ,(Kon~tantyn.Qw::lka Nr. 14}-w odc,zytany, przez ni::.h co do. treści 
Nr. 96-524, na wezwanie przybył'em prze'znaczyła dla czyte,I.n.ików te-! Cle) z~s -. mas:;ynę de szycIa 1 LQdZl zam~~s~ka1t. . 11 skutków Zl1'Qzumlany, a jako zgo­
do. Io.kalu redakcji dziennika .,Gło.S go.Ż dzien.nika do wygrania przez wr.es7JCle O. ze o. Ile w wylo.so.wa- , LosowanIe dało wvni'ki na.s~ępu- dny z ich wolą, przyjęty i podpisa. 
PQlski" w ŁQd~i przy ttHcy Piotr- losowanie trzy uPo.minki świąŁecz- n~J ko.perCIe, znajdować SIę będzle łące: wygraną pl,e~szą , <:z~h r~ ny ZQsŁał. (Ory,ginał podpisali) M 
kows'kiej pod Nr. 106. celem spisa- n1? z których pIerwszą wyga-aną n:ecała. serya bo.n6w,.lub b~y z w~r, wwrał ~. WaJs w Ł~d7J1 przy Tarło.wski, Wacław PQznańskI., Re .. 
nia proŁokułu losQwania upomin- stano.m rower firmy atlJgielskiej mekQle:.nyml n~e1'a!IIl. lub t~z bo.- ultcy Andr~ela Nr. 42 zamieszkały, gina GajstQwa, Stefan Dietrich, 
ków świoątecZi1lyah, pr1zeznaczQnyC'b ,.Standard", drugą W)'Igraną takiż ny pom1eszane z LD1lą katego.rlą. bo- drugą, cz.yh ~o.W~, wygrał Maury- Władysław BesŁerman, Paweł Wi~ 
dla czytelnilków powyższego dzien- rowea- tei'że firmy i trzecią - ma- r;ó,w na, talk zw.~e "podarunkl.~ ~y Eps.tem ul.. PIOtrkowska Nr. ~1 c z,ork oWSlki , A. Wntrltowski. Wła. 
!Lika. Tu w oł>ecności dwuch OSo.- szyna nOŻlIla do. szycia firmy "Sin- stoł śwIątec,zny . k.tóre zost8;ły lUZ l trzec1ą, czyh mas'Zvnę do szyCl1a. dY'sław MagaIski świadek. Stefar. 
biśde mi znanych, przez prawo g('r", b) że tE.'rnlin IQsQwania wy- ł rQZllosowane w dnIU .w~r~Jszym, \Wygrała B. GotbeJHowa .ul. Pornot'- \ Fesser świadek. NQtarjusz Czesław 
wymagane por rym1 ot Y pOosiadają- znacz,ono. na godzi.nę 9 wieczorem, \to koperty te będą Uill.1ewazn one ska Nr. 6. ChrzanO'wski 
cych świadków: Władysława Ma- c) ze UipraWlnio.'nymi do WŃt'an.ia Pn.ed. ror;poczęciem loso.wania Po. ukończeniu loso.wania czło- W· ... ~ do 
gals'kiego l StefMl.a Fessera w Le- S~ ci z ozyŁeln1\k6w, którzy nade- wszystkie koperty w skrzyni zosta- nek redakoji Marian Tarło.wski o- ł '}'1PIIS ~ł~'J ~ 
dzi zamieszkałych , slaw:iqi się z słali d.o redakcji do. gcdziny 7 wie-, ły dokładnie zm.ie.szane i skrzynię I świadczył Zi,grQmadzli'1l)'m, że ro.z· ,sd Qwa rtZ o;ygmaem'L za192SPl~anymd 

. b' . d d' ł ' dni d'" k ._1,~..ł k fun'k . •. g l ' k' b ć od o repe orJum na rO'K po oso ml liD-an1,Q Zla an prawo- czorem a zls1elszegQ w -op er- p1"ZylA.l y.O ocem, Clę u.s Clą - OSQwane upodlllm I mQgą y e- 4647 d' d <t ktu.ed k 
ważnych zdo.lni: 1J CzłonkQw.ie re- tach zapieczętowanych po szeŚĆ/ndeniaJ wyik'O!ll~ ~' brane w redakcji w każdej chw.i'li n:,. d' ';r a~ł a ~ i hl" r a,-
dlakc)~: Mrur.jalJl Taa-JJo,~ (uJ. Tl!"au- specjalnych bonów, wydętych z 10 - J!etfm,ita Za6Ja Tom.crDYkównJa., w godzinach biurowyoh i że o po- Cll Z1e~n a '! QS .0 s t ,z. zka-

• 6)..L- lVI ~ __ "_ P '..1' 'k kl" .. zIk ł Łod' _..JI P' ~. 't znaczemem, ze W)"PlS en Ja o g.·uór,a M. I UIL w>aCIlGllwOIZI!lan- l.:z,lenru a, z o eJnym1 nume'1'aml, z.amtes a a w 2)1 pr'zy U'!. tOw- wyzszem poczynIone ws aną w . I' t od ł t 
<'ki (uL Szko.lna Nr. 20), i Włady- poczynając od numeru pienv'Szego, kowskierj pod Nr. 106. Po. wyciąg- dzl·ennńlku QgłoSlze.nia Na tem pro- ;:u'1zy .WQ ny)eS op a , 
sław Besterma.n (ul. Sienkiewicza dl Ż.e na :każdym benie czyte1n.ik ' nięci:u każdej wy,granej Po.zostałe tJo.kutł nil1llile~SlZY ZJaikońCironoO. Wyp.i- emp' O'We" 
I. 4) 12) czł'Oillek administracji Pa- ~adsyłający winien wpisać swe Il koperty ponQwnie mleszanQ. sy należy wydawać zainteresO'Wa- NQta'1'julSz Czesław 

weł WIi~ozorkowsJd (ul. Radwań. imJę" naozwl$ko i adres, e) ż.e w wy- Ciągnienie ocllbywałO' się wodbec nym, wypis pierwszy wydać re-

Po luDnie ś. p. proł. Ant. Mikulskiego ś. p. pr:r.g;~:UISk:BgO \ . T r Z y O S Z U S t li: i 
Wspomnienia pracYhJed~O i zasług I l W Piądtbekł ~7 b. mw" '°ln~OdZ'g10-eJb'IFałszerze, paserzy, włamywacze i kieszonkowe, 

W czasaoOh, gdy uwagę ogółu za- ryc, Q 'Uanych ;ego pieczy, ty - rano, o Y ;:>'ę w J Je po rze .- b- f ł b k ty 
przątaią wydarzenia natury ~e- ko dzi.ęki sprężystej or,ganizac1i i ś. p. prof, AntQniegQ MikulsklegQ. puszcza I w o leg a szywe an no 
cznej i pdHtyczn.e~ nadeszła .z W~l- rZlUtki,emu umysłowi ś. p. d-n Mi- PO'grzeb rOozPQczął się uroczystem (h) Do. ko.misarjatu Po.Iicj.i w Pa- J dy pusrozającej w obieg fałszywe 
.na smutna wiadomość -o śmierci ś. kw'Skiego zawdzięczają swe życie b' ń k ś I 1 ' An bjanicach zgło.siłQ się kilku kup~ banknoty naleiała r6wnież Zo.li.!. 
p. ?ref. d-Ta Anton:~o Mikulslkie- liczne rzesz.e chorych, kt6rzy nie- na oze stwe~ "!' ? C e e s:,: ców, !którzy QiŚwiadczyli, że do. Andrzejoczak, Szara 15 i maż iei 
go, jedne,g.Q z n!lJjwvobitniejszych z.awodnie staft~by się niezawiniQne- ny. Po. nabo.zenstwle skresltł ks.: skilepów ich przybyły jaJkieś nie- Franciszek, znany na łód,zlkim bru­
pSY'chiatr6w p 'O J s k i c h, kt6- mi ofiarami wichury w. OIjennej. I prefekt żą~o.łłQW«cz życiorys i za- j znane k ()Ibi et y i po. kupieniu pe- 1<u kieszo.nkQwiec, odsi.adu.;ącv n­
re.go imię będzie zawsze drQgie Zas~.zytne stano.wiskQ dyrekto- .sługi zmarłego., poczem pogrzeb wnych drobnoste~ zapłac~~y, bank be.cnie k:;r~ więzienia ~ Hamburgu 
miastu naszemu, gdzie chlubnie za- ra nie absO'rbowałQ caJ'kQwiJCie rQz.- udał się na dzledziniec uniwersy- n~. 50 złQtowyml. Po ooeJs<:tu ~()- ~ kr~dzlez z włamantem, wresL, 
pisał się w dziejach S1'pitaluictwa 1.de. . c um słu u~zon.e-I' . blet tych kupcy z przerażenIem Cle J()zefa Placek, zaro. w Lod7.J 
miel·sCo.Wodo.. e,," g<> I z~egQ. y tetu, gdZie go oczekiwał rektQr 1 stwierdzili. że baknoty były fał- przy ut Ko.IlS'tantynows'kiej 77. 

~6 go. Na PQWlerZo.neJ mu placówce I d . k' b' t tł' T . ' k k ł l' Ił ł . t • .IIk . k ' Zle ani przy ram w 0.6 1. am szywe, ze na pIerwszy rzut o a tóra utrzymywa a t. zw .• ,.me tnę 
Nie -będziemy na tem miejscu pt'ny~-o.k~~z'_:rake t:.n..,oa' I.oJapo.rascumę lsewną- wygłQsił przem6wienie żałQbne re trudno było. to. słwierdz.ić. to jest prze.cho.wywała złod~iejów, 

kreśHić życiorysu zm.arłe~01 ani si- re <U r- ,....... I k d 
lić się na szc.zeg6łOlWą ocenę d-zia- wykorzystywał w <:e:lach nauko- ktor unIwersytetu, sławiąc %asłu- POiHcja w Pabjanicach wszczęła oraz ra Zlon~ rzeczy. - • 
ła:l,ności naukoOwej i zawodo.wej b. wych. stwarzając w ten sposób gi zmarłego. natychmiast do. ch o.d zenie. w trak- U:·ząd śled~zy wszcz~ pos~ukl. 
długoletniego wicepreza łódzkiego ClgDiskQ światłej wiedzy. Często. tei Następnie ruszył karawan na de kt6rego. udał,Q się jej stwierdzić warna za ~()fJą Anclrzelcza~ t /6-
t-owarżystwa lekarskiego iauŁQra mQżna byli() słyszeć ś. p. pr-of. Mi- d k że 'kobiety, które płaciły fałszywy- zefą. P1ace~K, przycz~m stwle~ z~-
wielu prac. Uczyni to niewątpiliw,ie kulslki.ego.. zabierającego. głos na cmentar~. Prze ara~anem po- mi bankno.tami wyjeżdżają właśn:e n,o, ze Zo.~la Andrzelcza~ znru;dule 
,prasa lekarska. w całem po<:~udu !ebrania<:h t-owarzystwa lekars1de stępQwał! słuchacze untwer~ytetu, tramwaiem do Łodzi. wQbec czel!o S1ę w SoZPlta,tu dla gruź.łtczo cho­
tej niepQwetowan.e:j sb'aty! jaką po- go, przyczem uderzały}ego trafne z Icilkudzłesięciu wieńcami od ro- w ślad za niemi wysłano. funkcjo- rych w ChOInach. 
niosła ~ychiatria polska prozez - -oparte na d.oświadcze:nd'u - dzołny, kllnild, zakładu w KQcha- nat'1juszów policji, zaopatrzonych W szpitalu oświadczono, przed-
śmierć z:nakoroitetO' jej przedsta- W'Skazów«ci, oraz rzeczowe i cenne n6wce, senatu uniwersyteckiego i w rysopisy -owyclt kobiet. stawici~lom urzęd? śIledcrego, te 
wici •. Tutaj składamy jedynie' uwagi. t. d. Za karawanem postępO'wała RzeczyWli:ści~, na przystanku Andorze)~z:ak w dniu 9 b. ~. O'trzy-
hołd amięci człowieka. i obl'Waie- Smut:n ob<> '. \: katzuje zło.. ," • f.ramwajowym 'W Pabjankadh za- mała 2 dru urlopu, kt~ myła ,!,ła 
la, ~ odfte<i od nas 'W pelm za .ż:en.ie h~du e:ek:'"wi, k~o. ~ cta.ło ~rO'fesO'rskie, w kO'm ~ trzoymanO' O'we dwie kobiety, kt6- śnie w C'ełlu puszczenla w obleg 
solut!. sł gi cm d . . [ec 'cłwa b plecie. orAZ l~CZID& pub1iozność. remi okazały się Stefanja Siewioz fałnywyeh banb-ot6w 

~ ~ettcie i któ~.do pr-z::.., zaw!: Załobny poch6d przeciągnął ulica ze ZduóSlkiej Woti i Helena M- Po zaareszto.waniu Andrzei'.cza. 
Jeko cz:ł:owiek byt s. p. dr. M1kul dowei wniósł dwie głóWlD.e oedl,. ud miasta ! przez Ostrą Bramę u- d-rzejcuk, :Mm. w. ł..odzń. przy ut kowej, 'WuJCzęt.o :poszukiwania VI 

,ki VI ~tosttnku do swych cbo:ryCh swego ch&"aJtteru: głętbolki~ umiło-I dał się na cmentarz Rossa. Kon~tynowft1e.l 30. Pos~Odo- celu zaMMzt0:wam.a. J6r.;e4", . Pta~ 
współ'cZOUljąc " bIlojźnim w nmi's211a- wanie nauki, oraz niezwytk.łą pr.a- Na ementarzu przem6wił knJte- W'aJlI! kupcy pn:y k!on:fron.ta<:;ll po· cek, l~z ta ~doO<:;r;11!1~ W1~d,?ała ? 
chetni~iszem tego wyrazu oz.nacze- W()$Ć dlara'kttea11 i serca Cdowiek d 'ł 1 k Ide f zon.ali "'" ,za,trzymanJ'ch kobIetach wykryciu całej afery ,t naraZ1e zru~ 
nin. W tysiącach serc p.oZlOStała dla ~~lachetny, ceniony I~.z, dobry I niem ;'Y ZII& ~ • e ars go pr?, o.S~~, 1ciln:e w sklepa~ ma.sar 1da.. 
niego ,gorąca wdzięczność, grani- O'bywatell kraju, ś. p. prof. Miktrlski M1cheJda, kli.nlki dentystyc~~ i SklCh 1 'kolon).ałnych: kUPU7ąO pro: Aresztowane tny kdbiety przv­
cz~ca z kultem dla jE!l1!<> głębO'kiej PQzostawia po. s-ob1e pamięć za- asystentów dr. Janko.wska. uDi'e- duk~ za 1 zł. , płiloiły łałszywemt znały się do udriału w bandrie, 
umIejętności, ikłóra ·zwracała lu- cnego czło.wieka, a wieść o z.go.nie niem student6w, p. Adamowicz, 50-<:10 złot.6wka11H. przyezem -okazało się, te całą ak. 
dzitrom bzd'I'o.hwie• a ~ółeC'zZeństwu jego wśr6d wszyst'kich, kt6rzy mie- polsktego t-wa psychiatrycznego. Obie kQbiety odeslano do l1rzę- cią kierowała He1ena And'rze:C'z~ 
po ze nyc pracownlJ~" w. awsze l' b" t'k ~ . , d śl-.J Łod . ed ,.,. z:k . db al . t . k ~ tó l SPo.SO nesc ze ną", SIę z lum, dr. Łuniewskl zakładu w KQcha- u eu'Czeg.O- W Zl W C U prze- I WIe) nue amu Q yYl. y 5;11. 
na s anQWlS,~, zawsze . () v.: wywo.łała żal głęlboki. .', 'J'To.wad.zenia szczeogó10wego śle1z narady co dO' sPQs()lbu sp'(,n!ężama 
doO pracy, był s. p. prO'f. ~l ulskt ". n6wce, dr. SlwlńskJ, towarzystwa twa. Urząd ś1edczy stwierdził, te fałszywych banknot6w. W P>ierw-
w~o.rem lek~rza .o Po.CZUCIU, ,o.bQ- ~. p, dO'ktor MllkuIsk1 zmaTł w lekarskiego w Wilnie, dr. Falkow Andrzejczakowa jest tQną Maksv- szym rzędzie machinacla udawała 
wIązku! po:n.lmQ długotrwałej 1 wy' I' WJ,ln'le., t,kąd Ifo.wo.łany, zo.stai ~ SIki. imńenlem rady miejskiej i ma- mil~ana Andrzejczaka, niebezpie- się na krańcach miasta, gdzie spie­
czerpUląCe:j C'hQToby. ~tanB"7s o pI"Ao eso.ra ltDJWel"Sy e u g18tratu m Łodzi oraz ł6dzkiego cmego złodzi. i fałs.z.erza. który mętoo.o kilka takich banknot6w w 

Pamiętamy go żywo., gdy jako lm, a ore,~o . . t-wa lek~skdego,' dr. Maczewski. os.tat,nl~ odbywał kar, 3J~~~o masarni~dl p!"zy u}- Brzezińsk.i,ei. 
dyrektor zakładu dąa umyslowo . Tr;tmnę Jego przysypała kresowa W mówc odkreślali 0.1- WlęZ1erua za puszC:3ll1e w M)1E:g Nara'7.1e W'Szys~l~ trzy kobIet". 
chervch w Kochanówce z naraże- 7.1emJa pelska. sz_yscy "Y p . fałszywych c,zekO'v.: amerykan- ~dzono w WlęZ1em~ ~o dYSPQzy· 
. . ł g" d d Niec1Htl" IUU bedzie ona lekka i brzyJ1l lc zasługI s. p. prQf. Mrkul- ~kicgo banku Amcncan ... Express- C)l prokuratora a Po.11Ci}a poszuku-

mem wa'sne o zycla , po ~ra cm k' . 11 t." h' t" P l C ,," . ...i!-.._ • ....;:~.-..,; • 1 ... _....4.. ,'nI ___ ~_ • 
litr1 transportował do Łodzi. wraz niech l!o przytuli. nib"y m:ltka 1'0- StC~O ( a naUtO PSyc la f)1 w o ompany., • . "," le ..-,.~. ~ ---J' IC~, 

, % miejscowym personelem, cno- chające~o ,ją S)ina. Dr. H. D &Ce. Okazał<> Stę ro,.,n,1e7., ile do b;ao-
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pokrzywdzonego człowieka Budowa szkół w łodzi 
Apel do Banku Handlowego w Warszawie Jeszcze Ul raku blB~ąCym 

szkoła powszechna Człowieka, który miał do Was 'zaufanie, 
nie narażajcie n żal i nędzę Na lWJIl.iJos,eIk wy&nidRlu aświIatry i: 

Do redakcji "Głosu Polskiego" , że czy wpłata rzeczywiście została k'WDbu'ry maogilSlbmlt pOlS!battllOiWIDł pll1z.y­
z~łosił się p. S. A. (nazwiSlko i a- j uskuteczruona. Motyw ten na wia- stWić ~elSł1JClZle w b. roku do bU!dJo.. 
dres znane naml, zamieszkujący rę bezwzględnie nie zasługuje. In. v, .. y p!3ldhu Slzkdł'y powsze.clmed o 
przed wojną stale w Kij.owie i za- formatorowi naszemu wiadome m 13 ikJlaIsIrudh wi)'Jlcl1ad!otW'}1Ch na plta"u 
tr~dni~ny v: tamtejszej dyr,ek~ji ko- jest, iż oddział ~~ęty ~ostał je mi:ef/Sikim prey 1\111. WISp6I!lleÓ n:r. 3-5, 
leJoweJ, ktory opowled,zlał nam szcze przed przYlsciem wOjsk so- b .... "m .. , ~,~ • db ~..JI'_"":łaI 50 
rzecz pewną, rzucającą specyficlz.ne I wiec!dch do KijOIWa, za czasów rzą- a;cl ...... W<t'ZlUlr"'r'" salę ,P'U'n.!l,,""". 

Nr. 1C6 

Głęboko przejęci nagłym zgonem byłego Dyrektora Szpi· 
tala "Kochan6\\1ksa 

Ś. t p. 

Dr. A. MIKULSKIEGO 
Prof. Unhver.;rtetu. Stefana Batorego w Wilnie 

Łączymy siQ w bólu i wyraiamy rodzinie Jego oraz Koledze 
Jego obeonemu Dyrektorowt Dr. B. Shrlflektemu nasIle na1głębe'le 
współCZUcie. CzeM .jego pamięcI! 
5170-1 

~wiatło na kUlisy pewn'Y'ch tr,a,n~: dów gen. Denikina i dyrektorowie proc. kosatb6w btndlowy. !Z~e z 
akcji bankoW)'lch. Bank handlowy 'I· tegoż oddziału, 'Wraz z książkami, llJSIt.aIwtą ,~O budlowńJe plUbJfuc.m:ydh i;;:======================::;1 
w Warszawie, ILaJjpoważniejsza ,odzwierciadlającemi czynności iD •. 9zJkÓl p!OW1SI2'JeJclmytch" z. dlnlia 17~ III -flIIG

, I 
przed wojną w b. Kong1"esQwce in- ; styłucji wyjechali doO Warszawy. Witego 1922 rollw JednoczeMWe NA WADZE TEMIDY 
~tytucja bank<owa, posiadał oddział I Pan S. A. pozostaje jesz.cze aJŻ ~1SIttt1aJt osiIaInK::lI' ńIł • łro- ul • 
~wói w Kijowie. krtóry operował aż I do chwiH ohecnej w korespon- ~.s' pi W 'W1etZWlac 
niemal do końca 1919 roku, denc;i z Bankiem handlowym w milbe't bOOOIW'Y dół ~.cful'yclt __________ ----------------.... -

W miesiącach wrześniu i paź- Warszawie, który stale uch'Y'la się cłlo ()!pit1a.łC1OWIamlita pł·altl.ÓW' ~ k.ooaJto.. Paczka w otwarte m oknie dzierni'ku te~,o roku powracały do od wypłacenia oddanego w depozyt rySIu tej buJdlOIWilW. 
PQllski rzesze całe reemigrantów. kSlpitału człowi~ka, :który dżięki' (p) Dnia 29 maja 1924 r. około I pracy, że TimeI pozyczył od niego 
które 'Posiada:ją.c pewne zasoby ~o- temu mieszka w nieumelbl'Owanym S k I h dl k godziny lO-ej wiecz. posterunko~ · 200 złotych, otrzymanych ty tu-
Ł6wki częstokroć ohawiały się za- pokoiku na podda8~ i żywi siebie, Z O a anll owa męs a wy VIII komisariatu policji paó. łem awansu w znaczkach poczto-
bierać je w niepewn. mogę ,.eszele .. żonę i syna z pens~i 250 z.ł. miesię· Plac pod budowę stwowej Bronisław Boóczyk, peł- wych. 
nem" wpośl'ód zbolszewizowanego cznie!! ... Ostatnio zwr6cił się p. S. niący służbę przed gmachem głó. Znaczki te TimeI sprzedawał 
kraju. Oddawali więc majątki swe A. wprost dQ naczelnego dyrekto- Rialdla tQpi'ruwtńcZ'a Pan1:SlbW1OiWlelj wnej poczty zauważył, że jedno z odbiorcom paczek! inkasowana, z 
w gotówce do kas oddziału wspo- ra tej instytucji, nadmieniając, iż ISlzkloiby halllłd,~(JWI~j męskłile'j 'wry.SlŁ<\)pł- nieośwdetlonych okien urzędu po- nich gotówkę nie wpłacał do ka­
mnianego banku ·z tern, iż sumy te suma ta należy mu się na zasadzie ł<lłl do m~aIłnt Dl. LocbJi IZ pnoś.bą cztowego na parterze, wychoodzą- sy, a przywłaszczał sobie, wsku­
wypłaci im t.enŁrala w Warszawie. rozporządzenia prezyd-enta Rzeczy '0 pa121}'1dJZJilelleme t}eldIlłE!l~ z m,~jsk1tdh ce na ulicę Przejazd jest otwarte, tek oz:e'g,o skaJrtb paillSltrwia poniósł 

Tak te,i uczynił i pan S: A. wpła- . pospolitej o zobowiązaniach pry- IpltalCłÓW' pod hUlOOwę ~aJdbu ,cD1la wy na parapecie zaś leży paczka prze stratę 200 złotych. 
eił on 40.000 rubli, gdy jednak za_!waton .. prawnYCh. ~~j S7llroby. Ob""""'" kAleatł syłkowa, wysunieta cokolwiek Pl) Dnla 22 maja 1924 r. o godz. 10 
żędał książeczki czekowej - nie N.a ten swój Jiet - otrzymał od- .. . --l • za okno. wiecz. Zygfryd Kasprzak spo-
dano mu jej, motywując to bra- powiedź (prz-oostawi.ł lOam oryginał s:zktoby (AJI,. Ksilęz:y.Młytn Nr. 13) ,eJsIt Ponlewaz zachodlliło podejrze- strzegł, że Karol Timel wyjął coś 
kiem takich książeczek!I... Otrzy- piosma zarządu banku), w kt6r;nm ,baroloo ISrZIO:zn.1fIXły Iii tnńle jp1OzW18lLa na nie, iż paczka ta została umyślnie w rodzaju chustek z jednej pra­
mał więc tylko kwity, kt6re wczo- ban.k d~nosi mu, iż nakazy wspo- p:rzy'j'mJow1ame 1WlSI?JyISI1lkfiIdh '~2'Ja'" podł,ożona, posterunkowy udał się wdopodo,bnie paczkt zagranicznej ' 
rai w red.akCJji nam przedstawił. mnianego rozporzą.dzenia dotyczą I~ąc:ytoh lSIiIę 1k'8.'!lldyidlalb6w 'W1ŚrIód ~ do urzędntka pocz.ty głównej p. a nadto badał i inne przesyłki po-

W pewien jednak cza.s po wpła- tylko faktów prawnych, zaszłych dh 85 b"..JI.i1t-.. Lacha t razem z nim podszedł do czŁowe, mimo, iż czynnoOść ta nie 
ci.e OW1"ch 40.000 rb. informator na terenach Polski _ oddział zaś iI1" iJl'lIOIC. SI atllIaWUlą ""'.Ml"-'IYC'Y, okna, celem zabrania paczki. wchodziła w zakres jego obowiąz 
nasz Cihciał je z kasy banlku wyco- urzędował w Kijowie... Nie nlega iP'OdhJOdl?JąjCY rlJe sfietr lIlooob!llilcmyldh.. W tej samej chwd,l1 do otworw- ków służbowych. 
fać. nadamała mu się bowiem spo- wątpliwości. że odpowiedzi tej nie A IZ ~ed sttncmYJ, pańsbW10Wlal S2Jloo nei.{o okna urzędu podeszła jakaś Ponadto wyszło na jaw, że Ti-
!lobność :lrupna dwupiętrowej ka- dyktowała zła wola, nałe'Ey ją ra- },a baJrudffiawtat ~a<;IL, !Ze W121~ędu na kobieta, obejrzała się kilka razy, meJ przez fałszywe wciągnięcie 2 
mienicy z Ikhlematografem. Usły- czej przypisać nieznajomości pra- ci5lktt1e qpłJaIby lS11JlroLoo jednrym Z a spostrzegłszy, że ukazały się w przekazów pocztowych na imię 
szał jednak odpowiedź, iż pieniędzy wa ze strony k'01'e sp ondenta.. -, _ . ..!._A, • _II.J\ di~--' ~-",,1'~~'dh niem nieznane oSOlby, oofnęła się Domagały naraził skarb pa" s!. wa 

. t ~ . b k' h' Z ~-_...!~ b' d t -" lOae'w'Dt:Ulu ,ZlCIIKWaJ vw SZU\Jv ... ~y· w bk' od ł t t 180000 000 k ue Q rzyma, ~,",yz a11 le me ma Q[l'Wllą OWlem, g y cen rtitl'8. 111. • _ sZyi o lesz a. na s ra ę . . m .p. pr7.y-
natomiast wypłacone mu one hę- stytu-cji znajduje s1ę w Polsce, to Lodl1Jn, doob~pmrytdh dha tSfer iIlfiIe'.zI&- Posterunkowy Bończyk wybiegł właszczając te pieniądze sohle. 
dą w Warszawie. je-st polską i polskieroi są jej 00- mOŻltrylc/h, ~onydh w OOl1a:z. 'Z gmachu pocztowego, udał się w Wreszcie przy rewizji dokol1a~ 

W -czerwcu 1920 :'Oku przybył dzia~ Innego j,n·terprebowania być wiilę/ks1J)'UD sbqpnrilu oowwaJty. ślad za koMetą i spotkał ją ·koło nej w mieszkaniu jego ujawn·ono 
pan A. do Warszawy i zażądał wy_ nie może. ~,tUi~ę&nńIaljąc moty- latarni, o 50 .kro~6v: od urzęd~.. 3. metry towaru na ubra~e, 6 mi;. 
płacenia mu należnej sumy, na. za- Wierzymy. że tak powarma iso- ŻJSI:OO, ~edł ~ Okazało s~ę, z.e J~t to włascl., b1ałego ~o:w~nl, :0 do ktoryC'~ TJ-
sadzie przed~tawionyeih kwit6w. - lidna instytucła, ja:k Bank handQ-o-~". ikta.- cleIk!! pohl lskfel plwiam{ Anna. mel wYJasruł, ze o!rzym~ł Je ~'ł 
Bank ha.1lldIowy w Warszawie je .. wy w Warszawie sprawę poruszo- . . !2la/~t SI1<ę 'W)'1S12ltlI NOWIcka. . . . IP'Odrc!IM1In'kU o'd Da ... ",.,dla H,JId::~hcl-
dna'k .kategoryc:zt.t~e odmówił. mo- ~ą przez naSi w obronie pokrzyw- nl1tetm odjpOlW1ll~$ pod .b~d:owę W owym ,czaSIe. w urzędZie po- ma. 'H'; ... _ 
tywują.e to tem, IZ Z powodu zam- aZ(':1€!4C człowieka, załatwi w spo- 'Sl2Jkdły hruntd10W1ełJ p1!alCIU lWISI'od po- c~~ow~ procz . .Michała Lacha pel; Zbadany na sJ:cdzh.1e .p.el:: 8."t 
knięcia odd.ziału banku w Kijowie sótb wta.ściwy to jest odpowiada.;ą- 1Sii~ pri2Jelz mBastbo. rull słuzbę MarIan Kulesza I Fran- kowem H1Jdeshcm poŁwIerd;n, ze 
pr.zez bolszewtików nie posiada ta- er prawu i słuszności ciszek Czarnecki, pozatem kilku dał Timelowi towar, lecz dodał, 
c1nJlCh biążelk i ~twier.dzić nie mo-' niższych urzędników, między in- że towar dał mu, by Timel prę-Z wyisze) sZko'y nauk nymi z~ Karo,l Timel. który znaj- dzej załatwiał jego przesyłld. . 

O ł h dował s1ę wówczas w innym po- Sprawa powyższa znalazła się 

W · Ir b Ir ł SPD 8czuye k<>ju. Kierowntk III-go wydziału w dniu wczorajsz'y'm na wokan-
OTSnOWY sre rny nrZYŻ zas ugi i ekonomIcznych pocztowego polecił innym swym cizie sądu okr. gdz:e- rozprawom 

stałym funkcjonarjuszom zwrócić przewodniczył sędzia W,ilkowski. 
Dekorowanie zasłuionych EgzamIny plimlBnnB baczną uwagę na Timela, gdyż Oskarżeni do WIn'Y nie przyzna-

Ih» W dniu ~ o ~ ~ ~ IZ dawlódl2ttlWIa IV..g.o We wtorek dmia 21 b. m. odbę~ wzbudziło jego podejrzem-e, że Ti li się, przyczem Nowicka wy;aśnia 
iclzmndle t2-.ed IW' ~ 'W gaJbioJe-- dty~ żalnKłammea;ji. dme się w wy,ż.sze; szkole nauk met, który należał do innego wy- la, że około poczty kręciła s>~ dh 
.. dowódcy IV.., ~~ ŻIaID- U~t oc:łbytba, silę w:ntadett- społeoznych i ekonomicz.nyClh w działu spełntał dobrowolnie czyn- tego, że urzędnik Wojciechowski 
~ --111_.-'4, ~ _~_ ,", .. ~--..... "" ... ,""'~ Łodzi pierwszy egzamin pi.śmien- ności urzędnń,ka III wydz. i to w był jej winlcn pieniądze, na pocz-

iIUOallJll ................. - ~y'"'" <UQ.OOt ... ..."... 1Wo71""'~ ,N uk' ............... " P ed,. godzinach nadetatowych. Podej- cie zaś poinf,ormowano ją, że za-
". ~ ~ JtOIUillIP. w d~ruq~ dIliioetrow ~ ~ów ll~ z, a ~ o ~~W1e.. rz !'Zenie to okazało"";'" tem bardzieJ· stać"'o może w ń'od7Jinach nadeta .. . mIot te:n wy'kł,adał w pIerwSzym w-c 6 5 

~ ~ IloomendaIIllba ~ałl"lD1i2lOlJtl ~ semestrze prof. Ludwik Kulczycki. uzasadn1one, że gdy woźny Szcze ł towych , 
lDIiIdt8 ~ plI1!k Allil iE\dk Cileós!kliI ~'1aIł: oko- pan Wietrzyk zwrócił się do Time l Timel wogóle do winy się nie 

• lP· .Q,.. w-. I " . !W')'IpOI • l By um~1iwić przygotowanie ~ę la z prośb" , aby zamknął okno, I przyznał, jedynie co do zabranych 
fa • ~ Brmo~~ do- 1~ICl7JIllOSCi11Q1W1e 1Pft12Ieal1IówiemUIe 2'Jamll8.- do e.gzammu, wykła<ły w pon.te- .. ł ł 
~ ..i..l1._....:.: sral..-- kJr,7I'IrMm c", .. t4..- dorilOlS1łJe ~:reme d/efk.ora,.. d'Ziałek daia 20 b. m. nie odbędą ponieważ może z urzędu coś zgi- 180.000.000 mk. wyjaśni, że m:a 

UI':IDIU"a,.~,. ..".lI.YUU -]-- "-J'<\"- nąć, ten odparł, że J'est duszno, I zamiar zwrócić je, a do pracy na-
-10....& 1-ł. I'!...,:._ •• ...JI,.:.~ ... ~ IV AN' .. ..._Ito_~, .JIt_ -', __ ....c.~._ się.. .,. ..lI...:. 

'ZIII"",,~ "'lY'" '"""'1"''''IOIln.~ Z wy- CiJI DUlIll!Il~ ewa. .~{J1I~~UW"", Z pl'.wodu ohordby prof-esora Sta- te okno musI być otwarte. 2Jajulbrz sń'ę n;le sta.wUn, !ty,y';' w~rt.y' . 
IWiz(JOMl ilaJ?arów. . iklpt. Hen.ryb. 1k1t6re IZ ISIlIeIbiIe ,W!ydaJe ofIiJoema. a, pod nisła wa Lewmskiego, wytkłady e. Paczka, leżąca na oknie, jak się dził stę swego uczynku. 
Knaażka ~ !WI8Idhn,IIm1Zla l>aJbrow- dfiJoeua. konomji politycz:ned rozpoczną się później okazało pochodziła z inne Ponieważ świadkowie nic nowe 

Ułatwienia weksporcietowarówrwłóklenniczych 
Zniesienie podatku obrotowego - Dyskonto 

i traty 
(bl Jak się dowiadujemy ze I Podatek obrotowy od eksportu zo 

związku eksportowego przemy- I stał ostatecznie zniesiony, a poza 
słu włókienniczego, minister skar li tern nastąpiły ułatwńenia w spra­
bu zapewn1ł delegację zwIązków wach dyskonta i trat. 
przemysłu włókienniczego, że po- . W przyszłym tygodniu odbędą 
stulaty przemysłu, tyczące się uła! się w tej sprawie dalsze konferen­
twień przy eksporde zO!Staną ,'cje. O wynikach tych narad otrzy 
przez ministerstwo zbadane i mają Z'WIiązki specjalne zawiado-

do . ·edzia.ł k .L!_ 2 g.o wydziału pocztowego. warto- go do sprawy nie wnieśli, przeto 
pIeTO w poru e QIDLIl 7 ścl jej jednak nie ustalono. przewodniczący udzielił gł-osu pro-

'kwietnia r. Ib. Nastęonego dn!a t. j. 30 maja kuratorowi Rudolfowi Kawczako-
KaroI Tlmel do pracy się nie sta~ w.i.. Koniec wakacji 

'ourrlif do łaury szkolneJ 
W!ił i odtąd więcej na poczcie się Po wysłuchaniu przemówień pro 
nie pokazywał. kuratora i obrońców sąd skazał 

W toku dochodzeń d śledztwa Karola Timela na rok i 6 mlesię­
fb) We wtorek kończą się wieI- wyszły na iaw inne sprawki Time cy wńęzienia, z zaliczenie~ oresz­

kanocne wakacje świąteczne i Ja. Marcln Rotke, przełożony Ti- tu prewencyjnego, Annę ~owld~ą 
młodzież szkoOlna przystępuję mela, zameldował niezwłocznie po zaś z braku dowodów u111ewinnll 
mów do pracy no.nnalne-~ opuszczeniu pl'7..ez tego ostatniego 

Kursy nauczycielskie 
Ul Pabianicach 

. 11".---
Trybuna publiczna 

dla szklił pourlzBchnycb nlepok6j przedwyborczy w Pabjanicach 

K t l r b ' t Ir I- · h (hl W lipcu odbędą się w Pab;a- Co sllł działo na wieoa 

przychylnte załatwaone. młenie. 

on ro a o o naDa IZaCYTOYC nicach przy tamtejszej inspekcji Szanowny Panie Redaktorze! pięściami i pał\kami,~ bł... 
Wodociągi i kanały coraz bliiej s.zkoln~j kUlrSy metodyczno - prak- W zwiąozk'11 z listem p. Ko.nrada jąc mttlie dotkliwie., W obrome mo-

. .. ,. , , tyozne dla kaOOydatów pocz~tkl\1- SkoOwroJiski.ego, zamiesz-cronym W' jej stan~ podiojant, ktt6ry był 'W u-
Na pool1edJ.Zie1IlJllU w dlnIiJu 17 b. m. SlIę będl~: w 0ZJęIS'CIL og'6bo - pr:a!- jącycl. na posady nauczycieli szkół numeu.e z dm.ia 17 b. m. Jego po- braoiu cywilnem i któ~o ~en 7-

mal2,vsiWaJt :zJaJbwWendlzńił wmńoski wy- W1llJeli - plV)ep1&amW ~ :zalbwtilett'lClmo- powszechnych. czytne,go pisma w rubryce .. Trybu- tych napastników rówmri cbwydł 
dJ:lJiIalDu IlcruruaJlliIZJaJCrii a ~ów, d!o lItymi plWelZ mdJę ~ą dDia 11 na publicUla" w sprawie wiecu. W' za. g;ardt.o. ~~ł OD; ~ to ~ 

.J~ __ ~_ t •. __ . li Od • d . R d k II Pabianicach 'z dnia 13 ib. m., proszę truel w 1romlsatjaCle poliCJ'!. <At SIę 
tyCl~ce ~1UJZJeHlJia 1KUI1Jtro SJt'Y1ct?J!llila, 1922 rolw, IW OZlęŚci ~ POWIB ZI II a c o umieszczenie na.stępując~o wy_ Dóźniej stałoO nie wiem, 1ed1"1*ae1' 
nla.d w'VłktQillJY1wtUJj~ SliJę mslbawa .. ~eij -- iPIl"2Jejpimmi o ~ Paau J. W. Nłestety noweli pan u- jaśnienia: łem pr~omnoić. 
C1iami blIlla,lIitZlalcy1ittbo - 'WIOcLooiąJgo- LimruqJt ~ mo. st.. WIalnS7Ja mieścJ~ nie możemy. Zadatki taJemu są W czasie wiecu na w:nioSlek p. W koUcu stwi,erdzam, te me pod 
Wletmi w IOIOfW'}'1clb Jlwb Pa:wełbuOOwla.- wry ~ l"tOI1ru 1925. widoczne, potrzebna Je&t Jednali: pr~. ri~choty, wice-prez-ydenta m. pa,. szywałem się nigdy pod tadoe iM·1' 
nvcn p1omile'SłZloZJet11li.lalC'H, o illie 1mcLo- W ~ IZ ~ Dm1s!pe~~ nad sobą ł .~na sanKJkrytyta,. bia.nic, miał z. !każdego ~ąz~u je- stronnictwoO pol,itrcme ~ ~ ~ę· 
WIlie te pODOOO11Je są ptt"zy Ul1lilOaJch, cia hu~ ~amu Panu Karoruer~\V1 M. Zgadzamy su: den ~ mówców odp.oW1ada~ na ;:Jowałem v: rol1IbezparlY1ne.ęo .. 'l z 
.' .... ~. . " pnz:y całkowicie z opJ,nją pana. Na pewne za- czymone zar,zuty. ZaptSMem SIę do przekon.an.1a należę do~· 

k.or.c w 101!ł1)l~IZiSIZJea PI1Z}'SIZlłlO~,CIII z:o- Pltloie:k'Ww ~o -lW1ZIT'IosZlOlDJY1C1h bur- rzuty nalety odpowladać. Jednakże, Jall: gł.osu j .. ko czQ'onek chneościjaJiskie- skie,go 7Jiednocz,enia zaw<>d-owego. 
sroalną sll<lal11taJtilZ/DWłal1l!e., JJuib 'belż., Q lI~e d:r/W,!ij bę'd:z:ioe UJpItlZJenzaJĆ ~cal wfla,. słU:SZnel pan zauważył, nie można pole- Ilo ziednoc:renia zawodowego. Nie I P,ost<;,powande na wiecach w po­
w!ł'll!śdlC!iJe~ ~selS~1i ~,z.i ż:Cl2'JelOlie I śc::jjci.e<~1, :re w ilclh mrerelSliJe IDelźy wy_ l mizować z szanta,żystami. Przyp~nlc. dopuszczono mni.e . specjalnie do d~'bny sp~s.Ó'b, jak toO się sta~o IM 
W)'Ik'OlnIMlr.la IllllSdlM'atCJilI wodIOlcnta~OIW1O' lronooilte:iInsttailiaqJi! bJruałlliiztalcy1inro _I nie ~rwsZYcb. błał~cil stron JKe Jest ,gł~su.. Przy W\St~!l.enlt! na scenę, z. WIecu z Q,~ua 1~ b. m., podda~ kry 
k3IOallrlZlatC)1';IIl'2~ w ~elj P'Q!Sle'S1jJi. Wo.dlOciląJt5oweij w POOOlZltrotef!ltitu iZ I nar.me na ~3SLe. Duwoom Jest, co van kto.reJ prz.elll!i~ lalI:, reow;cy, ~raz t ty'C~ ,Publ1czneJ, która na~epte.j o-

\Y.! CI?? ID-oŚ'C·''lIC,h ,l 003,., ,ł k~ . r ' I .. ; k o ,1- __ . ~I' ':'1 • . ' _ ~~reŚ'la. ze S!>l<łwa .ta pr"'""Szła obo- mnre ot?<.zyh 'Jacys JudZIe, 'ktorzy. ceru Ich t~ktyke.. . 
• ..~ -. t;-c 1 wy~Zlcl ~ "") D.Lo,/alllcm łWJIłaJJlIZI(l·Cli\1! lJ WO,dlC'Cl~ łJęl!nJe bez wtrąceuad SIę d& _ władzy przy plerwszych słowach me!4o ~ Pozostaję z wysokIm szacunkIem 

naJ1iIZJa~ [I WlOd/of"liątg-oW ikalelroWlatC d{y:w. -..J.. __ ~t,' • . ~.-.s.. •• .-!!I.!' • I Wl S--~--_:'" v'-
,. . 'S ~. ....----1eJ" i>~~ r·Zll\,;lN SIlę na mm-e z' ' li". ~J 
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Dwie koł>ietv-Dwa serca!!! o d 

li d d·· Wielki dramat budzacy z iedn ej sfrnnv !s­
chwyt i <;!roze dzł'{i(' h kraiohr:'lzó'\" oraz Trage Ja uszy ZleWCZDceJ ~~C;nl;l:r;a~~j;t~~ie~~~~;;i~i;~i~t;;1 d;Vl~ł:~~ , 'ł SZ81BCV dram:lt roze<;!rany nłmo!lferą na-

. Il ~i ętno~ci i przewrotno~ci kobiety W za· 

088 Dziś uroczysta premjera! 888 
wrotny Wtr zmysłów pociągnięty. W roli tytułowej: Klara Lotto i Albert Steinruk Przepiękna \\ly~ta\'Va! l~o7.Qwąr 
i przepych wielkom. zabaw! Doskonała retyserja! Początek o godz. 5 ei, w niedziel,? o 5·ei. ?'20t-J 

Z! 

ECZNICAl. I '-
LEKARZY.SPECJALISTOW 'OWERY ; C'Z~Jf:J'· Jutro, w poniedziałek, dn. 20 i wtorek 

dn. 21 kwietnia r. b. o godz. 8.15 wiecz. 
odbędą się 

al. BrsezliulBa Nr. U, teL 37-63. 
codziennie od godz. g-ej f. do 8-ej wiecz. 

IIERWSZORZĘDHYCH FIRM ~::E====~~/DWIN"~ 
reP. 600tJV. :.(1i-::;;;;;;;;;;;;;;;jJ ~afr:~bu "SCALA" Cegielniana N~18 

TYLKO DWA występy zespołu ar­
tyst6w scen warszawskich z udziałem 

Ireny Solskiei 
Kaz. Junoszy -. St~po ~skie~o 

Ku. Justiana i innych 
dane będzie: 

nW śmiertelnej matni" 
Sztuka w 2 aktacb, A. SaTolra i L. Marszand'a. 

"SYUlulacja " 
Sztuka w 1 akcie, Jerzego Klarena. 

Sztuld te grane byty ostatnio w Warszawie 
z O(lromnem powodzeniem. 

Szyfman 

Lubicz 

Goldblat 

B. 

Choroby dzieci 

Choroby wewnętrzne 

Choroby skórne, wene­
rvczne i moczopłciowe 

C'boroby oczu 

Chor. nerWowe, umyslo 
we I lecz. ""ad Wymowy 

• Choroby US2:u, nosa 
i dardZa 

9-10.50 
4.50-15.50 

1--5 
7-ę 

5-4 

5-4 

Wizyty na mieście. 
986-4 

us KA 

tp.PrrtO D° 

• 
KLINIKA l 

Tel. 13-57·. 10 OGRODOWA 10 Tel. 13·57 Bi:ety do nabycia W kaSIe teatru codzIennie od 
godz. 11-2 i 4-8 Wiecz. ·206-1 długoletnia Dauczycielka 

~~~O!~I~I~:6~~i~~ł~i~;~!:a I ~~ir~!!~l!~:bat Kantor 

NIE KUPUJCIE HEBL 
udziela lekcji p~sania na maszynach 

różnych I najnowszych systemów z dokładnem obja­
llnienlem konsfrukcji i hekto~rafJi. Dr. Reitler KurjańSka 

Dr. med. luljusz Baum 

zanim odwiedzicie magazyn mój, zaopatrzony w 

Udziela również lellcJi korespoDdencji 
i arytD1eł711i handlowej. Łód1, ul. Klliński ego 
(WidzewSka) M 81ł, m. I:l, (obok poczty). 95-1 AMBULATORJUM .8.88 WIELKI WYBOI\. MEBLI 88 . ________________ .J 

Komplety: sypiali, jadalń i urządzeń .uV'L.'I~.IU&.:r ~O wynajęcia I 
Dr. Reitler-Kurjańska - cboroby kobiece 11 - 12 
Dr. med. 5%a,lo&a Etgerowa • • 1 - 2 
Dr. med. JulIusz Baum • • 5 - 8 

Informacje od I.ej do 7_j. 
p. szczególnie przedmioty pojedyńcze: 

łótka, otomany, lustra i l d. "'1(}II TILL 
Ceny konkurencyjnet Ceny konkurencyjne'" ., 1łI 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo tanich cenach. 

., me ...................................... ~ 

Ważne dla Pań! Daję również na wypłatę rata m i miesięcznemi.'''l\..aUCl się z 12 pokol I kuchni, z wszelkiemi wY\o1odami 
Magaz.yn otW'art:r cały dzień bez prze~W7. W1H'""'" elektrycznem, cztery pokoje są komfortowo Znana nauczycielk'i naucza kroju 

i szycia w przeciągu jednego mie$iąca 
za zł. 45. 

PRAGNĄCY rr NASIELSK Piotrhowsha 9, 5 minut drogi pieszej od przystanku I miejSCowości, w 6-clo morgoVJym 
• (I-sze pi~tro, f r O n t). staw, nadająca się na pensjonat lub prywatne Lekcje prywatne zł. 80. 

leszkanie do wynajęcia. Bliższych informacJi: tel. 27·26 
godz. do 11 ej, od 15 ej do 17· ej i od 2::> do 22·ej. 205-5 

Także nauczam bieliżniarstwa grun­
townie systemem wiedeńskim w prze 
ciągu 6 tygodni pod gwarancją, za zl 
55. Grynblat, Pańska 9 m. 53. Zapisy 
od 11-12 j od 2-5. 186-1 

wywindykować na drodze sądowej 
należności z polis zagranicznych 
zechcą się bezzwłocznie skomuni­
kować z biurem "LEX" (pod 
kier. kand. praw H. Behrmana), 
Łódź, Piotrkowska 26. Tel. 37-41. 

... . • ~""'.; '~ ~ ,'J ''''";.' 1 .. : ......... \ 

3174-2 dla panów właścicieli samochodów J 
• azne ~~O~!b~~.~~~~~ Dla głuchych 

Me[baninoe Warsztaty Samocbodowe NoW'o-Zarzewska 44. teL 30-~7. 
(róg Warszawskie;; dojazd tramwaJem N2 4, i weneryczne. ł i słabosłyszących 

I l-go SIErpnia 1. naj~owszej konstrukcji a p a r a t.y 
Godz prz} jęć: co· ~ Ś C 1 Ś l e zastosowane do rodza) u 
dZIennIe od 5-ej S ł u c h u. Traugutta Nr. 5, m. 12. 
do ~ 1 p6t po pol. t Zastać dziś w niedzielę od 

Dr. me~ NA WYPłATĘ 
D. F fi d Manu'aklu ... 

" 
Galanterja 

Choroby wewnłlrzna Jed_ab 

w medzlele I llWlę- g d 9 d' 87 l 
ta od Jl .ej do l.e j '· O z. r. O WIeczora. -

538-1 

i dzieci. Firanki 
Przyjmuje: 12-216.1 S_et ... 
Sienkiewicza 1e 37. Piotrkollka 37 
Tel. 24-78. 647 4 (w podwórzu) 

21-25 
Dr. mEdycyny " Sp. z ogr. odp. 

Dr. D1ed. J Rutynow. korespondent 
F SkusI'ewl'cz po.lsko-niemie~ko- francusko-angiel· 

• SkI, długoletnI bankowiec, poszu-

Prowadzone przez pierw~zorzędne siły facho~e, w~I{OnywuJą wszelkie reperacje 
sa!'I0chodów. tak ciężarowych ,Jak ł luksusowych solI dnie 1 prędko, po cenach konkuren­
cyJnych. POSiadamy na składZie wszelkie częŚCI" zapasowe do samochodów. 

al. Andrzeja 11 kuje zajęĆla stałego lub na godziny. 
Przyjmuje równiet tłomaczenia. 
Łask. oferty sub "Pierwszorzędne 
referencje" do Adm •• Głosu Pol­
skiego·. . 3195-1 

l horoby skórne i 
weneryczne. 

E, leligsonowa ·1 nw ali d Q 
powr61:na 

i wznowiłA z prawem na kon-
cesję handlu wód­
czanego poszukuję 
Oferty pod ,,8 
S. 17". 064-5 

. Spe~jalność: Zakładanie ~~zelkich systemów instalacji' samochodowych, reperacja 
l ładowame akumulatorów na mle) scn. godz. przyjęć od 

9.50 do 11 i od 5 
do 7 i pół. Partie 
od 5 do 6 ~ecz. 

prz7jęcia. 

Ul. a-gOSiBrpnfa 
(Benedykta) L 
Godz. od 1-4 pp. 

98{J-5 

Przy warsztatach wulkftniżacja gum kołowych, prasowanie pełnych gum, lakiero­
wanie samochodóW, roboty siodlarskie, budowa karoserji i garażowanie samochodów. 

ZAKOPANE. 
Związek Jaw. Pracown .. Han~1. i Biur. m. lIodzi K r Z e s ł a 

Al. KOŚCluszhl 21. dęb owe, Otwiera si~ w Zakopanem pensjo­
nat na wakacje letnie dla panien 
w wieku od lat 15--18. Troskliwa 
opieka zapewniona. Bliższych in­
formacji udziela Regina Epsteinowa 
Skwerowa 12. Tel. 13-80. 196-1 

Dr. Dr ludwik Falk 
Je M. Haltrecht cb~roby sk6rne! 

Dnia 2 maja !I. b. o godzinie 8-mei 
wieczorem w ~dkallu wlasnym (Al. 
KościusZki 21) odbędozie się 

6) Zatwierdzenie budżetu na r. 
1925. 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
7) W'y1oory, Zarządu, Ke:mis.;i Re­

",-~jnej i Sądu Koleżeńskiego. 
Wnioski członków - pu.nlkt ~ po 

odonków Zwią2lk.u.z n.ast.ęp~ rząd 'ku dziennego ..:.... winny być 'W 

stoły, kozetki, otomany, materace 
oraz wszelkie m e b l e tapicerskie 
poleca n. warunkaoh dogodnyoh 

Zakład moblo1ro-tapiceraki i dekoracyjny 
M. BIMKE. Wschodnia 47. 

Nr. toL 36-7.5. 720 
BACZNOSD! 

Akus%. i choroby 
ltobiece. 

Prl.yjm. od 10-11 
14-6. 

PlotrkBVllka Zi. 
2003-1 

weneryczne 
L "lU" Roatganom i 

tw.rco.~ lalll" 
przyjm. od 10-12 

i 5-7. 
Nawrot M7. 

Telefon 2~7. 

porzadkie:m dziennym: mytSl paragt. 38 Statutu ·złożone za-
1) Zag8lje.nie i wybór prezydjum.. rządowi najpOOni.ej w dniu 30 bo. m . .;;...-----------
2 Odczytanie protokółu popt"ZIe- W razie niepnytbyda d.ostateoz.. 

Jedyna konkuretcja w Łodzil LECZNI CA 
Plerwszorz~dny k r ! w i e c męski LEKARZY SPltCJALI5TÓW 
przyjmuje garnitury i palta po 35 zł. l GABJNE.T DJt.XTYSTYCZNY 

dn.i0~ Walnego Zelbrania. nej 1l1ości członków W8Jlne Zebra-
3) Sprawozdanie ZarzaAtU i Ko- nie odbędrz;ie się wdr ugim terminie 

mlSiii Rewizyjaletj. w Ociu 16 maia r. b.o god.zinle 8 
4) .W~io.s.ki Zar.ządu i Komisji wieczór i będzie prawomoone bez ł 

ReWIZYJneJ· wZlględu na ill06ć obecnych ('paragt". 
6) Wnioski członków.. 43 Statutu). z-z,d. 

Obwieszczenie. 
Magistrat m. Łodz.i podaje do wiadomości, że z przyc·zyn od nie­

go ni;zależn)"Ch, zostały wezwania .p~at~kze 0.0 uiszczenia podat'ku od 
lokah za rok 19251'·ozesłane z opó Zntelllem ,wobec czego nie mogą 
być zachowane ustawowe terminy płatności I i II raty tego podatku. 

.A!by zaś płatnik<>m podatku od lokali umoiliwić -spłatę podafku w 
c:Zterec~ ratach, .i~k to przewiduje ustawa, magistrat m. Łodzi przeno­
SI termm płatnosCl I raty na czas do 1 maja, a termin płatności II ra­
ty na czas do 1 ,czerwca r. bo 
Łódź, dnia 17 kwietrua 1925 r. 

Pt zC'w'odniczący wydziału podatk. 
(-1 Kulamowicz,. 

MAGISTRAT M. ŁODZI. 
Prczydcnt: M. Cynarski. 

Masżyny z dodatkami. Wykonanie solidne, PlobK_.-a 294. P1P'QO G6 •• ~k. 

d · podług ostatniej mody. Proszę się 
O SZYCIa przekonać. S. BERGIER, Łódź, no"b, l ~U.:6'3U Dr. Szykier 

8
., " ul. Główna 62, parter. 200-1 ..... tn •• 1--...:.3_-4;;....-t--O-r-. E-y-cb-n-er-J-.-

' " urgera Taniej niż inni _c:_:r:c_~J_I-__ I-__ _ 1.30-3 Dr. Polaknw 
Geny pr~ystępne. Wa· prz7jmuię CllorobJ 

TunkI dogodne. Ir' __ "_u_-I _____ I _____ _ 
S u D n I e do SZYCI-a ClIoreb, Piotrkowska 82 w podw~rzn kostjum1 c~',..rgl.1II 

256-16 palta damskie oraz ubiory dziecinne -CII-'r-.-.-az-,,·I-----I------
_________ ---- Najnowsze fasonyl Wykonanie aku- . .;.u'_I'lI...:,' .• _,_"_aa.

I 
_____ 

I 
_____ _ 

ratne. P r.o s z ę się przekonać, ~!~:~:~:~:: 
Do sprzedania Al. Kościuszki 22, m. 86, front, ---11----1-----

budynek fabryczny l pi~tro. 163-1 -~~'-~::,;",':I-__ 1-__ 

murow., 5 ~~~ :n r~~~e~o~o~~wierzchnl 2 słoneczne miesztania IJ • ., .. t •• j 

MaSZ7na parowa ·' ---------------
180 H. P. na pan' przcgrz. (4 pokolowe) Zęby stuczne, korony, mostk, złote Itp. 

Kocioł parOWY ze wszcstkiemi W)':;!odami w czystym PORADA 3 ZŁOTE 
p. o~rz. li7 111 . ~~-J~ atrn . ~rokojnym domu w centrut:ł mia'ita, na Wizyty na mie~cie. ZabieS/i i operacje 

Oferty skierować do .Adm .• Ulosu" spokoinej ulicy, do W}łnaięcia. Oferty od um<?v..)I. Wszelkie c.JI8.Iu, . (krwi, 
"".ł W. w.- 61-.... pod .Sło1\ce- IW Adm •• Głoea· 2D-(ł 1IIOoeaM l phaa .... - .e ....... 08pJI. 

0.30-11. o Dr. Słobodskf 

11-1 Dr. Majbaum 
2.'10-4.30 Dr. Weisbrum 

1-3 Dr. NI8wiatski 

3-4 Dr. EycbRar VV • 
9.50--1.50 lik. dłUŁ Gitis 

3.80-6 lak. deR l Wołyńska 

l 
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'ł(I SALA FILHARMON.JI. ~ 

Tylko 3 gościnne występy 
Rosyjskiego Te-afru Artystycznego 

"Zielona Papuga" 
pod dyrekcją i reżyserją Al. Gorjainowa. 
We wtorek, dnia 21, W ~rodę, dnia 22, ora2: 
w (,2:~8rtek, dnia 25 kwietnia, ° ~. 8.45 '11. 

Udzial biorą następujący arty~ci: 
lOełczewska, Adrjanowa, NledosZl<owska, Kir­
S8nowa, Filer. Adrjanow, Burłak, Oorjalnow, 
Krasawin. Maciejewski, Czernow. I(azmlu, 

Froman. Tfur'" i Inni 
Program l-go przedstawlenitIU 

1) PROLOO-wyk. Purlak. 2) KOLOMBINA­
dramat w 1 akcie Aleksandra Dumasa, Wyk., 
Kipłczewsl{a. Adrlanpwa. Burlak. Gor;ainow. 
5\ WM·HLARZ JAPONSKI wvk. KIE'lczeWska 
Fedorow Czarow. 4) NOWE PIEŚNI SYBE­
RYJSKIE TAJGI-wyk. Adrjanow, Burłak. Kra.' 
~awin, MacieJ ski, Tjurln. 5) CZASTUSlKI­
\1iVk Kielczewska, \(rasawin. 6\ RYŻAJA 
CRuda)-sketch dra 11111 tyczny Ouy de Maupas­
sant, wyk. Kiell'zewsl{a, NiedoszkoWsl{a. tlur 
lak. 7\ SŁOWIK (Żołnierze rosyiscy) \';yk . 
Adrjanow Burlak, Krasawin, Pedorow. Ma­
cieiewski. S) K ~TARVNI{A-wyk Adrianow!!, 
Adrianow, P U'Ir1I~ 9) WAŃKA·TAŃKA-wVk. 
KIE'lczew~I{ / I Burlak. 10) CHÓR BRACI ZAJ­
CEWYCH-Satyr"czny chór wyk. Adrianowa, 
Adrjanow, Bu·rlak. Ooriainow, Kra~aWln, Ma 

ciejewsld l Tiurin. 
Conferancier: Aleksander Oorjalnow. 

Przy fortepiAhie: Szymklewics. 
Własne Iwstjmpy i dekoracJe podlug szkiców 
prof. malarzy Baksta i Slldlejkina, wykonane 

przez art. maI. Jeroglna. 
Bilety od 2 zł do 8 zł już nabywać moź na 
w kasie Filharmonii codz!ennla od g. 10 i pół 
clo 1 i pór oraz od g. ~ i p61 do 7 w. 140-1 

Dwootworzona 
CZNICA 
"Z R lEli 

lekarzy apecłaUat6w 

przy ul. "O\llOmlBlskilJ 3, (Wschodnia ta) fel. 17.7& 
wewnętrzne Dr. Glblańskl g. 9-11, niedz. 10·11 

Dr. Kac .1 P/I-11/I, niedz.1 )-12 
Dr. boewy ·,,3-5, niedz. 1-2 • 

• 
• Dr. Ron HenrYk" 6-8, niedz. 12-1 

dzieci Dr. Sołowle)czJk Rrk. ,,8-9112 niedz. 12-2 
" 3-5, 

• Dr. l'IIaazlanka " 91/a-10l/t (niedz. 
"I1/fl-21/2 ( 1()1/1-12 
,,5-61/2, niedz.81/a-l 01/~ 
,,31/2-41/2 niedz. 9-10 

• Dr. Preehnsr 
chirurgiczne Dr. lioldman 

• Dr. Perli s ,,61/2.7112 codziennie 
,,11-12 niedz., pon., 

wtorki,czwartki i piątki 
kobiece Dr. Aronlon ,,12-1, niedz. 1~-1 

" . Dr. EIgerowa "1 1/2-21
/,, nie dz. 1-2 

n0sa, gardła) Dr. Helman " 3-4, niedz. 1-2 
i uszu ) Dr. Rabinowiez" 12-2, niedz. 10·11 

skórne i we-) Dr. Palk " 3-4, niedz. 1-2 
neryczne) Dr. Sonnenberg " 11-12, niedz. 11-12 

oczne Dr. Kraulz ,,101/2.12, ( niedz. 
" 21/2-4 ( 1-2 

Rentgen~!og Dr. KBlllon ,,61/ ... 8, niedz. 9-11 
Porada zł. 5.-

Wizyty na miejcie. Inhalatorjum. Rentgenote­
.. apla. W.zelkie najwielIania (Lampa kwarco­
Wł.). Wszelkie analiz~ i zabiagi lekarskie. 
Leeznica czynna codziennie od g. 8 rano do godz. 8 w. 

w niedzielę od g. 8 rano do ił- 2 po pol. 
~w' 

Letznica dla przy[bodlą[y[h [borycb I11III111 
przy ul. Konstantynowskiej, r6g 
Zachodniej (wejście od ul. Zachodaiej 27) 

telefon 16-44. 
Przyjmują nast~pujący lekarze: 

Dr. Bronikowski, choroby ~ardła, nosa i uszu 
od godz. 10-1 t I 2-5. 

Dr. J. Dobrowolski, choroby weneryczne i skóry 
od godz. 11-12 

Dr. K. Dobrowolska, choroby dzieci 

I 
od godz. 4 i pól do 5 i pół, poniedz. Srod" soboty. 

Dr. Gole, choroby weneryczne i sk6ry 
cd godz. 9 i pól do 10 I pól, poniedz. Srody, piątki. 

Lekarz-dentysta Goebel, choroby zt;bów 
od godz. tt-2. ' 

Dr Jastrzębski, choroby oczu 
od Rodz. lO-II pOOlerlZ., Srody i piątki 

Dr. Koliński, choroby oczu 
od godz 9 - 10, wtorki, czwartl<i i SOboty 

Dr. Kniehowieeki, choroby dzieci 
od godz. 1-2-

Dr. Kołudzłli, choroby wewnętrzne 
. od godz. 11 I pół do 1 I pór. 

Dr. Misjon, choroby wewn~trzne 
od $!odz. 3 i pól do 4 i pól. 

Dr. Kal')'Dowski, choroby kobiet akuszerJa 
od ~odz. 9-tO. 

Dr. Pogorzelski, choroby kobiet akuszerja 
od godz. II-l. 

Dr. Szwanka, choroby kobiet i akuszerja 
od godz. 5 I pÓł do 4 i pół. 

Dr. Smoleński, choroby wewn~trzne i nerwowe 
od godz, 2-3, wtorki, czwartki i soboty. 

Dr. Trawiński, choroby chirurgiczne 
od godz 4 i pół do 5 i pół. 

PORADA 3 ZŁOTE. 
• aDmlfla'_ 

oc 

Redaktor i 1Vvdawca Marceli Sacb,. 

19.IV. - GŁOS POLSKI - 1925. 

PARAFINE 
OLEJ GAZOWY 

NAFTĘ' 

• • 
Maszynowe 
Automobilowe 
Cylindrowe 
Transformatorowe 

ł wazelliłe inne 

w wyborowych gatunkach 
, w cysternach i beczkach 

poleca 

·GALICYJSKIE TOW A . ZYSTWO NAFTOWE 

."G L CJA~' 
Sp. Akc. w Orohobyczu. 

Wyłączne zashiPstwo na t6dt i okolicę 

łÓDZKI IWI4ZEK HANDLOWY 
162-3 Biuto: Zachodnia 68, tel. 15-60. 

Skład: Konatantynowska 99, tel. 11.s9. 

OO'z....OB2i'EN'IlD. 
Kata Chor}lch at. Łodzi przypomina Pp. ptac:odaweom, li 'II my' I art. t5·go Ustaw, z dnia 

19 maja 1920 r. oraz !godnie a .stalon.. procedur, lokalną, zawiadomienia o zaprzestaniu pracy 
przez ubezpieczonych,. winny być uskatecznianie drogą wymeldunków indywidualnych, na przep!-
sanycb W tym względl:łe formularuch Kuy (';hOf1cb. . . 

ZaWiadómienia w Innej formie, awl.,zcza taa wszelkie zawiadomienia zbiorowe I~ nie­
watne I jako taki" nie naollą być przyjmowane do wladomogc! bez względu na to, oz)' pochodził 
one od przedsię!Jiorshr oplacaiącyqh składki członkowskie wedlug zarobków zgłoszonych, czy 
łet od firm prowadzących t zW. wykazy szczegółowe. 

Pracodawcom, którzy nie stosują się do powyżluch przepisów, Kala Chorych pblicza 
skladki członkowskie, at do dnia formalnego zawIadomienIa o zaprzestanIu pracy, a to 'fi mIgi 
art. 51 p .• , powołane' na wstępie Ustawy. 

KASA eRO yeR m. LODZI 
(-) Dr. Arct (-) F. Kału~yńslli 

Dyrektor. Przewodniczący Zarządu. 
Łó<U, dq. 16 kwietnia 1925 r. 172·-1 

Poszuhuie alę 

samodzielnego buchaltera 
lub buchalterk~ na godziny. Wia­
domość: Lipowa 33, .Kłos", wto­
rek i środa od 3-5, 3150-1 

mm ............... .. 

Praco"'''. tłbłorów 
damskIch Idzie· 

cinn,cb, W."hCza 
krojU i sl'!ycla w 
clę!lU dVl6ch mie­
sięcy Z8 45 zł. 
PańSka 75 m. '2, 
parter, II wel~cie, 
or. oflc 180-1-n 
~ tu d e nt IIdziela 

matemlItyki, ła­
ciny, fjz1/ki, Języ ­
ków. Kilińsklello 
Q6-S, drullll brll' 
ma. lubłokator. ~o· 
dzl1tll 1. 137·2-n 

O
dzlelflm 1 e k c II 
nlemłecklello po 

czętkuhJcym ikon­
werSecll. Za 420-
dzinę-1 zŁ Kto? 
poda adm .Glosu 
Polskłes!o· 25·15-n 

Konno i sorzeda! 
•• j1epsze maszyny 
II do szycia sprze· 
daje na raty Ro· 
sen, Piotrkowska 
M 88. 1"1-1-k 

R
ower .Ormonde· 
praWie nowy do 

sprzedania Nawrot 
Ng 29. m. 1. 54 ~h 
gower nowy tamo 
a do ,przedanła 
NoltJO • Zarze\1nka 
Nl <ł6, m. 17 

116-2-k 

I powodu wyjazdu 
aprzedam sZJfę, 

rÓ!ka, roWer, gra­
mofon z płytami, 
2 maszfny do szy. 
ela Plocka Nl! 1 
m. 1. . 92-1.k 

Z &llałe łóżka dzie 
ciane łelune z 

materacami, oraz 
1 czarne do .prze 
dania. Główna 5 
m. 115. 166-I-k 

Nr. 14» 

Interes, hand10we 
letnisko, 6 m6r~ 

ziemi i 5 dom6w 
na Poddęblu Za· 
raz do sprzedania. 
Olw!ica bardzo 
ladna pod lf1Sem. 
Dolazd koleiką 
Ruda-Tu8zyn. We 
runki kupna do· 
<;!odne. Wiadomość 
Tuszyn, M. Domo · 
wlcz 159-3-h 

Placu w dziertaWę, 
nadający się na 

Skład . drzewa, w 
śródmietlctu, po· 
szukuię. Oferty 7. 
podaniem cen i 
mlA/sca składać do 
.Glosu·pod Plac' 

181-1-h 

P
lac do sorzeda­
nia 8OX1t } i p61 

przy Zr,ierskieJ i 
Langego. Wiado­
mość: Sikaws!<a 14. 
u s!olpodarza. 

188-1 h 

Plac przy ul. Z/·ód· 
lanej do sprzc 

dania Wlado/nollć : 
Pomorska n 1:')'1 , 
Woltc:r.ak Dl-I h 
(lprzeltam dom z 
,J ~odem 2 1'0' 
koje I sklep, za­
raz wolne, l1adl- ' 
Jąc}' się na wsz~l­
kle interesa ile· 
tnlsko. Rada Pa­
bIanicka ut. Piotra 
M 53. Wlac1omogć 
nil mieJ~cu. 55-l-h 

Oon1eslenla 10ZID. 
Ikuazerkn Piplko­
H ~ przyJnauje za­
mówienia pa~ . ­
Piotrkowska 152, 
m. 14. 22-15-d 
Hattu maszynowe· 

Lokale. mlellkaula łO:;.:~:~eft~ ~~: 
Mieszkania 1 - rs szynowego oraz 

pOkoi z kucb- rętzn~ ... ucz'y~ 
ulę POszukuJ. l?an- się motn. w Clił­
kowlec. Zapłacę ~u m i e s ł Ił c a. 
czynsz zst6ry za Wlchodnła84, pra­
rok lub dwa. Ofer- w. oficyna, II plę· 
ty skladat pod tra. m. 22 57-·4d 
.BankoVliec·. geble nabyć, za-

\76-1 m III mtenl~ odńrłie­
~n"au~c"'zY"c"!"je~j~ce;';""'m';";;';u. ty~ tanio I na raty,' 

zykl oddam po- sł'llaraacla kilko· 
kój za lekcje. Bil!- letnia, od«wleta­
sze informacje na nie, zamiany. Oka­
miejscu. Andrzeja z11111e kredeuS, •• ! 
Nt tli at. 9, za&tać IJf)lwelnla, bIurk .•• 
mofna od 8-10 I Sfolarala, LubeJ- / 
5-6. Do 'przeda- ~ka 1'66, przy N.-, 
nia lółko dziecin- 1'16Yko.".lde~o. 
ne z: siatkami I . 185-t.ai 
krzesełko)sktadane Botoru. POSZUkuję 
_ ....... _ ... 1;..;.6,;..u-...,.;.'-..;;.;m {fl motoru elekt-

Przyjmę dwóch pa- rycznego 8 - 10 
nów na miesz- koni w dziertawę 

kanie z cołodz:len· .", Łodzi lub tet 
nem utrzymaniem. kuplę nł'yVlany. O­
Tamie Sił obiady fertv .kladat z po­
~ospodarskje . Ul. danie. cn kwar­
Skwerowa 1~ m. 11 taJnych 40 ~oroSłl· 
lewa offL'yna. ...ul M t t" 

. 171-t.m ~"'". o o • Jf1-t-c1 
lIoazukuję pokOJU I 
r przy chrze~ci­
jańlkleJ rodzinie. 
Oferty do .Glosu· 
,ZofIa W.· 07·1 m 
bOkoJe pojedyńcze 
• z meblami po· 
leca .Ognlwo·, ul. 

175-2 m 

laguftlODl dokom. 

J

I Sienkiewicza fJ1. 

Lekarze i zaklady badania gro d- S A A T O R pOkÓJ trontowy la· 
k6w spot)'Wczych o r z e kIl, It dnIe unaebloltJs 

8UUyńl!ka Rozalja 
z~ttbiła dowód 

olloblsty, łorebltę, 
crn legitymację 
od zapomóg. Ła­
skawy znalazca ze­
chce zwrócić: Ki­
lIńskle~o ]I.! 168. 

Dostępne dla wszystkich! 
Na dogodnych warankachI 

Hurtowa j dBfallczna IprzBda! 

&ramolonów, patbefonów i płJt 
gramofonowJ[b 

najlepszych firm za~ranłcznyeh po 
cenach konlmrencyjnych w firmie 

•• VERIT AS" 
oL Piotrkowska 80, tel. 4-76, 

Na składzie największy wybór: 
Płyt opero",>,ch. symfonII i ostat-

I nich szla~lerów, shimmy fox. 
trottów i t. d. -

Kto chce wynająć lub 
nająć 

I D k a I, mieszkanie 
lub pokÓj umebl. 
niech się zwróci do biura 
,,,Ruch" Piotrkowska 38. 

jest jedyną odź)'Wk'ł' przewyższającą wszelkie zagraniczne ny. p.rzy intel: ro­
~rodki, przywracające sity i uzdraWiające nerwy. Sprobój, :~I~I:n:I~:O~~:~ 
wet w aptece łub skladzie aptecznym SANATOR. a prze- jęcia. Wladomo§ć: 
ko .... z się po kilku dniach. 812-1 Pomorska 52, m. 1. 

t 53-2·m 

Ogłoszenia drobne 
Absolwent altad 
H handl. z wlelo 
letnią p r 8 kt Y k ą 
nauczycielską i na 
kierowniczych sta· 
nowlskach, urzą­
dza z dniem t maja 

Po 10 grosz, za wyraz. 
Dla poszukujących pracy 
5 grony za wyraz. Naj­

mniejsze ogłoszenie 50 gr. 
dwumiesięczny 

kurs praktycznej 
nauki podwójnej 

Hauka i wJ[bol. 
W 

150 lekcjaclI, pod 
~War8ncją wY­

kluczającą WSzel­
kie ryzyko, ~­
cza praktycznie na 
samodzielnego bu 
chaltera-bilansistę, 
wszelkiego rodza­
iu przedsiębiorstw, 
b. rzeczoznawca z 
Wytszem wykształ· 
ceniem_ Niesamo­
dzielnym instruk­
cje we wszelkich 
sprawach buchal­
teryjnych, bilanso­
wych i rewizyj­
nych. lntormacje: 
10-11 rano, 1-8 
wieczór. Piotrkow­
ska 185, ofic. l p. 

128:....2·n 

B
uehalterji podWóJ kSięgowogcl, ra· 

nei, korespou- chunkowolłcl, ko-
dencji polskIej I respondencji i ma-
niemIeckiej uczy Szynowego pisania 
gruntownie dyplo Dla zaawansowa-
mowany nauczyciel nych kurs jedno-
buchalterji. Cegiel miesięczny. Plerw-
niana 71, lewa ofi- sze lekcje bez zo-
cyna, Ul p., prawo. I bowiązania uczą­
Przyjmuje od 2-4 cych się. Nauka w 
po pol. 971-1-n malvch stosow-

nych gr\lpach. Ula 

Maturzystka iu. z~trudQlonych w 
przyjmie kon- cI!lgu dnia kursa 

dycję na wsi, lub w wlec.zorowe .Pisem 
malem mie~cie. O- ne zgloszema re­
ferty sub. .L. Z.· łlektantów, z po-

144-1-n daniem wieku i wy· 
·m ....... yu~c~z'!"am~n~· je;.;.Jll-I-ec~- kształceniem sub. 
n kieSlo w krót. .Gwarancja~ 
kim czasie. Cena 129·2·n 
przystępna. Oterty 
pod .A. N. 23-. 

5193-2-n 

Przyjmę Da wie· 
szkanie jedneSlo 

lub dwóch przy. 
zwoltych mężczyzn 
OlóVlna 5:J, m. 51, 
prawa oficyna, 1Il 
piętro. 151·1-m 

Pokój umeolowauy 
W ~ródmielkiu 

w bardzo czystym 
domu, dla solidnej 
osoby do wynaJę­
cia. Of. pod .K. 1<:" 
do .,Głosu· 55-nrn 
~uteryny przy Ul. 
Ił GubernatorSkie) 
pod .Na 2 od zaraz 
do wynajęcia. 

3158-2m 

UrzędntCzka l>anl<U 
poszukuje po­

koju przy inteli­
gentnej rodzinie 
cht:Ge~ci,ańSkiej.­
Oferty do .Glosu· 
. H. L- 179·1-m 

W 
WarSzaWIe po­
kój frontowy 

słoneczny duży na 
2 osoby z cało­
dziennem utrzy . 
maniem, (telefon) 
do wynajęcia od 
1 Maja, Sn:adec· 
kich M 10, m. 4 . 

165-1 - z 

raginął szpic blatv, 
wabi się "Dżok". 

Prosi się o odpro­
wadzenie do pi. 
wiami, ul. Wysoka 
N2 15. Nieprawy . 
wlagc!ciel będzie 
sądownie §cigany 

166-I-z 

Baczność! 
pp. wła~ciciele do­
mów, fabryk etc. w 

W Berlinie. 
Przyjmujemy za­

rząd domów, gwa­
rantujemy podwyf. 
szenie dochodów, 
po~redniczymy \\I 
sprzedaty i udzie· 
lamy potyczek na 
domy naszej pie­
czy powIerzone. 

Niskie prowizje l 
Tanie reparacje : 

SIWBrJII Komiazka 
iW. haling 

Hlluserverwal­
tungen 

Berlin-Pankow 
Parkstrasse 16. 

lH-1 

W drukarni Głosu Polskiezo· Piotrkowska 86. Red-'\kŁor odpowiedzialny: Władysław Magaiski. 


